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Warty produkcyjne mas pracujących Polski na cześć XIX Zjazdu WKP(b)

Warszawa, środa 8 października 1952 r. Nr 240 (758) B Cena 15 gr.

Pragnąc zadokumentować 
swą głęboką m iłość i  wdzięcz­
ność do K ra ju  Rad, setk i robot­
n ików  Stoczni Szczecińskiej za­
c iągnęły dla uczczenia X IX  
Z jazdu W KP(b) w a rty  p ro du k­
cyjne.

M łodzieżow y brygadzista 
Lucjan Zarębski oświadczył: 
„M y , m łodzież na jle p ie j po tra ­
f im y  ocenić co dała nam  zw y ­
cięska W ie lka  Rewolucja Paź­
dziern ikow a. Dlatego, aby ucz­
cić X IX  Z jazd W KP(b) zacią­
gamy w a rty  produkcyjne. Cała 
brygada postanaw ia w ykonyw ać 
po 135 proc. normy do c h w ili 
wodowania d rug ie j jednostk i 
p ływ a jące j oraz skrócić czas 
m ontażu sekcji bu rtow ych  i  po­

k ła d ó w  g łów nych na in n e j je d ­
nostce o 2 d n i“ .

„Czerpiąc p rzyk ład  z boga­
tych  doświadczeń P a rt ii bolsze­
w ic k ie j — m ó w ił ob. Stachura 
na masówce robo tn ików  Stara­
chowickiej Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych — PZPR wy­
chow uje i  p row adzi do coraz 
to  now ych zwycięstw  masy p ra ­
cujące Polski. Radzieckie su­
rowce, maszyny, w spania łe u - 
rządzenia fabryczne, pom agają 
nam  w  szybszej budow ie socja­
lizm u  w  Polsce. I  tu , u  nas, w  
Starachowickiej Fabryce Sa­
mochodów Ciężarowych pracują 
doskonałe nowoczesne radziec­
k ie  maszyny“ .

~łr
Robotnicy, techn icy i  in ż y ­

n ie row ie  Elektrowni Warszaw­
skiej na m asowym  zebraniu za­
łogi, podsum owali w y n ik i rea­
liz a c ji zobowiązań pod ję tych dla 
uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b) 
i  poparcia P rogram u W yborcze­
go F ron tu  Narodowego.

Sekretarz rad y  zakładowej 
Filipiak podsum owując w y n ik i 
rea liza c ji zobowiązań, s tw ie r­
dził, że dz ięk i wprowadzeniu 
uspraw nień technicznych i 
szybszemu w ykonan iu  k a p ita l­
nych rem ontów  ju ż  16 września 
br. wykonano zobowiązania i 
podniesiono moc E le k tro w n i o 
9 megawatów. Obecnie załoga 
walczy o przedterm inow e w y ­
konan ie rocznego planu p ro du k­
c ji energ ii e lektryczne j na 1952 
rok. P lan ten zobowiązano się

zrealizować do 30 października 
br. Do 1 września w ykonano już 
74,95 proc. p lanu.

Załoga E le k tro w n i W arszaw­
skie j podję ła 30 nowych zobo­
wiązań. M. in . brygada n a w ija - 
czy Mirkowskiego postanowiła 
w ykonać s iln ik  do ko tła  w  cza­
sie o połowę krótszym  od prze­
widzianego, brygada m łodzieżo­
w a zobowiązała się skrócić o 45 
proc. czas w ykonan ia  in s ta la c ji 
am perom ierzy do s iln ikó w , b ry ­
gada rusztowa Rybackiego pod­
niesie wydajność pracy do 200 
proc norm y.

Na uroczystej masówce p ra ­
cow ników  Wrocławskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego ro ­

bo tn icy  i  robotnice pode jm ują 
dodatkowe zobowiązania.

„W  dniach, k iedy  toczyć się 
będą obrady X IX  Zjazdu 
W KP(b) obsługa taśmy 1 stać 
będzie na w arc ie  — mówi 
szwaczka S tanisława Trabsza.—  

j N a jlep ie j uczcimy Zjazd Partii 
j Bolszew ików, gdy podniesiemy 
j naszą p rodukcję  i  przysporzy­
m y naszej kochanej O jczyźnie, 

! Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo- 
j w e j, nowych oszczędności“ .

Załogi W ydzia łu  P rodukcyj­
nego „ A “  i „B “  W ZPO posta­
n o w iły  w  dniach, w  k tó rych  to ­
czyć się będą obrady Z jazdu, 
stanąć na w artach  p ro du kcy j­
nych i  podnieść w  tym  czasie 
znacznie swoją wydajność i  ja ­
kość pracy.

P ierw sze  posiedzen ie  X IX  Z ja z d u
W szeclT i w ią zk o  w ej K o m u n is tyczn e j P a r t i i  (bolszew ików )

Agencja TASS donosi:
D n ia  5 października w  w ie lk ie j sali Pałacu Krem lowskiego 

rozpoczął się X IX  Zjazd W KP(b). Na sali obrad —  delegaci 
na Zjazd, ja k  rów nież liczn i goście, przedstaw icie le ludu  p ra­
cującego stolicy radzieckie j, robotnicy, działacze państwowi 
i  p a rty jn i, przedst w ic ie le  nauld i sztuki oraz reprezentanci 
zagranicznych p a rtii kom unistycznych i robotniczych.

Jest godzina 7 wieczór. Ukazanie się na trybun ie  towarzysza 
STALINA i jego w ie rnych  w spó łbo jow n ików  tt. Mołotowa, 
Malenkowa, Woroszyłowa, Bułganina, Berll, Kaganowicza, 
Chruszczowa, Andrejewa, Mlkojana, Kosygina w ita ją  delegaci 
d ług im i oklaskam i. Wszyscy powstają z m iejsc. Rozlega się 
burza okrzyków : „TOWARZYSZOWI STALINOW I — HUR­
RA!“, „W IELKIEMU STALINOW I — HURRA!“, „NIECH 
ŻYJE TOWARZYSZ STALIN!“, „NASZEMU UKOCHANEMU  
STALINOW I — HURRA!“, O krzyk i te dźwięczą w  rozm aitych 
językach narodów Zw iązku Radzieckiego i całego św iata. Ta 
gorąca owacja daje wyraz uczuciom bezgranicznej m iłości 
i oddania dla genialnego wodza p a rtii kom unistycznej, narodu 
radzieckiego i całej postępowej ludzkości —  ukochanego 
JOZEFA STALINA.

Na polecenie K om ite tu  Centralnego P a rt ii Kom unistycznej 
zagaja Z jazd towarzysz W. M. Mołotow. (Przemówienie to 
d ruku jem y obok — red.).

Następnie na wniosek M ołotowa, Z jazd przystępuje do w y ­
borów  swych organów kierowniczych.

Glos o trzym u je  Mielników. Z polecenia Rady przedstaw i­
c ie li delegacji wszystkich obwodów, k ra jó w  i repub lik , propo­
nu je on w ybór prezydium  Zjazdu w  składzie 16 osób. Propo­
zycja ta zostaje przyjęta. Mielników proponuje do prezydium  
Z jazdu następujących towarzyszy: W. M. Andrianow, A. B. 
Arlstow, M. D. A. Bagirow, L. P. Bcria, N. A. Bulganln, K. E. 
Woroszylow, Ł, M. Kaganowicz, D. S. Korotczenko, O. W. 
Kuuslnen, G. M. Malenkow, W. M. Molotow, A. I, Nijazow, 
N. S. Patoliczew, J. W. Stalin, N. S. Chruszczów, .1. Szajach- 
metow.

Gdy Mielników w ym ienia nazwisko towarzysza STALINA— 
na sali w ybuchają bu rz liw e  oklaski. Wszyscy w sta ją  z m iejsc

Zjazd dokonuje jednogłośnie w yboru  prezydium  w  propo­
nowanym  składzie.

Z ko le i Mołotow udziela głosu Breżniewowi. Z polecenia 
Rądy przedstaw icie li delegacji proponuje on w ybór sekreta­
ria tu  Zjazdu w  następującym składzie: towarzysze A. N. Po- 
skrebyszew, N. G. Ignatow, I. W. Kapitonow, A. I. Mgeladze, 
L. G. Mielników, Z. I. Muratów, A. M. Puzanow, A. J. Snecz- 
kus, D. G. Smirnow.

Zjazd w yb ie ra  jednogłośnie sekre ta ria t w  składzie zapro­
ponowanym  przez towarzysza Breżniewa.

Z polecenia Rady przedstaw icie li delegacji towarzysz Mge­
ladze składa wniosek o w yb ran ie  kom is ji redakcyjne j Z jazdu 
w  składzie: towarzysze P. N. Pospielow, B. Gafurow, L. F. IIjl-  
czew, N. A. Miohajlow, M. A. Susłow, E. I. Tretlakowa.

Towarzysz Molotow poddaje pod głosowanie w niosek tow a­
rzysza Mgeladze. Zjazd w yb ie ra  jednogłośnie kom isję  redak­
cyjną.

Na wniosek towarzysza Patoliczewa w ybrana zostaje jed­
nogłośnie kom isja  m andatowa Zjazdu, do k tó re j wchodzą na­
stępujący towarzysze: N. M. Piegów, G. A. Arutlnow, S. Ba- 
bajew, Ń. I. Bielajew, L. I. Breżniew, S. A. Wagapow, I. X. 
Griszyn. A. P. Jefimow, J. E. Kalnberzin, A. I. Kiriczcnko, 
N. W. Kisielew, I. G. Kebin, I. R. Razzakow, M. F. Szkiria- 
tow, I. D. Jakowlew.

Po w yborach organów kie row n iczych zatw ierdzony zostaje 
następujący porządek dzienny Z jazdu:

1. R EFERAT SPRAW O ZDAW CZY K O M IT E T U  CEN­
TR A LN E G O  W KP(b) —  re fe ru je  sekretarz K C  tow. G. M. 
Malenkow.

2) REFERAT SPRAW O ZD AW C ZY C E N TR A LN E J K O M I­
SJI R E W IZY JN E J W KP(b) — re fe ru je  przewodniczący K o­
m is ji R ew izy jne j P. Cr. Moskatow.

3) D Y R E K TY W Y  X IX  ZJA ZD U  P A R T II W  SPRAW IE 
P IĄ TE G O  P IĘ C IO LE TN IE G O  P LA N U  ROZW OJU ZSRR 
N A  L A T A  1951—1955 —  re fe ru je  przewodniczący Państwo­
w e j K o m is ji P lanowania M. Z. Saburow.

4) Z M IA N Y  W  S T A TU C IE  WKP(b) — re fe ru je  sekretarz 
KC. N. S. Chruszczów.

5) W YBO R Y C E N TR A LN Y C H  O RGANÓW  P A R T II.
Następnie Z jazd zatw ierdza regulam in obrad. Głos otrzy­

m u je  tow . G. M. Malenkow dla wygłoszenia re fe ra tu  sprawo­
zdawczego K om ite tu  Centralnego W KP(b). Z jazd i goście słu­
chają re fera tu z w ie lką  uwagą. Gorące oklaski Z jazdu prze­
ryw a ją  ń ie jednokro tn ie  słowa referenta. (Referat ten poda­
jem y na str. 2 — red.).

Następne posiedzenie Z jazdu wyznaczono na 6 paździer­
nika.

Drugi dzień obrad XIX Zjazdu WKP(b)
Dnia 6 października X IX  Zjazd W KP(b) kon tynuow a ł swe 

obrady w  w ie lk ie j sali Pałacu Krem lowskiego. Ną porząd­
ku dziennym  znalazło się sprawozdanie C entra lne j K om is ji 
R ew izy jne j W KP(b). Po o tw a rc iu  posiedzenia przedpołudnio­
wego, przewodniczący N. Chruszczów ud z ie lił głosu P. Mos- 
katowowi, k tó ry  w yg łos ił re fera t sprawozdawczy.

5 października 1952 roku
Przemówienie inauguracyjne W . M. Mołotowa

Towarzysze!
W imieniu Komitetu Central­

nego Partii witam delegatów na 
X IX  Zjazd partyjny, jak rów­
nież naszych drogich gości, re­
prezentujących tu zagraniczne 
partie komunistyczne i inne 
bratnie partie klasy robotniczej 
(burzliw e, d ługotrw a łe  oklaski).

Pierwsze nasze słowa winni­
śmy poświęcić dzisiaj tym, któ­
rzy w latach wojny z niemiecki­
mi i innymi agresorami bronili 
bohatersko naszej radzieckiej 
ojczyzny i złożyli swe życie za 
naszą słuszną sprawę. Uczcij- 
iny przez powstanie chlubną 
pamięć poległych w tej wojnie, 
którzy oddali swe życie w wal­
ce przeciwko faszyzmowi, o 
sprawę wolności i niezawisło­
ści Związku Radzieckiego 
(wszyscy wstają).

Brak dziś wśród nas niektó­
rych wybitnych działaczy naszej 
partii. Zmarł Aleksander Ser- 
giejewicz Szczerbakow, który 
kierował pracą polityczną w ar­
mii w trudnych latach .wojny i 
który znany jest partii, zwłasz­
cza jako wybitny kierownik 
moskiewskiej organizacji par­
tyjnej. Nie ma wśród nas M i­
chała Iwanowicza Kalinina, któ­
rego tak dobrze znal cały kraj 
i tak kochaia nasza partia. 
Zmarł Andrzej Aleksandrowicz 
Zdanow, jeden z utalentowa­
nych przedstawicieli stalinow­
skiego kierowniczego trzonu 
partii . Pamiętamy też innych 
zmarłych przyjaciół j towarzy­
szy, których życie było niero- 
?p\ yalnie związane z partią. Na 
znak głębokiego szacunku ucz- 
cijmy ich pamięć (wszyscy wsta­
ją).

Poprzedni Zjazd naszej partii 
odbył się w 1939 roku. W mi­
nionym okresie zaszły wydarze­
nia o wielkiej doniosłości histo­
rycznej.

Jak wiadomo, pokojową pracę 
naszego narodu zakłóciła wia­
rołomna napaść niemieckiego 
faszyzmu na Związek Radziec­
ki. Musieliśmy przerwać prace 
nad wykonaniem zadań trze­
ciej pięciolatki. Wypadło nam 
przestawić się całkowicie na 
potrzeby wojny, podporządko­
wując wszystko sprawie roz­
gromienia wroga, który wtarg­
nął na nasze terytorium.

Druga wojna światowa była 
największą próbą dla młodego

wielonarodowego państwa ra­
dzieckiego. Była ona jednocze­
śnie wszechstronnym spraw­
dzianem słuszności polityki na­
szej partii. W latach wojny na­
ród radziecki przeżyj niemało 
trudnych dni i poniósł ciężkie 
ofiary. Ale w ogniu tych wy­
darzeń Związek Radziecki nie 
osłabł i nie zachwiał się, lecz 
pod przewodem naszej partii je ­
szcze bardziej zahartował się i 
wzmocnił jako państwo socjali­
styczne, nabrał jeszcze wię­
kszej ufności w swe siły, w nie- 
zwyciężoność swojej wielkiej 
sprawy.

Druga wojna światowa zakoń­
czyła się klęską agresorów fa­
szystowskich, co w rozmaity 
sposób przyczyniło się do w y­
zwolenia sił ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w  Europie i 
Azji. W nowych warunkach, 
zwłaszcza wobec rozstrzygają­
cej roli, jaką odegrał w tei woj­
nie Związek Radziecki, stał się 
możliwy dokonany w okresie 
powojennym zwrot szeregu kra­
jów z kapitalistycznej drogi ro­
zwoju na nową drogę utworze­
nia i rozwoju państw demokra­
cji ludowej. Zapoczątkowany zo­
stał przez to nowy etap w oz- 
woju socjalizmu międzynarodo­
wego.

Tym się tłumaczy czemu w  
obecnych czasach wzmogło się 
kierownicze oddziaływanie ide- 

i owe naszej partii na wszystkie 
j dziedziny życia kraju i dlacze- 
; go nasz naród darzy tak wielką 
miłością swoją partię — partię 

I Len ina -S ta lina  (d ługotrw a łe  o- 
k laski).

Tłumaczy to także, dlaczego 
nasza partia, je j kierownictwo 
stalinowskie cieszy się dzisiaj 
tak wysokim autorytetem mię­
dzynarodowym, tak wielkim  
zaufaniem i szacunkiem mas 
pracujących innych krajów 
(burzliw e, d ługo trw a łe  oklaski).

W warunkach powojennych 
Związek Radziecki skupił swe 
siły na zadaniach odbudowy i 
dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej, jak również na za­
daniach utrzymania , i utrwale­
nia pokoju między narodami. Na 
obecnym Zjeździe mamy omó­
wić dyrektywy w sprawie pią­
tego pięcioletniego planu rozwo­
ju ZSRR. Wyniki ubiegłego roku, 
a także osiągnięcia gospodarcze 
bieżącego roku świadczą, że ma­

sy pracujące naszego kraju zdo­
były już znaczne sukcesy w 
dziedzinie wykonania wspania­
łych zadań piątej pięciolatki. 
Ażeby zdążać pewnym krokiem 
naprzód, powinniśmy jeszcze 
bardziej stanowczo walczyć z 
istniejącymi w naszej pracy 
brakami, walczyć o przezwycię­
żenie nastrojów samouspokoje- 
nia i  samozadowolenia biuro­
kratycznego, gdziekolwiek by 
się ujawniły, pamiętając, że 
krytyka i samokrytyka jest bo­
jowym, nieodzownym orężem 
komunisty, i że jest to nasza 
radziecka metoda podnoszenia 
samodzielności mas.

Uchwaiy Zjazdu porwą par­
tię i cały naród radziecki nie 
tylko do wykonania, lecz do 
przekroczenia nowego planu pię­
cioletniego. .Będzie to oznaczało 
dalsze i wszechstronne umocnie­
nie potęgi państwa radzieckie­
go oraz dalsze poważne podnie­
sienie materialnego i kultural­
nego poziomu życia narodu: kla­
sy robotniczej, chłopstwa koł­
chozowego, inteligencji radziec­
kiej. Tym samym realizując pię­
ciolatkę, naród radziecki wy­
walczy nowe doniosłe sukcesy 
na drodze stopniowego przejścia 
od socjalizmu do komunizmu 
(bu rz liw e  oklaski).

Nie zapominamy oczywiście i
0 tym, że Związek Radziecki ży­
je „w systemie państw“, że ist­
nieje obóz imperialistyczny, któ­
ry ma awanturnicze plany za- 
borc.e, który zbroi się coraz 
bard 'e.i. wznieca wszelkimi spo­
sobami histerię wojenną i  przy­
gotowuje się do rozpętania no­
wej wojny światowej. Na czele 
tego agresywnego, antydemo­
kratycznego obozu stoją reak­
cyjne kola Stanów Zjednoczo­
nych, wykonujące wolę mono­
poli kapitalistycznych, które, o- 
garnięte nienasyconą żądzą 
zwiększenia zysków, dążą do 
zdobycia siłą panowania nad 
światem. Właśnie koła rządzące 
USA ponoszą główną odpowie­
dzialność za zbrodniczą wojnę 
w Korei, za zabór wyspy chiń­
skiej Taiwan, za przekształce­
nie Niemiec zachodnich I Japo­
nii w państwa zależne Jak rów­
nież za utworzenie na zachodzie
1 wschodzie agresywnych soju­
szów wojskowych, w rodzaju 
bloku północno - atlantyckiego,

wymierzonych przeciwko pań­
stwom miłującym pokój — 
Związkowi Radzieckiemu, Chiń­
skiej Republice Ludowej i 
krajom demokracji ludowej.

Nic jednak nie może przesło­
nić poważnego osłabienia świa­
towego systemu kapitalistycz­
nego, jakie nastąpiło w ostat­
nich latach, zwłaszcza gdy w 
okresie powojennym odpadł od 
tego systemu szereg państw o 
łącznej liczbie 609 milionów 
mieszkańców. Nic też nie może 
przesłonić niezdolności krajów 
kapitalistycznych do opanowa­
nia narastającego niebezpieczeń­
stwa nowego kryzysu ekonomi­
cznego i dalszego wzrostu ma­
sowego bezrobocia, co prowadzi 
zarazem do pogłębienia sprze­
czności i tarć między tymi pań­
stwami i do nieuniknionego za­
ostrzenia się walki klas w tych 
krajach. Żadne wysiłki podżega­
czy wojennych i zgrai ich ciu­
rów gazetowych, starających 
się przywdziać maskę pokojowo- 
ści i jednocześnie otumanić czy- 

[ tełników prasy burżuazyjnej 
| przez szerzenie oszczerstw o 
i agresywności Związku Radzie- 
i chiego, nie zdołają zatuszować 
i faktu, że właśnie agresywne ko- 
j la obozu imperialistycznego raz 
| po raz zagrażają wolności i nie- 
| zawisłości narodowej ludów, za­
grażają pokojowi j bezpieczeń- 

j stwu międzynarodowemu. Im  
| bardziej odsłania się kruchość 
i riepewność dalszych perspek­
tyw oraz słabość wewnętrzna 
współczesnego kapitalizmu, któ­
ry znajduje się w stadium ogól­
nego kryzysu i coraz intensyw­
niejszego staczania się do reżi­
mu faszystowskiego, tym bar­
dziej agresywne stają się głów­
ne mocarstwa obozu imperiali­
stycznego i ich zbójecka propa­
ganda nowej wojny.

Obozowi reakcji i agresji prze­
ciwstawia się drugi obóz — mię 
dzynarodowTy obóz obrony poko­
ju i ' demokracji. Na czele tego 
miłującego pokój demokratycz­
nego obozu z natury rzeczy stoi 
Związek Radziecki, broniący 
niezłomnie i niezmiennie polity­
ki zachowania i utrwalenia po­
koju między narodami (długo­
trw a łe  oklaski).

W związku z tym nie można 
nie podkreślić, że najważniej­
szym wynikiem drugiej wojny 
światowej jest historyczny fakt,

Chcemy pójść pracować tam, gdzie jest najtrudniej,
gdzie jesteśm y n a jb a rd z ie j p o trzeb n i

O jczyźn ie!
List młodych chłopów ze wsi Cieszęcin do ZG ZMP

mmmmmm

W trzecią rocznicę powstania NRB

Depesza J. STALIWA 
do Premiera Csrotewohla

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR J. Stalin wystosował 
do premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej Otto Grote- 
wohla depeszę treści następującej:

Z okazji Święta Narodowego — trzeciej rocznicy utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej — przesyłam pozdrowie­
nia narodowi niemieckiemu, rządowi i osobiście Wam, towarzyszu 
premierze.

Proszę Was o przyjęcie życzeń dalszych sukcesów w wielkim 
dziele tworzenia zjednoczonych, niezawisłych, demokratycznych, 
miłujących pokój Niemiec.

J. S T A L I N

Depesza Prezydenta Bieruta 
do Prezydenta Piecka

Do
Towarzysza W ILHELM A PIECKA
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej

B e r l i n
Z okazji trzeciej rocznicy powstania Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Prezydencie oraz 
narodowi niemieckiemu serdeczne gratulacje w imieniu narodu 
polskiego i moim własnym.

Życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej sukcesów w wal­
ce o pokój świata, którą prowadzimy wspólnie pod przewodem 
Wielkiego Związku Radzieckiego.

Gorąco życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej osiągnięć 
w budownictwie podstaw socjalizmu oraz rychłego urzeczywist­
nienia najgorętszych pragnień i dążeń narodu niemieckiego — 
zjednoczenia wolnych i demokratycznych Niemiec.

BOLESŁAW BIERUT

Depeszę gratulacyjną przesłał również wiceminister Spraw Za­
granicznych, S. Wierbłowski, do ministra spraw zagranicznych 
NRD Georga Dertingera.

Do
Zarządu Głównego ZMP 
w W a r s z a w i e

Piszemy do Was ze wsi Cieszęcin, gmina Galewice, 
pow. Wieluń. Jest tu nas kilku chłopów. Błaszczkiewicz 
Mieczysław, Chrzan Tadeusz, Juszczyk Seweryn, Grze­
siak Stanisław i Weszka Leon.

Tadek Chrzan był na Zlocie w Warszawie. Opowiadał 
nam, jak tam było pięknie i że sam Towarzysz Bierut 
do nich przemawiał i że oni za całą polską młodzież zło­
żyli Ojczyźnie Ślubowanie.

Znaczy się, że Tadek ślubował i  za nas pięciu, bo my 
wszyscy kochamy naszą Ludową Ojczyznę i chcieliby­
śmy jak najwięcej dla niej zrobić. Jakże mogłoby być 
inaczej, przecież ona jest dla nas najlepszą matką.

Sami dobrze nie pamiętamy, ale wiemy od ojców, jak 
to u nas było dawniej, kiedy na wsi był obszarnik. Pra­
cę trudno było dostać, a u dziedzica za dzień harówki 
zarobiło się tylko parę groszy. A i za to trzeba było dzie­
dzicowi z daleka się kłaniać.

Roboty w mieście też nie było. Niektórzy to aż do 
Niemiec na „Saksy“  jeździli na robotę, a lichwiarze i  se- 
kwestratorzy hulali po wsi, ile tylko chcieli. Niejednemu 
przyszło się rozstać z ostatnią krowiną na podatek albo 
na długi.

Dzisiaj jest całkiem u nas inaczej. Ziemi mamy wię­
cej — dostaliśmy z reformy rolnej. Pracować jest coraz 
lżej — w gminie można pożyczyć młocarnię i  siewnik, 
a nawet traktor.

Coraz więcej młodzieży z naszej wsi uczy się w mie­
ście. W nowym Planie 5-letnim, o którym czytaliśmy, 
jeszcze więcej zmieni się na lepsze w naszej wiosce.

Niektórzy wprawdzie narzekają, że nie można kupić 
pod dostatkiem węgla, cegły, papy, gwoździ i  innych to­
warów. Kupują jednak więcej jak przed wojną. Pewnie, 
że lepiej byłoby, żeby każdy mógł kupić wszystko, co 
potrzebuje. Ale nie wystarczy tylko narzekać. To zależy 
od nas, rządzimy przecież sami swym krajem, sami robot­
nicy i chłopi. Ot, choćby sprawa węgla, który jest taki 
ważny i tak bardzo potrzebny w  każdej fabryce, w każ-1

dym domu ł gospodarstwie. Buduje się przecież tyle 
fabryk, potrzeba coraz więcej maszyn i nawozów, dlatego 
potrzeba dużo węgla i  czasem go brakuje.

Przecież wiadomo, że bez węgla nie można nawet 
| gwoździa zrobić, ani podkowy okuć. I n ikt już teraz nie 
chce marznąć jak kiedyś. A  górników ciągle jest za mało,

Tadek rozmawiał z młodymi górnikami na Zlocie. Mó­
w ili mu, że oni potrzebują bardzo dużo ludzi do pracy, 
zapraszali go, żeby do nich przyjechał do roboty. Gdy 
nam Tadek o tym powiedział, tośmy zastanawiali się, dy­
skutowali ze sobą, naradzali się ze starszymi i  wreszcie 
postanowili, że pojedziemy w pięciu do węgla, chcemy 
właśnie tam pracować, gdzie nas najbardziej potrzebuje 
nasza Ojczyzna.

Na wsi mówią nam, że w  kopalni ciężka ł  trudna praca. 
Młodzi górnicy, którzy rozmawiali z Tadkiem też mówili, 
że u nich bywa ciężko, że trzeba mieć dużo odwagi, wy­
trwałości, zdyscyplinowania, że oni często muszą zwal­
czać nieporządki i  biurokrację.

Ale my trudności i  niewygód nie boimy się. Chcemy 
pójść tam, gdzie jest najtrudniej, gdzie jesteśmy najbar­
dziej potrzebni. Chcemy iść do kopalni. Walka będzie 
trudna, ale tacy, jak Waryński, Janek Krasicki i wielu 
innych to nawet życia nie żałowali, żeby nam było 
dobrze.

Każdy z nas od małego myślał, żeby dokonać w życiu 
czegoś niezwykłego, bohaterskiego. Nie wiedzieliśmy co 
A teraz już wiemy. Pójdziemy na trudną pracę, do ko­
palni, dołożymy wszelkich sił, żeby jak najlepiej przysłu­
żyć się Ojczyźnie. Wiemy, że w pracy też można być 
bohaterem. Znamy takich bohaterów, jak Pstrowski lub 
Markiewka, czytaliśmy o nich. I my chcielibyśmy być 
takimi bohaterami. Chcemy, żeby dumna z nas była nasza 
rodzinna wioska i  cała Polska.

Dlatego prosimy Was, poślijcie nas do pracy na kopalni.
BŁASZCZKIEWICZ Mieczysław 
CHRZAN Tadeusz 
JUSZCZYK Seweryn 
GRZESIAK Stanisław 
WESZKA Leon

Wieś Cieszęcin, gm. Galewice, pow. Wieluń, dn. 2.X.52 r.

iż Związek Radziecki wyszedł 
ostatecznie ze stanu izolacji 
międzynarodowej. Obecnie 
sprawy pokoju i demokracji 
bronią wespół ze Związkiem 
Radzieckim kraje demokracji 
ludowej, Chińska Republika 
Ludowa, Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Poza tym obro­
na pokoju i demokracji opiera 
się obecnie na potężnym mię­
dzynarodowym ruchu obrońców 
pokoju, który jednoczy setki mi­
lionów ludzi, a wśród nich wie­
le milionów obrońców pokoju 
w krajach kapitalistycznych.

Walcząc o zapewnienie poko­
ju my, ludzie radzieccy, nie za­
pominamy ani na chwilę, że 
konieczna jest należyta czujność 
i gotowość do aktywnego od­
parcia wszelkiej agresji ze stro­
ny wojowniczego obozu impe­
rialistycznego. Bez tego nie 
można bronić naprawdę sprawy 
zachowania i utrwalenia poko­
ju. Kierujemy się przy tym 
znanym wskazaniem towarzy­
sza Stalina, które stało się pod­
stawą walki narodów o sprawę 
pokoju:

„Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania 

j pokoju i będą broniły jej do 
| końca (burzliw e, długo n ie m ilk -  
| nące oklaski). Wojna może stać 
i się nieunikniona, jeżeli podże- 
j gaezoi \ wojennym uda się omo­
tać siecią kłamstw masy ludo- 
we, oszukać je i wciągnąć je do 
nowej wojny“.

| Obecny Zjazd partyjny bę­
dzie świadectwem, jak bardzo 
wzrosły i okrzepły siły Związku 
Radzieckiego, ojczyzny zwycię­
skiego socjalizmu. Wykona on

' też swe główne zadanie —■ oś- 
; wietlenia mocnym światłem 
marksizmu-leninizmu dalszych 

| dróg do nowych i jeszcze chlub- 
niejszych zwycięstw socjalizmu 

| w naszym kraju i do dalszego, 
jeszcze szerszego i potężniej­
szego zespolenia międzynarodo­
wych sil demokratycznych w  
imię obrony pokoju na całym 
świecie (d ługotrw a łe  oklaski).

Partia nasza przychodzi na 
X IX  Zjazd tak potężna i zespo­
lona jak jeszcze nigdy (długo­
trw a łe  oklaski). Sztandar naszej 
partii, owiany chwałą stoczo­
nych bojów i wielu zwycięstw, 

| wznosi się wysoko w górę I 
wzywa nasz naród naprzód, do 
zwycięstwa komunizmu (d ługo- 

| trw a łe  ok lask i).Im ię  wodza na­
szej partii, imię Stalina wyraża 
najlepsze nadzieje i dążenia ca- 

I lej postępowej ludzkości (burz- 
! liw a , długo n iem ilknąca owa- 
| cja. Wszyscy wstają).

NIECH ŻYJE PARTIA LE- 
NINA-STALINA! (bu rz liw e  o- 

\ k lask i).
NIECH ŻYJE X IX  ZJAZD 

; PARTYJNY! (burzliwe oklaski).
NIECH ŻYJE T  CIESZY SIĘ 

ZDROWIEM PRZEZ WIELE  
LAT NASZ UKOCHANY, 
W IE LK I STALIN!

Rozlega się bu rz liw a , długo 
I n iem ilknąca owacja. Wszyscy 
' w stają z m iejsc. G rzm ią okrzy- 
| k i:  „NIECH ŻYJE W IE LK I 
I STALIN!“ „TOWARZYSZOWI 
I STALINOW I _  HURRA!“, 
„CHWAŁA W IELKIEM U WO­
DZOWI P A R TII I NARODU, 
TOWARZYSZOWI STALINO­
W I!“, „NIECH ŻYJE NASZ U - 

• KOCHANY STALIN!".

Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego 
WKP(b) na XIX Zjeździe Partii 

wygłoszony przez sekretarza KC WKP(b)
G. M. Malenkowa — str. 2

W dniu święta
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

pozdrawiamy przyjaciół 
zza Odrv

7 października br. ludność 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej obchodzi uroczyście 
trzecią rocznicę powstania swe­
go demokratycznego i  pokojo­
wego państwa. Towarzysz 
JÓZEF STALIN w depeszy do 
rządu i mas pracujących NRD 
tak pisa! o znaczeniu tego hi­
storycznego faktu: „Nie ulega 
wątpliwości, te istnienie Nie - 
mieć demokratycznych i pokój 
miłujących obok istnienia miłu­
jącego pokój Związku Radziec­
kiego — wyklucza możliwość 
nowych wojen w Europie, kła­
dzie kres przelewom krwi w Eu­
ropie i uniemożliwia ujarzmie­
nie krajów europejskich przez 
imperialistów świata“.

Pod sztandarami Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
z wypróbowanym przyjacielem

Polski tow. Wilhelmem Piec­
kiem na czele, masy pracujące 
NRD walczą o pokój i zjedno­
czenie całych Niemiec na de­
mokratycznych zasadach, budu­
ją w NRD podstawy socjaliz­
mu.

W dniu wielkiego święta prze­
syłamy ludności NRD, a spe­
cjalnie jej wspaniałej młodzie­
ży zrzeszonej w FDJ, najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia 
dalszych sukcesów w dziele bu­
downictwa podstaw socjalizmu, 
w walce o zjednoczenie Niemiec 
i utworzenie niepodległego, de­
mokratycznego i pokój miłują­
cego państwa niemieckiego.

(A rtyku ł członka Centralnej 
Rady FDJ — M. Borst pt. „M ło ­
dzież NRD ofiarnym  budowni­
czym socjalizmu", zamieszcza­
my na str. 6).
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Referat sekretarza KC WKP(b) tow. G. M. Malenkowa
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SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO

Towarzysze! Okres, ja k i u p łyną ł od 
X V I I I  Z jazdu p a rt ii, b y ł pełen w yda­
rzeń o św ia tow ym  znaczeniu h is to­
rycznym .

D ruga w o jna  św iatowa wstrząsnęła 
do g run tu  podstawam i życia w ie lu  na­
rodów  i państw  i zm ien iła  oblicze św ia­
ta. W ojna, przygotow ana przez s iły  
m iędzynarodow ej reakc ji im p e ria li­
stycznej i  rozpętana na Wschodzie 
przez m ilita rys tyczną  Japonię, na Za­
chodzie zaś przez N iem cy h itle row sk ie , 
pokrzyżow ała p lany  je j insp ira to rów  
i  dz ięk i bohaterskie j walce narodu ra ­
dzieckiego zakończyła się n ieprzew i­
dz ianym i dla im pe ria lis tów  w yn ikam i.

Zam iast unicestw ienia czy też osła­
bienia Zw iązku Radzieckiego nastąpiło  
wzm ocnienie ZSRR; w zrósł au to ry te t 
m iędzynarodow y Zw iązku Radzieckie­
go. Zam iast osłabienia i  rozgrom ienia 
dem okracji nastąpiło odpadnięcie od 
kap ita lizm u  szeregu k ra jó w  Europy 
centra lne j i po łudn iow o -  wschodniej i 
um ocnienie w  n ich u s tro ju  demo­
k ra c ji ludow ej. Zam iast dalszego u ja rz ­
m ien ia  ludów  ko lon ia lnych  i  k ra jó w  
zależnych nastąp ił now y potężny 
w zrost w a lk i narodow o-w yzwoleńczej 
w  tych  kra jach, zaostrzył się kryzys 

' ko lon ia lnego systemu im peria lizm u.
zadało całemu św ia to - 

im peria lis tycznem u 
h istoryczne zw ycięstwo w ie lk iego  naro­
du chińskiego. Obecnie trzecia część 
ludzkości jest ju ż  w yrw ana  spod uc i­
sku im peria lizm u , w yzwolona z kajdan 
w yzysku im peria listycznego.

W  samym świecie kap ita lis tycznym , 
w  w y n ik u  w o jny , trzy  w ie lk ie  państwa 
—  N iem cy, Japonia i  W łochy w yp a d ły  
z szeregu w ie lk ich  m ocarstw , zaś 
F rancja  i  A ng lia  u tra c iły  swoje dawne 
pozycje.

Okres pow ojenny jest okresem da l­
szego osłabienia św iatowego systemu 
kapita lis tycznego i  w zrostu  s ił demo­
k ra c ji i  socjalizm u.

W  dziedzinie ekonomicznej lata po-

D o tk liw y  cios 
w em u system owi

w ojenne b y ły  la tam i narastania no­
w ych trudności gospodarczych w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych , la tam i wzm o­
żonej ekspansji im peria lizm u  am ery­
kańskiego i — w  zw iązku z tym  — 
zaostrzenia sprzeczności pom iędzy k ra ­
ja m i kap ita lis tycznym i. Sprzeczności te 
zostały spotęgowane przez próby kół 
im peria lis tycznych  znalezienia w yjścia 
z trudności gospodarczych drogą m ili ­
ta ryzac ji gospodarki i przygotowania 
nowej w o jny .

W  dziedzin ie po litycznej okres powo­
jenny cechowało powstanie dwóch obo­
zów — obozu agresywnego, antydem o­
kratycznego z USA na czele i  obozu 
m iłu jącego pokój, demokratycznego. 
W  ciągu tego czasu w świecie ka p ita ­
lis tycznym  now ym  ośrodkiem  reakcji 
i  agresji s ta ły  się S tany Zjednoczone 
i  stam tąd p łyn ie  obecnie g łówne nie­
bezpieczeństwo dla spraw y pokoju, dla 
spraw y w olności i  niepodległości naro­
dowej ludów . W obliczu tego niebez­
pieczeństwa s iły  m iłu jące  pokój stanęły 
we w szystkich k ra jach  do zdecydowa­
nej w a lk i w  obronie poko ju  i n iezaw i­
słości narodow ej swoich kra jów .

Zw iązek Radziecki kon tynuow a ł 
w  okresie pow ojennym  swój, p rze rw a­
ny  przez w ojnę, marsz drogą wskazaną 
przez X V I I I  Z jazd p a rt ii,  drogą poko­
jowego rozw o ju  i  stopniowego p rze j­
ścia od socja lizm u do kom unizm u. Lata 
powojenne b y ły  la tam i w ie lk ic h  osią­
gnięć w  przem yśle i  transporcie, w  ro l­
n ic tw ie , we w szystkich dziedzinach 
nauk i, k u ltu ry  i sztuki. Jednocześnie 
b y ły  to la ta  dalszego u trw a len ia  ustro ­
ju  radzieckiego, um acniania m ora lno- 
po lityczne j jedności społeczeństwa ra ­
dzieckiego i  p rzy jaźn i m iędzy naroda­
m i naszego k ra ju .

Przez w szystkie te la ta Zw iązek Ra­
dziecki toczył ak tyw ną  w a lkę  o zacho­
w anie  i um ocnienie poko ju  na całym  
świecie.

R ozpatrzm y podstawowe zagadnienia 
sy tuac ji m iędzynarodow ej.

japońskich ko lon iza to rów  nastąp ił w ie l­
k i rozw ój gospodarki. P rodukcja  prze­
m ysłowa w zrosła już  w  1949 roku czte­
ro k ro tn ie  w  porów nan iu  z rok iem  1946. 
Na wsi po przeprowadzeniu przez Rząd 
Ludow o -  D em okratyczny re fo rm y ro l­
nej, obszar zasiewów zw iększył się p ra ­
w ie  o 25 procent. Znacznie wzrosła w y ­
sokość p lonów  wszystkich roś lin  up raw ­
nych. Napad im pe ria lis tów  am erykań-

obozu dem okratycznego i  rynek  k ra jó w  
agresywnego obozu im peria listycznego. 
Rozpad jednolitego ry n k u  św iatowego 
stanow i na jw ażnie jszy w y n ik  ekono­
m iczny d rug ie j w o jn y  św ia tow ej i je j 
następstw  gospodarczych.

D w a ry n k i św iatow e ro zw ija ją  się w 
przeciw nych k ie runkach . N ow y demo­
k ra tyczny  rynek  św ia tow y nie zna tru d ­
ności zbytu, gdyż chłonność jego zw ięk­
sza się z roku  na rok, zgodnie z bez- 
k ryzysow ym  wzrostem  p ro d u kc ji w 
k ra jach  obozu dem okracji, gdyż n ie ­
p rzerw any wzrost p ro d u kc ji wszystkich 
k ra jó w  obozu demokratycznego coraz 
bardzie j rozszerza chłonność ryn ku  de­
mokratycznego. Z d rug ie j s trony ma­
m y d rug i, im peria lis tyczny  rynek świa-

skich p rze rw a ł pokojow ą, twórczą p ra - to w y  nie zw iązany z ZSRR i  in n ym i
cę mas ludow ych Koreańskie j R epnb li 
k i Ludow o - D em okratycznej. A m e ry ­
kańskie i inne w ojska, występujące pod 
flagą ONZ, w  barbarzyński sposób bu­
rzą spokojne m iasta i  wsie K o re i p ó ł­
nocnej, je j przem ysł i  ro ln ic tw o .

W ie lk ie  sukcesy osiągnęła Mongolska 
R epublika Ludow a w  rozw o ju  swej 
ekonom iki. Z roku  na rok  rośnie i  um a­
cnia się gospodarka narodowa re p u b li-

k ra ja m i dem okratycznym i, a przez to 
zwężony i  trap iony  trudnościam i zbytu 
w sku tek p rzerw  i  k ryzysów  p rodukc ji, 
w sku tek bezrobocia i  zubożenia mas, 
w sku tek  oderw ania się od k ra jó w  de­
m okratycznych. Trzeba p rzy tym  mieć 
na uwadze, że w  w y n ik u  rozpadu jed ­
no litego ry n k u  św iatowego gw a łtow n ie  
skurczyła  się sfera zastosowania s ił 
g łów nych  k ra jó w  kap ita lis tycznych

1. Dalsze osłabienie światowego systemu 
kapitalistycznego i sytuacja gospodarcza 
u krajach kapitalizmu

Ogólny obraz św iatow ej sy tuac ji go­
spodarczej w  c h w ili obecnej cechują 
dw ie lin ie  rozw oju.

Jedna lin ia  — to lin ia  n ieprzerw ane­
go w zrostu poko jow ej ekonom iki Z w iąz­
ku  Radzieckiego i  k ra jó w  dem okracji 
ludow e j, ekonom iki, k tó ra  nie zna k r y ­
zysów i  ro zw ija  się w  celu zapewnienia 
m aksym alnego zaspokojenia m a te ria l­
nych i  ku ltu ra ln ych  potrzeb społeczeń­
stwa. Ekonom ika ta zapewnia systema­
tyczne podnoszenie stopy życiowej mas 
ludow ych i pełne za trudnien ie  s iły  ro ­
boczej. Cechą charakterystyczną te j 
ekonom ik i jest przyjazna współpraca 
gospodarcza k ra jó w , wchodzących w  
sk ład  obozu demokratycznego.

D ruga lin ia  —  to lin ia  ekonom iki ka­
p ita lizm u . którego s iły  w ytw órcze drep­
cą na m iejscu, ekonom iki, m io ta jące j 
się w  kleszczach coraz bardzie j pogłę­

biającego się ogólnego kryzysu  ka p ita ­
lizm u  i stale pow tarza jących się k ry z y ­
sów ekonomicznych, lin ia  m ilita ryza c ji 
ekonom ik i i  jednostronnego rozw oju  
gałęzi p ro d u kc ji pracu jących na rzecz 
w o jny , lin ia  w a lk i konku rency jne j m ię­
dzy k ra ja m i, u ja rzm ian ia  jednych k ra ­
jó w  przez inne. Taka sytuacja powsta­
je  w skutek tego, że ekonom ika ta roz­
w ija  się nie w  in teresie  społeczeństwa, 
lecz w  celu zapewnienia m aksym alnych 
zysków dla ka p ita lis tów  drogą eksploa­
tac ji, ru in y  i pauperyzacji przew a­
żającej części ludności danego k ra ju , 
drogą u ja rzm ien ia  i systematycznego 
ograbiania narodów  innych  kra jów , 
zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, wresz­
cie drogą w ojen i  m ilita ry z a c ji go­
spodarki narodowej.

Rozwój p ro d u kc ji w  ZSRR i  w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  charakte ryzu ją  
następujące dane:

WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ W ZSRR I W KRAJACH 
KAPITALISTYCZNYCH W LATACH 1929—1951

(w  procentach w  porów nan iu  z rok iem  1929)
Lata 1929 1939 1943 1948 1947 1948 1949 1950 1951
ZSRR 100 552 573 486 571 721 870 1082 1266
USA 100 99 217 155 170 175 160 132 200
Anglia 100 123 danych 112 121 135 144 157 160
Francja 100 80 nie pu­

bliko­ 83 74 85 92 92 ‘ 104
Włochy 100 108 wano 72 93 97 103 118 134

Jak w idać z przytoczonej tab licy , 
p rodukc ja  przem ysłowa ZSRR w  roku  
1951 w yraża ła  się cy frą  1266 procent 
w  stosunku do roku  1929, tzn. powięk-^ 
szyła się w  ciągu tego okresu praw ie  
13-kro tn ie ; przem ysł radziecki w  okre ­
sie pow ojennym , tak  samo ja k  i  przed 
w ojną, kroczy n iezm iennie po l in i i  
wstępującej na gruncie  rozw o ju  p roduk­
c ji poko jow ej.

Z przytoczonej tab licy  w yn ika  ró w ­
nież, i i  w  Stanach Z jednoczonych p ro ­
dukcja  przem ysłowa w  okresie od ro ­
ku  1929 do roku 193? drepta ła  w  m ie j­
scu; następnie podniosła się jedyn ie  
w sku tek gw ałtow nego zwiększenia p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej w  okresie d rug ie j 
w o jn y  św ia tow ej, po czym znacznie się 
skurczyła  i  podniosła się znowu dopie­
ro  na skutek rozw ijan ia  dzia łań w o jen ­
nych przeciw ko narodow i koreańskie­
mu i przejścia do wzmożonego w yścigu 
zbrojeń, i w zw iązku z tym  w zrosła w  
roku  1951 w  porów naniu  z rok iem  1929 
dw ukro tn ie .

P rodukc ja  przem ysłowa A n g lii w zro ­
sła w  tym  samym okresie zaledwie o 
60 procent, w  szeregu zaś innych k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych  Europy zachod­
nie j przem ysł wciąż jeszcze drepce w o­
kó ł poziomu z 1929 roku.

W europejskich kra jach dem okracji 
ludowej, m im o że uc ie rp ia ły  one w sku­
tek w o jn y  znacznie w ięcej niż kra je  ka­
p ita lis tyczne Europy zachodniej, przed­
w o jenny poziom p rodukc ji przem ysło­
w e j został przekroczony w roku  1951: 
w  Polsce — 2,9 raza, w  Czechosłowacji 
— 1,7 raza, na Węgrzech — 2,5 raza, w 
R um un ii — 1,9 raza, w B u łg a rii — 4,6 
raza, w A lban ii — przeszło p ięc iokro t­
nie. W kra jach tych trw a  również n ie­
ustanny wzrost ro ln ic tw a , szczególnie 
szybko rozw ija  się produkcja  roś lin

przem ysłow ych. Poważne sukcesy osią­
gn ię to  w  dziedzinie hodowli.

W ie lk ie  osiągnięcia w  rozw o ju  swej 
gospodarki ma N iem iecka R epublika 
Dem okratyczna. W  1952 roku  produkcja  
przem ysłow a re p u b lik i nie ty lk o  osią­
gnęła poziom przedw ojenny, ale prze­
kroczyła  go o 36 procent, produkcja  
przem ysłowa by ła  w  1951 ro ku  2,4 raza 
większa aniżeli w  ro ku  1946; z roku  na 
rok rośnie hu tn ic tw o , przem ysł budo­
w y  maszyn, przem ysł chemiczny, p ro­
dukcja  energ ii e lektryczne j. R o ln ic tw o 
przekroczyło  poziom przedw ojenny za­
rów no pod względem obszaru zasiewów, 
ja k  i pod względem wysokości plonów.

Szybko rozw ija  się ekonom ika C h iń ­
sk ie j R epub lik i Ludow e j. Naród ch iń ­
ski pracu je  z ogrom nym  entuzjazmem 
i  pom yśln ie przezwycięża ciężkie na­
stępstwa w ie lo le tn ie j ru jn u ją ce j w o jny  
przeciwko japońsk im  najeźdźcom i re ­
akc ji kuom in tangow skie j.

P rzem ysł C hin  od c h w ili u tw orzenia 
w ładzy ludow o-dem okratycznej ro zw i­
ja  się w  szybkim  tem pie: p rodukcja  
przem ysłowa w  roku  1951 zw iększyła 
się przeszło d w u k ro tn ie  w  porów naniu 
z rok iem  1949. Odbudowano transport 
ko le jow y, w  in tensyw nym  tem pie bu­
du je  się nowe kole je. W  w y n ik u  w ie l­
k ie j re fo rm y ro lne j, przeprowadzonej 
przez Chiński Rząd Ludow y, osiągnięto 
w ie lk ie  sukcesy w  ro ln ic tw ie : p roduk­
cja zbóż wzrosła w  1951 roku do 128 
procent w  porów nan iu  z rok iem  1949. 
baw ełny — do 252 procent. Podczas gdy 
w  dawnych Chinach finanse k ra ju  by­
ły  w  stanie ca łkow itego upadku i in ­
flac ja  dochodziła do ogrom nych roz­
m iarów , rząd ludow y C hin  um ocn ił go­
spodarkę finansową i zapew nił w a lu ­
cie trwałość.

W Koreańskie j Republice Ludowo- 
Dem okratycznej po w yzw o len iu  je j od

k i, w zrasta dobrobyt m a ts ria ln y  i  roś­
nie k u ltu ra  narodu mongolskiego. Pod­
stawowa dziedzina gospodarki k ra ju  —  
hodowla stale się podnosi, pogłow ie 
zw ierzą t gospodarskich zw iększyło się 
w ciągu is tn ien ia  re p u b lik i 2,5 raza; ca­
łe pogłow ie zw ierzą t gospodarskich jest 
obecnie własnością pracującego chłop­
stwa. P rodukc ja  przem ysłu państw owe­
go i  spółdzielczego wzrosła w  ciągu 
ostatniego dziesięciolecia p raw ie  trz y ­
k ro tn ie .

W szystkie dane, charakteryzu jące 
rozw ój p ro d u kc ji w  k ra jach  k a p ita li­
stycznych i  w  kra jach  obozu dem okra­
tycznego, świadczą, że p rodukcja  prze­
m ysłow a k ra jó w  kap ita lis tycznych, nie 
w yłączając p ro d u kc ji przem ysłow ej 
USA, pod względem tempa rozw o ju  po­
zostaje znacznie w  ty le  za tempem roz­
w o ju  przem ysłu ZSRR i k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej.

Z danych tych  w yn ika  następnie, że 
p rodukc ja  przem ysłowa k ra jó w  ka p ita ­
lis tycznych w zrasta ła w  pewnej m ierze 
jedyn ie  w  zw iązku z p rzygotow an iam i 
w o jennym i i z obsługą m achiny w o jen­
nej w  okresie w o jny.

D ruga w o jna  św iatow a nie ty lk o  nie 
usunęła sprzeczności ekonom icznych i 
po litycznych kap ita lizm u , lecz przeciw ­
nie, jeszcze bardzie j zaostrzyła te sprze­
czności, zdezorganizowała gospodarkę 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  i  pogłębiła  
ogólny k ryzys  systemu kap ita lis tyczne­
go. D ruga w o jna  św iatow a zaw iodła 
nadzieje w ie lk ie j bu rżuaz ji państw  im ­
peria lis tycznych. Każde z obu ugrupo­
w ań kap ita lis tycznych , k tó re  w ys tąp iły  
przeciw ko sobie w  okresie w o jny , liczy ­
ło na to, że przez użycie s iły  zbro jne j 
doprow adzi do nowego podziału św iata, 
zagarnie nowe źródła surowców, roz­
szerzy ry n k i zbytu  dla swoich tow arów , 
a w ięc um ocni w łasną sytuację gospo­
darczą, kosztem swoich p rzec iw n ików  
i osiągnie panowanie nad światem.

Jednakowoż rachuby te zaw iod ły. M i­
mo że N iem cy i Japonia zostały u trąco­
ne jako  g łów n i konkurenc i trzech g łów ­
nych k ra jó w  kap ita lis tycznych  — USA, 
A n g lii i F ra n c ji, p rzy czym kra je  te, 
zwłaszcza USA, lic zy ły  w  zw iązku z tym  
na podniesienie p ro d u kc ji w  swoich 
kra jach cztero — p ięc iokro tn ie , n iem nie j 
nadzieje te poniosły ca łkow ite  fiasko. 
Na dob itkę  odpadły od systemu kap ita ­
listycznego C h iny  i państwa ludow o- 
dem okratyczne Europy, tworząc w raz ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  je d h o lity  i  po­
tężny obóz poko ju  i  dem okracji, prze­
c iw staw ia jący się obozowi im peria lizm u.

Ekonom icznym  następstwem u tw o ­
rzenia się dwóch przeciwstawnych obo­
zów było, ja k  wskazuje towarzysz 
S ta lin , to, że rozpadł się je d n o lity  
wszechogarniający rynek św ia tpw y i  
ukszta łtow a ły  się dwa rów noległe ry n k i 
św iatowe: ryn e k  k ra jó w  pokojowego

(USA, A ng lia , F rancja) do zasobów 
św iatow ych, w sku tek czego św ia tow y 
rynek  kap ita lis tyczny  coraz bardzie j się 
zwęża, w a ru n k i zbytu  tow arów  na tym  
ry n k u  pogorszyły się i  nadal się pogar­
szają.

Z d rug ie j w o jn y  św ia tow ej państwa 
kap ita lis tyczne w ysz ły  z n ie jednako­
w ym i .dla siebie rezu lta tam i, co stało się 
źródłem  is to tnych zm ian w  stosunkach 
ekonomicznych m iędzy ty m i k ra jam i. 
D ługo trw a łe  dzia łania wojenne, ponie­
sione s tra ty  w  ludziach i  szkody mate­
ria lne  mocno podw ażyły gospodarkę 
w ie lu  k ra jó w , k tó re  b ra ły  udzia ł w  
w o jn ie . D otyczy to przede w szystkim  
Niemiec, W łoch i  Japonii. Ogromne 
szkody poniosła także F rancja , H o lan­
dia, Be lg ia  i  n iek tó re  inne k ra je . Na­
der poważnie została osłabiona A ng lia .

S tany Zjednoczone w zbogaciły się na 
w o jn ie . M ilia rd e rzy  am erykańscy umoc­
n i l i  swoje pozycje ekonomiczne. Jedna­
kowoż Stanom Z jednoczonym  nie udało 
się przecież osiągnąć celu, n ie udało im  
się zdobyć panowania ka p ita łu  am ery­
kańskiego na ryn ku  św ia tow ym . USA 
lic z y ły  na cztero— pięciokro tne  podnie­
sienie swej p ro d u kc ji po u trącen iu  N ie ­
miec i Japonii, a zw iększyły swoją p ro ­
dukcję  ty lk o  dw ukro tn ie , obecnie zaś 
staczają się w  dół ku  k ryzysow i ekono­
micznemu. Jest faktem , że Stany Z jed ­
noczone m ają obecnie n ie m n ie j niż 
trz y  m ilio n y  ca łkow icie  bezrobotnych 
i  jeszcze w ięcej na w pó ł bezrobotnych. 
Masowe s tra jk i robo tn ików  jeszcże 
bardzie j ko m p liku ją  sytuację m ilia r ­
derów USA. Dzieje się tak dlatego, że 
przem ysł USA, z w in y  kó ł rządzących 
USA, pozbaw ił się tak ich  rynków , jak  
ZSRR, C h iny i  europejskie k ra je  de­
m okrac ji ludowej.

Im pe ria lizm  am erykański w ystępuje 
dziś nie ty lk o  jako  m iędzynarodow y 
w yzyskiw acz i ciemięzca narodów, ale 
rów nież jako  siła dezorganizująca eko­
nom ikę pozostałych k ra jó w  k a p ita li­
stycznych. W ykorzystu jąc osłabienie 
swoich konkuren tów , ka p ita ł monopo­
lis tyczny USA zagarnął po w o jn ie  zna­
czną część św iatowego ryn ku  k a p ita li­
stycznego. Niszczy on w ie lostronne w ię ­
zy ekonomiczne m iędzy k ra ja m i kap ita ­
lis tycznym i, k tó re  ksz ta łtow a ły  się w 
ciągu w ieków , zastępując je jednostron­
nym i w ięzam i tych k ra jó w  ze Stanam i 
Zjednoczonym i.* Forsując swój eksport 
drogą najcyniczniejszego .dum pingu i 
odgradzając jednocześnie swój rynek 
w ew nętrzny od im po rtu  tow arów  za­
granicznych, co powoduje, iż  naród 
am erykański dusi się w skutek wysokich 
cen, monopole am erykańskie w p ro w a ­
dzają coraz większe rozprzężenie na 
św ia tow ym  ryn ku  kap ita lis tycznym  
Im peria lizm  am erykański pozbawia 
k ra je  Europy zachodniej m ożliwości o- 
trzym yw an ia  a rtyku łó w  żywnościowych

na daw nych rynkach Europy wschod­
n ie j, podczas gdy k ra je  zachodniej Eu­
ropy zawsze eksportow ały tam dużą 
ilość tow arów  przem ysłowych w  za­
m ian za żywność i  surowce.

Taka p o lityka  ekonomiczna im p e ria ­
lizm u amerykańskiego nie mogła nie 
w yw ołać zaostrzenia sprzeczności m ię­
dzy Stanam i Z jednoczonym i i pozosta­
ły m i państw am i kap ita lis tycznym i. Spo­
śród tych sprzeczności g łów nym i pozo­
sta ją sprzeczności m iędzy USA i Ang lią . 
Sprzeczności te p rzyb ie ra ją  postać 
jawniej w a lk i m iędzy m onopolam i ame­
rykańsk im i i ang ie lsk im i o źródła ropy 
na ftow e j, kauczuku, ko lo row ych  i  rzad­
kich  m eta li, s ia rk i, w ełny, o ry n k i zby­
tu  dla swoich tow arów .

Do tego należy dodać nader poważne 
sprzeczności m iędzy USA i  Japonią, 
m iędzy USA i W łocham i, m iędzy USA 
i  zachodnim i N iemcam i, k ra ja m i ży­
jącym i pod uciskiem  okupacy jnym  
dyk ta to ró w  USA. B y łoby  naiwnością 
myśleć, że te pokonane k ra je  zgo­
dzą się żyć bez końca pod butem 
am erykańskich okupantów . B yłoby g łu ­
potą myśleć, że n ie spróbują one tak 
czy inaczej w y rw a ć  się spod ucisku 
USA, aby żyć w o lnym , sam odzielnym  
życiem.

W  m iarę, ja k  kap ita lizm  am erykań­
ski pod p rz y k ry w k ą  kam pan ii w o­
kó ł „pom ocy“ , drogą udzielania k re ­
dytów , wciska się do ekonom ik i A n g lii, 
F ranc ji, W łoch, zagarnia surowce i ry n ­
k i zbytu  w  ko lon iach angielskich i  fra n ­
cuskich, sprzeczności m iędzy U SA i  A n ­
glią, m iędzy U SA  i  F rancją  zaostrzają 
się i  będą się jeszcze bardzie j zaostrza­
ły . A n g lia , a w  ślad za nią F rancja  i in ­
ne k ra je  kap ita lis tyczne, us iłu ją  w y ła ­
mać się z u ległości wobec USA, ażeby 
zapewmić sobie samodzielność i w ysokie 
zyski. Już obecnie kap ita liśc i A n g lii to­
czą zaciekłą w a lkę  przeciw ko panosze­
n iu  się A m erykanów  w  handlu  m ię ­
dzynarodow ym .

Trudności gospodarcze, w  kleszczach 
k tó rych  znalazły się k ra je  ka p ita lis ty  c?- 
ne po w o jn ie , pog łęb ił fak t, że im pe ria ­
liśc i sami odcię li sobie dostęp do św ia­
towego ry n k u  demokratycznego. S tany 
Zjednoczone A m e ry k i zredukow ały p ra ­
w ie  do zera handel ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim , z europe jsk im i k ra ja m i demo- ' 
k ra c ji ludow ej, p rze rw a ły  handel z C h i­
nam i. S tany Zjednoczone faktyczn ie  za­
b ro n iły  nie ty lk o  pokonanym  k ra jom  
(Japonii, N iemcom zachodnim, W ło­
chom), lecz rów nież A n g lii, F ra n c ji, Ho­
land ii, D an ii, N orw eg ii, B e lg ii i  innym  
państwom  kap ita lis tycznym  sprzeda­
wać i  kupow ać to w a ry  na ryn ku  k ra ­
jó w  obozu demokratycznego. O brót to­
w a row y U S A  z k ra ja m i wchodzącym i 
obecnie w  skład obozu demokratyczne-* 
go zm nie jszy ł się w  1951 ro k u  w  po rów ­
nan iu  z 1937 rok iem  lO -kro tp ie ; obrót 
tow arow y A n g lii z ty m i k ra ja m i zm n ie j­
szył się 6 -kro tn ie , a F ra n c ji — prze­
szło 4-kro tn ie .

U SA  i  A ng lia  z F rancją , poddając 
„b lokadz ie “  ekonomicznej ZSRR, Chiny 
i  europejskie k ra je  dem okracji ludo­
w ej, sądziły, że w  ten sposób je zdław ią. 
W  istocie rzeczy nastąpiło  nie zd ław ie­
nie, lecz umocnienie nowego św iatow e­
go ry n k u  demokratycznego. W ten spo­
sób im peria liśc i zadali poważny cios 
swemu w łasnemu eksportow i i jeszcze 
bardzie j spotęgowali sprzeczności m ię­
dzy m ożliw ościam i p ro d u kcy jn ym i swe­
go przem ysłu i m ożliw ościam i zbytu je ­
go p rodukc ji.

W szystko to oznacza, że w  ekonomice 
kap ita lis tyczne j pow sta ły  jeszcze głęb­
sze sprzeczności, zaś cały św ia tow y sy­
stem gospodarki kap ita lis tyczne j stał 
się znacznie szczuplejszy i  słabszy i jesz­
cze bardzie j n ie trw a ły , n iż  przed w ojną.

K a p ita liśc i USA, zdając sobie sprawę 
z tych  trudności gospodarczych, us iłu ją  
powetować je  w o jną  w  K ore i, w yści­
giem  zbrojeń, m ilita ryza c ją  przem ysłu.

Im pe ria liśc i USA, A n g lii i  F ranc ji, 
rozpętawszy reakcyjną  w o jnę  przeciw ­
ko narodow i koreańskiem u i  rozdm u­
chując h is te rię  w ojenną przeciw ko obo­
zow i dem okratycznem u, p rzes taw ili go­
spodarkę na to ry  wojenne, doprow adzi­
l i  do ogrom nych rozm iarów  m ili ta ry -

iinga — 32 procent, franka francuskie­
go — 3,8 procent, lira  w łoskiego — nie­
całe 2 procent.

Przejście na to ry  gospodarki w ojen­
nej dało Stanpm Zjednoczonym i innym  
kra jom  kap ita lis tycznym  możliwość 
podniesienia, ale ty lk o  chw ilow o, pozio­
mu p rodukc ji przem ysłowej. .Na te j 
podstawie ekonomiści burżuazyjn i usi­
łu ją  dowieść, że w ie lk ie  zamówienia 
wojenne mogą w nieskończoność p rzy­
czyniać się do u trzym an ia  wysokiego 
poziomu „ak tyw nośc i gospodarczej“ . 
Rzeczywistość jednak obala te tw ie r­
dzenia. Dziś, w trzecim  roku szczególnie 
in tensyw ne j m ilita ryza c ji gospodarki 
kap ita lis tyczne j, zgubne je j s ku tk i sta­
ją  się coraz bardzie j oczywiste. Czyn­
n ik i w o jenno -in flacy jne , prowadząc do 
chw ilowego ożyw ienia ko n iu nk tu ry , 
w yw o ła ły  jednostronny, w ojenny roz­
w ó j ekonom ik i k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych. Coraz większa część gotowej p ro ­
d u k c ji i surow ców  idzie na n ieproduk­
cy jne potrzeby wojenne iub  też unie­
rucham iana jest w  postaci o lb rzym ich  
zapasów strategicznych. Jednocześnie 
m ilita ryza c ja  ekonom ik i prowadzi przez 
podnoszenie podatków  do w ypom pow y­
w ania środków  pieniężnych z ludności. 
W szystko to przekształca budżet k ra jó w  
kap ita lis tycznych  w  środek ograbiania 
narodu przez m ilia rde rów , zmniejsza w  
znacznym stopniu zdolność nabywczą 
ludności, obniża popyt na w y ro b y  prze­
m ysłowe i a r ty k u ły  rolne, prow adzi do 
gw ałtow nego ograniczenia p ro d u kc ji 
cyw iln e j i s twarza w a ru n k i dla w y ­
buchu ostrego kryzysu  ekonomicznego.

M ilita ryza c ja  gospodarki narodowej 
nie usuwa, lecz przeciwnie pogłębia 
dysproporcję , m iędzy m ożliw ościam i 
p rodukcy jnym i, a kurczącym  się e fek­
tyw n ym  popytem  ze strony ludności, 
popytem , k tó ry  o ligarch ia  rządząca k ra ­
jó w   ̂ kap ita lis tycznych sprowadza do 
skra jnego m in im um , co powoduje po­
stępujące kurczenie się chłonności ry n ­
ku  kapita listycznego. W ten sposób roz­
dm uchiw anie  p ro d u kc ji w ojennej pro­
w adzi n ieuchronnie do narastania no­
wego głębokiego kryzysu  ekonomicz­
nego.

W yścig zbro jeń jest szczególnie cięż­
k im  brzem ieniem  dla gospodarki k ra ­
jó w  sa te litów  Stanów  Zjednoczonych. Po 
rozpętaniu w o jn y  w  K ore i, S tany Z je ­
dnoczone w zm ogły nacisk na państwa 
zachodnio-europejskie, domagając się 
od n ich coraz pełniejszego przestaw ie­
n ia  przem ysłu na to ry  wojenne i  o l­
b rzym ich  k redy tów  na przygotowanie 
w o jny , pozbawiając cyw ilne  gałęzie pro­
d u kc ji tych  k ra jó w  niezbędnych surow ­
ców i m ateria łów . Im peria lizm  am ery­
kański z rzuc ił ostatecznie maskę tego, 
k tó ry  „odbudow u je “  ekonomikę k ra jó w  
kap ita lis tycznych. Am erykańska „p o ­
moc“  jest obecnie udzielana w yłączn ie  
na zbrojenia, na przygotowanie nowej 
w o jny . W yścig zbrojeń, prowadzony 
przez w ładców  A n g lii, F ranc ji, Włoch, 
N iem iec zachodnich, B e lg ii, N orw eg ii i  
innych k ra jó w  kapita lis tycznych, pod 
dyktando m onopoli am erykańskich, bu­
rzy  gospodarkę tych  k ra jó w  A popycha 
je do ka tastro fy.

M ilia rd e rzy , k tó rzy  podporządkowali 
sobie państwo burżuazyjne i  d yk tu ją  mu 
p o litykę  przygotowań do nowej w o jn y  
i  w yścigu zbrojeń, zgarnia ją dziś ko lo­
salne zyski. W yścig zbrojeń sta ł się dla 
m ilia rde rów , a przede w szystkim  dla 
m onopoli, dla m ilia rde rów  USA, źró­
dłem  niebywałego wzbogacenia. Nawet 
w edług pomniejszonych o fic ja lnych  da­
nych, zyski kap ita lis tycznych m onopoli 
S tanów Zjednoczonych w zrosły z 3,3 
m ilia rd a  do larów  w  1938 r. do 42,9 m i­
lia rda  do larów  w  1951 r. — to jest 
w zrosły 13-krotnie. O lbrzym ie  zyski 
o trzym u ją  angielscy bogacze — mono­
poliści, ja k  rów nież kap ita lis tyczne mo­
nopole F ranc ji, W łoch, Japonii i in ­
nych kra jów , m im o że ekonomika tych 
k ra jó w  zna jdu je  się w  stanie długo­
trw a łego  zastoju.

Jednocześnie m ilita ryzac ja  doprowa­
dziła  do gw ałtownego pogorszenia się 
w a runków  b y tu  mas ludowych. Wzrost 
podatków , zwyżka cen a rtyku łó w  po-

zację ekonom ik i i w yścig  zbro jeń we wszechnego uży tku  i in fla c ja  wzmogły 
u : - - v względne i bezwzględne zubożenie lu d ­

ności pracującej. W Stanach Zjednoczo­
nych podatk i bezpośrednio płacone 
przez ludność w zrosły w bieżącym roku 
budżetow ym  w  porów naniu z rokiem  
budżetow ym  1937— 1938, nawet przy 
uw zględnien iu  deprecjacji pieniądza, 
przeszło 12-krotnie. W kra jach zachod­
n io-europejskich, w k tó rych  nawet 
przed drugą w ojną św iatową ciężary 
podatkowe b y ły  bardzo znaczne, podat­
k i w  analogicznym okresie w zrosły: w  
A n g lii — 2-kro tn ie , we F ranc ji — 2,6 
raza, we Włoszech — pó łto rakro tn ie .

N aw et jaw n ie  pomniejszone ofic ja lne  
w skaźn ik i kosztów u trzym ania  i cen de­
ta licznych świadczą o nieustannym  
wzroście drożyzny, która  szczególnie się 
wzmogła po agresji am erykańskie j w 
Korei. W tych w arunkach po lityka  „za­
m rażania“  płac, realizowana przez kap i­
ta lis tów  przy poparciu praw icow ych so­
c ja lis tów  i reakcyjnych przywódców 
zw iązkow ych, doprowadziła do znacz­
nego obniżenia realnej wartości plac 
robo tn ików  i urzędn ików  We Francji 
i we Włoszech realna wartość plac ro ­
bo tn ików  wynosi w 1952 r m niej niż 
połowę wartości przedwojennej, a w 
A n g lii jest o 20 procent niższa niż prz.ee! 
wojną. Koszty u trzym ania  w Stanach 
Zjednoczonych, według danych związku 
zawodowego robo tn ików  przemysłu e- 
lektrotechnicznego, w zrosły w porów­
naniu z r. 1939 praw ie trzyk ro tn ie  M i- 
p i°  p r o s t u  p rodukc ji wojennej w k ra ­
jach kap ita lis tycznych zwiększa się licz­
ba bezrobotnych i półbezrobotnych We 
Włoszech i w  Niemczech zachodnich

w łasnych kra jach. W  c h w ili obecnej co 
raz w iększa część p ro d u kc ji przem y­
słowej tych  k ra jó w  zużywana jest na 
w ytw arzan ie  sprzętu wojennego. Za­
m ów ien ia  w ojenne g ra ją  decydującą 
ro lę w  podstawowych gałęziach prze­
m ysłu  U SA  i innych  k ra jó w  k a p ita li­
stycznych. W budżetach państw  ka p i­
ta lis tycznych n ieprzerw an ie  rośnie cię­
żar ga tunkow y pośrednich i bezpośred­
nich w yda tków  na wyścig zbrojeń. Bez­
pośrednie w yd a tk i w ojenne w  USA 
w zros ły  z ł  m ilia rd a  do larów  w roku 
budżetowym  1937/38 do 58,2 m ilia rda  
do larów  w  roku  1952/53 i obecnie w y ­
d a tk i te stanow ią 74 proc. całego bud­
żetu Stanów Zjednoczonych, podczas 
gdy w  roku 1937/38 w yd a tk i wojenne 
stanówmy 14 . proc. budżetu USA; 
w  A n g lii w yd a tk i wojenne w  analogicz­
nym  okresie zw iększyły się ze 197 do 
1.634 m ilionów  fu n tów  szterlingów  
i  stanow ią obecnie 34 proc. całego bud­
żetu w  porów nan iu  z 17 proc. w okre­
sie p rzedw ojennym ; (we F ra n c ji \vy- 
d a tk i wojenne stanowią obecnie około 
40 proc. całego budżetu.

Ten niesłychany wzrost w ydatków  
wojennych prow adzi do nieustannego 
wzrostu podatków  i  do zwiększenia in ­
fla cy jn e j em is ji banknotów  G w ałtow ne 
osłabienie całego systemu finansowego 
kra jó w  kap ita lis tycznych, które było 
w yn ik iem  w o jn y  i p o lity k i kó ł rządzą­
cych Stanów Zjednoczonych, pogłębia 
się w  dalszym ciągu. Deprecjacja pie­
niędzy osiągnęła n iebyw ałe rozm ia ry  
S iła nabywcza dolara stanow iła  w r. 
1951 w  porów naniu  z r. 1939, według 
o fic ja lnych  ja w n ie  upiększonych da­
nych zaledwie 43 procent, fun ta  szter- (Dalszy ciąg na str. 3)
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bezrobocie przekracza paziom najcięż­
szych la t św iatowego kryzysu gospo­
darczego 1.929— 1933; we Włoszech jest 
przeszło 2 m ilio n y  całkow icie bezrobot­
nych i  jeszcze w ięcej częściowo bezro­
botnych, s. w Niemczech zachodnich — 
p raw ie  3 m ilio n y  ca łkow icie  i  częścio­
w o bezrobotnych. W  Japonii jest około 
10 m ilio n ó w  ca łkow icie  i częściowo bez­
robotnych. S tany Zjednoczone m ają co 
n a jm n ie j 3 m ilio n y  ca łkow icie  bezro­
botnych i 10 m ilio n ó w  częściowo bez­
robotnych. W zrasta bezrobocie w  A n g lii, 
przekraczając już  pół m iliona  osób. Tak 
n ie w ie lk i k ra j ja k  Belgia liczy  prze­
szło 300.000 bezrobotnych.

Postępujące pogarszanie się sytuacji 
m a te ria lne j szerokich w a rs tw  ludności 
w  zw iązku z w yścig iem  zbrojeń prow a­
dzi do nieustannego narastania nieza­
dowolenia w  masach ludow ych i do 
wzmożenia ich w a lk i przeciw ko o b n i­
żaniu poziomu życia i przeciw ko całej 
po lityce  przygotowań do now ej w o jny. 
Sprzeczności klasowe m iędzy im pe ria ­
lis tyczną burżuazją  a klasą robotniczą 
i  całą ludnością pracującą gw ałtow n ie  
się zaostrzają. Fala s tra jkó w  zatacza co­
raz szersze k ręg i w  całym  świecie ka­
p ita lis tycznym .

Sytuacja św iatowego systemu kap i­
ta listycznego ko m p liku je  się obecnie 
przez to, że w  w y n ik u  w o jn y  i nowego 
z ryw u  w a lk i narodowo-wyzwoleńczej 
w  kra jach ko lon ia lnych i zależnych od­
byw a się faktyczn ie  rozpad ko lon ia lne­
go systemu im peria lizm u.

Bezpośrednim rezu lta tem  rozgrom ie­
n ia  N iem iec faszystowskich i im p e ria li­
stycznej Japon ii by ło  p rzerw anie  fro n tu  
im pe ria lizm u  w  Chinach, w  K o re i, w  
Y ie tnam ie, gdzie na miejsce p ó łko lon ii 
i  ko lo n ii pow sta ły  re p u b lik i ludowe. 
Zw ycięstw o narodu chińskiego w  je ­
szcze w iększym  stopniu zrew olucjon izo­
w a ło  Wschód i  p rzyczyn iło  się do wzm o­
żenia w a lk i wyzwoleńczej uciskanych 
przez im pe ria lizm  narodów.

W  okresie pow ojennym  jeszcze bar­
dziej p o g łę b iły . się sprzeczności m iędzy 
m etropo liam i i ko lon iam i. A ng lia , F ra n ­

cja, Belg ia 1 inne m ocarstwa ko lon ia lne  
dążą do skompensowania kosztem ko­
lon ii ciężarów, jak ie  nakłada na nie m i­
lita ryzac ja  ich ekonom ik i i  ekspansja 
Stanów Zjednoczonych. Jednocześnie 
im pe ria liśc i am erykańscy p rzen ika ją  do 
ko lo n ii i do sfery w p ływ ó w  tych  mo­
carstw  ko lon ia lnych, zdobyw ają tam  so­
bie pozycje, zwiększając w yzysk naro­
dów k ra jó w  ko lon ia lnych  i zależnych 
W toku  te j w a lk i zaborcy amerykańscy 
in sp iru ją  spiski p rzeciw ko sw ym  an­
g ie lsk im  i  francusk im  „so juszn ikom '1, 
przyczyn ia jąc się sw o im i poczynaniam i 
do dalszego pogłębienia kryzysu  ko lo ­
nialnego systemu im peria lizm u . T e ry ­
to r iu m  w ie lu  k ra jó w  ko lon ia lnych  i  za­
leżnych (Egipt, Iran , S yria , M aroko, 
Tunis i inne) jes t w ykorzystyw ane dla 
zakładania baz w ojennych, a ich  lu d ­
ność jest przygotow yw ana do ro li  „m ię ­
sa arm atn iego“  w  przyszłe j w ojn ie. .

W  w yn iku  d ługotrw a łego ucisku im ­
pe ria lis tów  i  w sku tek is tn ien ia  przeżyt­
ków  feudalizm u, ekonom ika k ra jó w  ko­
lon ia lnych  i  zależnych, a zwłaszcza ro l­
n ictw o, zna jduje  się w  stanie upadku 
D zies ią tk i m ilio n ó w  lu d z i w  Indiach, 
w  Indonezji, Iran ie  i  w  kra jach  A fry k i 
stale g łodują , a o lb rzym ia  ilość lu ­
dzi padła o fia rą  g łodow ej śm ierci 
Grabieżczy w yzysk k ra jó w  ko lo n ia l­
nych i zależnych przez m ocarstwa im ­
peria lis tyczne prow adzi do tego, że roz­
w ó j s ił w y tw órczych  w  tych  k ra jach  
ulega zahamowaniu, że zdolność nabyw ­
cza ludności zna jduje  się na skra jn ie  n i­
sk im  poziom ie i  że ry n k i zbytu  dla p ro ­
d u kc ji przem ysłowej kurczą się. W szy­
stko to, ja k  ciężki kam ień u nóg, ciąg­
nie gospodarkę św iata kap ita lis tyczne­
go w  dół, zaostrzając w ewnętrzne sprze­
czności św iatowego systemu k a p ita li­
stycznego jako  całości.

N arody k ra jó w  ko lon ia lnych  i  zależ­
nych staw ia ją  coraz bardzie j zdecydo­
w any opór im peria lis tycznym  ciemięż­
com. O w zrasta jącym  rozmachu ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego świadczy 
w a lka  narodów  V ie tnam u, B u rm y, M a­
la jów , F il ip in , Indonezji, w zrost oporu 
narodowego w  Ind iach, Iran ie , Egipcie 
i  w  innych  kra jach.

2. Zaostrzenie się sytuacji międzynarodowej. 
Groźba nowej wojny ze strony agresywnego 
bloku amerykańsko-angielskiego.
Watka narodów o pokój.

Pod znakiem  przygotow ań do nowej 
w o jn y  rozw ija ła  się w  okresie pow o­
jennym  działalność kó ł rządzących Sta­
nów  Zjednoczonych, A n g lii, F ra n c ji 
rów nież w  dziedzinie stosunków m ię­
dzynarodowych.

N iem al bezpośrednio po zakończeniu 
d rug ie j w o jn y  św ia tow ej, S tany Z jed ­
noczone porzuc iły  uzgodniony ku rs  po­
l i ty k i,  prowadzony przez sojuszników  
z okresu w o jn y  i u trw a lo n y  w  uch­
wałach kon fe renc ji mocarstw  w  Te­
heranie, Jałcie i Poczdamie. Sta­
ny Zjednoczone szeregiem agresyw­
nych aktów  zaostrzyły sytuację m ię­
dzynarodową, staw ia jąc św ia t w  o b li­
czu niebezpieczeństwa nowej w o jny.

Ludzie, k tó rzy  rządzą Stanam i Z jed ­
noczonym i s fo rm u łow a li dość szczerze 
cele swej agresywnej p o lity k i. Już w 
r. 1945 Trurrian zaraz po objęciu stano­
w iska preżydenta Stanów Zjednoczo­
nych, oświadczył, że „zw ycięstw o posta­
w iło  naród am erykański wobec stałej 
i  palącej konieczności k ie row an ia  św ia­
tem “ .

W okresie późniejszym T rum an i .in­
n i po litycy  amerykańscy ponaw ia li n ie ­
jednokro tn ie  pretensje do „k ie row an ia  
św iatem  przez Stany Zjednoczone“ . To 
nastaw ienie na zdobycie panowania nad 
św iatem , na podporządkowanie w szyst­
k ich  innych k ra jó w  jest g łów nym  m o­
tyw em  całej p o lity k i im peria lis tyczne j 
o liga rch ii am erykańskie j.

P row odyrzy Stanów Zjednoczonych 
w iedz ie li oczywiście, że zdobycie drogą 
pokojow ą panowania nad in n ym i naro­
dami jest n iem ożliwe. W iedzie li z do­
świadczenia h itle row ców , k tó rzy  także 
us iłow a li zdobyć panowanie nad in n y ­
m i kra jam i, że nie można naw et ma­
rzyć o panowaniu nad św iatem  bez za­
stosowania przemocy, bez rozpętania 
nowej w o jny. Wobec tego postanow ili 
zakłócić pokój, przygotować nową w o j­
nę. A ponieważ ZSRR jest g łów nym  
przec iw n ik iem  nowei w o jny, główną 
ostoją pokoju, p row odyrzy Stanów 
Zjednoczonych doszli do Wniosku, że 
w ojnę trzeba rozpętać przeciw ko ZSRR 
i  innym  obrońcom pokoju. W  ten spo­
sób powstał agresywny b lok północno­
a tla n tyck i, zm ontowany w  uk ryc iu  
przed ZSRR. poza jego plecami. A b y  zaś 
u k ryć  przed narodem agresywne cele 
tego b loku  i oszukać naród, og łos ili oni, 
że b lok  ten jest „ob ronnym “  b lok iem  
przeciwko „ko m u n izm o w i“ , przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu, k tó ry  zamie­
rza rzekomo napaść na Stany Z jedno­
czone, na A ng lię , na F rancję  i innych 
członków bloku.

W tym  samym zbrodniczym  celu za­
kładane są am erykańskie bazy w o jen­
ne w  różnych kra jach, leżących w  po­
b liżu  gran ic radzieckich.

W tym  samym zbrodniczym  celu koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych retni- 
l ita ry z u ją  N iemcy zachodnie i Japonię.

R em ilita ryzu jąc  N iem cy zachodnie 
i  Japonię, ko ła rządzące Stanów Z je d ­
noczonych i ich zw olennicy odbudowu­
ją  w  oczach całego św iata te dwa 
ogniska d rug ie j w o jn y  św iatow ej, dla 
k tó rych  z likw idow an ia  narody przele­
w a ły  k rew  w te j w ojn ie .

Napaść Stanów Zjednoczonych- na 
Koreańską R epublikę Ludowo - Demo­
kratyczną oznaczała przejście b loku

am erykańsko -  angielskiego od przygo­
tow yw an ia  agresywnej w o jn y  do bez­
pośrednich aktów  agresji. Naród ko­
reański, k tó ry  w  b ra te rsk im  sojuszu 
z m ężnym i ocho tn ikam i ch ińsk im i bo­
hatersko b ron i w olności i niepodległości 
sw oje j ojczyzny i staw ia skuteczny opór 
gw ałcic ie lom  pokoju, budzi gorącą sym­
patię całej dem okratycznej i  m iłu jące j 
pokój ludzkości (bu rz liw e  oklaski).

Sytuacja m iędzynarodowa wzięta ja ­
ko całość ma w  ch w ili obecnej szereg 
specyficznych rysów  i cech cha rak te ry ­
stycznych, spośród k tó rych  należy pod­
kreślić  następujące:

G łówne mocarstwo agresywne — 
Stany Zjednoczone •*— popędza usiln ie  
ku w o jn ie  inne k ra je  kapita lis tyczne, 
przede w szystkim  te, k tó re  należą do 
b loku północno - a tlantyckiego, jak 
również k ra je  pokonane w  drug ie j 
w o jn ie  św iatow ej — N iem cy zachodnie. 
W łochy, Japonię. W odzire je am erykań­
scy, d yk tu ją c  swą wolę, określa ją  dla 
wszystkich uczestników b loku  cele 
w o jny, je j k ie runek, s iły , k tó re  m ają 
wziąć w  n ie j udział, oraz decydują
0 innych sprawach, zw iązanych z p rzy ­
gotowaniem  w o jny .

Ludzie, k tó rzy  rządzą Stanam i Z jed­
noczonymi, oświadczają, żę czerpią rze­
komo natchnienie z takich ideałów , jak 
utw orzenie „w spó lno ty  w olnych k ra ­
jó w “ . Oświadczają oni raz po raz, że 
Stany Zjednoczone, A ng lia , Francja, 
Turc ja , G recja stanow ią „w spólnotę 
w olnych k ra jó w “ , podczas gdy ZSRR
1 re p u b lik i ludow o-dem okratyczne są 
rzekomo „n ie  w o ln y m i“  k ra jam i. Rozu­
m iem y to w  ten sposób, że w  Stanach 
Zjednoczonych, A n g lii, F ranc ji, T u rc ji i 
w innych k ra jach  kap ita lis tycznych 
rzeczywiście is tn ie je  „w olność“ , ale nie 
wolność d la ludu, lecz wolność w y ­
zysku i ograbiania ludu. Jeśli na­
tom iast chodzi o ZSRR i  k ra je  de­
m okracji ludow e j, to  rzeczywiście 
nie ma tam  tak ie j „w o lnośc i“ , po­
nieważ od dawna już  z likw idow ano 
w  tych kra jach wolność w yzysku 
i ograbiania mas pracujących (oklaski). 
Oto czym pysznią się —  ja k  się okazuje
— hero ldow ie  „am erykańskiego s ty lu  
życia“ . '

W istocie rzeczy p o lity ka  Stanów 
Zjednoczonych w  stosunku do zachod­
n io -europe jsk ich  i  innych  kap ita lis tycz ­
nych „p rz y ja c ió ł“  jest p o lity ką  nie de­
m okratyczną, lecz im peria listyczną. Pod 
sztandarem „a n tykom un izm u“  i  „o b ro ­
ny wolności“  S tany Zjednoczone fa k ­
tycznie podporządkow ują, sobie i  ogra­
b ia ją stare, dawno u form ow ane państ­
wa burżuazyjne i  ich kolonie. D ym na 
zasłona „w a lk i z kom unizm em “  po­
trzebna jest im peria lis tom  am erykań­
skim  podobnie ja k  daw nie j H it le ro w i 
w tym  celu, aby odw rócić uwagę od ich 
praw dziw ych, zaborczych zamiarów. 
Prowadzać w  stosunku do A n g lii, F ran ­
c ji i  innych k ra jó w  kap ita lis tycznych 
po litykę  im peria lis tyczną, S tany ■ Z jed ­
noczone są na ty le  — m ów iąc łagodnie
— pozbawione skromności, że udają 
szczerego przy jac ie la  tych k ra jów . Do­
b ry  p rzy jac ie l! Dosiadł swych m łod­
szych partnerów , ograbia ich i  u ja rz ­
mia, smaga gdzie popadnie i na dobitkę 
dogaduje „bądźm y p rzy ja c ió łm i“ , co w 
języku am erykańskich potentatów  f i ­

nansowych oznacza —  na jp ie rw  ty  m nie 
powieziesz a później ja  na tobie pojadę 
(śmiech na sali).

W olne ongiś państwa kapita lis tyczne 
— A ng lia , F rancja. Holandia, Belgia, 
Norwegia rezygnują dziś w  istocie rze­
czy ze swej p o lity k i narodowej i p row a ­
dzą p o litykę  podyktow aną przez im pe­
ria lis tó w  am erykańskich. Oddają swe 
te ry to ria  dla zakładania am erykańskich 
wojennych baz zaopatrzeniowych i  w y ­
padowych, w ystaw ia jąc tym  samym 
na ciosy w  w ypadku  działań w o jen ­
nych swe w łasne k ra je . W ysługując się 
Stanom Zjednoczonym, zaw iera ją  one 
sojusze i  b lo k i w ym ierzone przeciw ko 
interesom narodow ym  swych państw. 
Jaskraw ym  tego przykładem  jest postę­
powanie francuskich  kó ł rządzących, 
k tó re  w łasnym i rękam i dopomagają w  
odbudowie najgorszego odwiecznego 
wroga F ra n c ji —  m ilita ryzm u  niem iec­
kiego. A ng ie lscy działacze zarówno 
konserw atyw n i ja k  labourzystow scy na 
długo zaciągnęli się na m łodszych p a rt­
nerów. Stanów Zjednoczonych, zobo­
w iązując się tym  samym do prowadze­
nia nie w łasnej p o lity k i narodow ej, lecz 
p o lity k i am erykańskie j. W skutek po­
l i t y k i  te j c ie rp i już  ciężko naród ang ie l­
sk i i  trzeszczą w szystkie szwy Im pe­
riu m  B ry ty jsk iego .

A ng ie lsk ie  organa propagandy tw ie r ­
dzą p rzy  tym , jakoby kom uniści b u rz y li 
Im perium  B ry ty js k ie . A le  koła rządzące 
Im pe rium  B ry ty jsk ie g o  nie mogą nie 
w idzieć oczyw istych fa k tó w  świadczą­
cych, że posiadłości Im perium  B r y ty j­
skiego zagarnia ją nie kom uniści, lecz 
m ilia rd e rzy  amerykańscy. Czyż to  ko ­
m uniści, a n ie  m ilia rd e rzy  am erykań­
scy opanow ali Kanadę, opanowują A u ­
s tra lię , Nową Zelandię, w yp ie ra ją  A n ­
g lię  ze s tre fy  K ana łu  Sueskiego i  z ry n ­
ków  A m e ry k i Łacińsk ie j, z B lisk iego  i  
Środkowego Wschodu, zagarnia ją okrę­
g i naftowe, k tó ry m i w łada A ng lia?

F a k ty  m ówią, iż żaden w róg A n g lii 
n ie  zadawał je j tak  ciężkich ciosów i  
nie pozbaw ia ł A n g lii —  kaw a łek po ka­
w a łku  —  je j Im perium , ja k  to  czyn i 
je j „p rz y ja c ie l“  am erykański. „P rz y ja ­
c ie l“  ten  zna jdu je  się w raz z A n g lią  w  
jednym  b loku  i  w yko rzys tu je  ziem ię 
angielską na bazy lotnicze, staw ia jąc ją  
tym  samym w  ciężkiej, pow i • iz ia łb ym , 
niebezpiecznej sytuacji, p rzy  czym uda­
je  jeszcze zbawcę A n g lii przed „ko m u ­
n izm em  radz ieck im “ .

Co się tyczy tak ich  „w o ln y c h “  k ra ­
jów , ja k  Grecja, T urc ja , Jugosław ia, to 
zdążyły już  one przekształcić się w  ko­
lon ie  am erykańskie, a w ładcy  Jugosła­
w ii, wszyscy c i tito , kardele, ra n k c w i- 
cze, dżilasy, p ijade  i  in n i —  dawno obję­
l i  służbę, jako  agenci am erykańscy, 
w ykonu jący  szpiegowsko - dyw ersy jne  
zlecenia swych „szefów “  am erykań­
skich przeciw ko ZSRR i  k ra jom  demo­
k ra c ji ludow ej.

K o ła  rządzące F ra n c ji, W łoch, A n g lii, 
N iem iec zachodnich, Japon ii w p rzęg ły  
się do rydw anu im pe ria lizm u  am ery­
kańskiego, w yrzeka jąc się swej narodo­
w ej, samodzielnej p o lity k i zagranicznej. 
P raw dą jest, iż rządząca o ligarch ia  tych 
k ra jó w  zaprzedaje tym  samym interesy 
narodowe swych k ra jó w  i  podpisuje 
własne bankructw o. A le  o ligarch ia  ta 
w o li poświęcić . in teresy narodowe 
swych państw, spodziewając się pomo­
cy od im peria lis tycznych  opiekunów  zza 
Oceanu, przeciw ko sw ym  w łasnym  na­
rodom, k tó rych  obaw ia się bardzie j niż 
obcego jarzm a im peria listycznego.

Bezpośrednią odpowiedzialność za tę 
antynarodową p o litykę  kó ł rządzących 
ponoszą rów nież p raw icow i socjaldemo­
kraci, przede w szystk im  k ie row n ic tw o  
angielskie j Labour P arty , fra n c u s k ie j. 
p a rtii socja listycznej i  socjaldem okra­
tycznej p a rt ii N iem iec zachodnich. P ra­
w icow i socjaliści Szwecji, D anii, N or­
wegii, F in la n d ii, A u s tr i i i innych  k ra ­
jów  kroczą śladam i swych kompanów 
i w  ciągu całego okresu po d rug ie j w o j­
nie św ia tow e j zaciekle walczą przeciw ­
ko m iłu ją cym  pokój i  dem okratycznym  
siłom  narodów. Współczesna praw icow a 
socjaldem okracja, na dodatek do swej 
starej ro li pachołków  w łasnej b u r- 
żuazji, przekszta łc iła  się w  agenturę 
obcego am erykańskiego im peria lizm u  
i  spełnia jego najn ikczem niejsze pole­
cenia w  dziele p rzygo tow yw an ia  w o j­
ny i w  walce przeciw ko sw ym  w łas­
nym  narodom.

Cecha charakterystyczna stra teg ii im ­
peria lizm u am erykańskiego polega na 
tym , że jego p row odyrzy  -budu ją  swe 
p lany w ojenne na w yko rzys tan iu  ob­
cych te ry to rió w  i obcych a rm ii, przede 
w szystk im  zachodnio-n iem ieckie j i ja ­
pońskiej, ja k  rów nież angie lskie j, fra n ­
cuskiej, w łosk ie j —  na w yko rzys tyw a ­
n iu  innych  narodów, k tó re  w in n y , w  
m yśl zamierzeń stra tegów  am erykań­
skich, stać się ślepym  narzędziem i  
mięsem arm a tn im  w  walce m onopoli­
stów am erykańskich o zdobycie pano­
wania nad św iatem.

A le  już  obecnie co trzeźw ie js i i  bar­
dziej postępowi p o lity cy  w  europej­
skich i innych  k ra jach  kap ita lis tycz­
nych, nie zaślepieni w rogością wobec 
Z w iązku  Radzieckiego, w yraźn ie  w idzą, 
do ja k ie j o tch łan i w ciągają  ich rozw y­
drzeni aw antu rn ipy am erykańscy i  za­
czynają występować przeciw ko w ojn ie. 
Należy przypuszczać, że w  kra jach, ska­
zyw anych na ro lę  pow olnych pionków 
d yk ta to ró w  am erykańskich, znajdą się 
p raw dz iw ie  pokojowe, demokratyczne 
s iły , k tó re  będą prow adzić w łasną, sa­
m odzielną, poko jow ą p o lity kę  i  znajdą 
w yjśc ie  z te j ślepej u liczk i, w  k tó rą  
w pędz ili ich  dyk ta to rzy  amerykańscy. 
K ra je  europejskie i  inne, w kraczając 
na tę nową drogę, znajdą pełne zrozu­
m ien ie  ze strony w szystk ich  m iłu jących  
pokój państw  (b u rz liw e  oklaski).

K o ła  rządzące Stanów Zjednoczo­
nych, pragnąc zamaskować swą zabor­
czą po litykę , u s iłu ją  przedstaw ić tzw . 
„z im ną w o jnę“  przeciw ko obozowi de­
m okratycznem u jako  pokojow ą obronną 
p o litykę  i  straszą swe narody n ie is tn ie ­
jącym  niebezpieczeństwem napaści ze 
strony ZSRR. M askowanie agresywnych 
planów i  już  prowadzonych dzia łań w o­
jennych przez p row odyrów  b loku  a tlan ­
tyckiego demagogiczną, poko jow ą fra ­
zeologią stanow i charakterystyczny rys 
ich p o lity k i. Chodzi o to, że obecnie nie 
tak ła tw o  rzucić narody, k tó re  poznały 
dopiero n iedawno cały ciężar, k rw a ­
wych dzia łań w o jennych do now ej w o j­
ny, do w o jn y  przeciw ko m iłu ją cym  po­
kó j narodom. Stąd te staran ia  agresyw ­
nego w ilk a  a tlantyckiego, by  p rzy ­
wdziać owczą skórę.

W  tych  w arunkach  by łoby  rzeczą n ie ­
bezpieczną n ie  doceniać szkodliwości 
taryzeuszowskiej, poko jow ej maski 
współczesnych agresorów.

P rzygotow aniom  do w o jn y  tow a rzy ­
szy niesłychane rozpasanie m ilita ryzm u , 
ogarniające całe życie i  b y t ludności 
k ra jó w  obozu im peria listycznego, wście­
k ła  ofensywa re a kc ji p rzeciw ko m a­
som pracu jącym  i  faszyzacja całego re ­
żim u w  tych  kra jach.

Jeśli im p e ria liśc i h itle row scy, p rzy ­
gotow ując się do d rug ie j w o jn y  św ia­
tow ej, w p ro w a d z ili w  sw oim  k ra ju  fa ­
szyzm, to obecnie im pe ria liśc i am ery­
kańscy, p rzygo tow u jąc się do nowej 
w o jny, w prow adza ją  bestia lsk i reżim  
faszystowski n ie  ty lk o  w  USA, lecz 
rów nież w  innych  k ra jach , przede 
w szystk im  tam , gdzie s iły  poko ju  i  de­
m okrac ji są szczególnie poważne, ja k  
np. we F ra n c ji, w e Włoszech, w  Japo­
n ii. K o ła  rządzące tych  k ra jó w , w yko ­
nu jąc haniebną m is ję  podyktow aną 
przez soldateskę am erykańską, pod ję ły  
w o jnę  przeciw ko sw ym  narodom. P rzy 

' tym  am erykańskie s iły  zbrojne, stacjo­
nujące poza g ran icam i USA, spełniają 
ro lę ka rnych  oddzia łów  żandarm erii.

Obecnie im p e ria lizm  am erykański 
w ystępuje  ju ż  n ie  ty lk o  jako  agresor, 
lecz rów n ież jako  żandarm  św iata, usi­
łu ją cy  zd ław ić wolność wszędzie, gdzie 
ty lk o  m ożliw e, i  narzucić faszyzm.

Przeciw ko tem u żandarm ow i św iata 
już  teraz narasta fa la  n ienaw iści, opo­
ru  ze strony gnębionych przez niego 
narodów.

W szystko to św iadczy o osłabieniu 
pozyc ji im pe ria lis tów  i  p row adz i do 
gwałtownego zaostrzenia w a lk i w  łon ie  
obozu im peria listycznego m iędzy s iłam i 
re a kc ji faszystowskie j a dem okratycz­
n ym i s iłam i narodów  w  k ra ja ch  im pe­
ria lis tycznych . T a k i stan rzeczy brze­
m ienny jest w  bardzo poważne konse­
kw encje  d la podżegaczy w ojennych.

W zw iązku z narastającą groźbą w o j­
n y  rozszerza się ogólnonarodowy ruch 
w  obronie poko ju , pow staje an tyw o­
jenna koa lic ja  rozm a itych  klas i  w a rs tw  
społecznych, zainteresowanych w  po ło­
żeniu kresu napięciu m iędzynarodow e­
m u i  w  zapobieżeniu now ej w o jn ie  
św ia tow ej. Podżegaczom w o jennym  nie 
udaje się przedstaw ić tego b e zp a rty j­
nego, pokojowego, demokratycznego 
ruchu jako  ruchu party jnego , rzekomo 
komunistycznego. F akt, że A pe l Sztok­
ho lm sk i podpisało 500 m ilio n ó w  ludz i, 
apel zaś z żądaniem zaw arcia P aktu 
P oko ju  m iędzy pięcioma w ie lk im i mo­
carstw am i —  przeszło 600 m ilionów , 
jest najlepszym  zaprzeczeniem tego 
tw ierdzenia  podżegaczy w ojennych 
i  w skaźnik iem  o lbrzym iego rozmachu 
tego bezpartyjnego, demokratycznego 
ruchu  w  obronie poko ju. Ten poko jow y 
ruch  nie ma na celu l ik w id a c ji kap ita ­
lizm u , a lbow iem  nie jest on soc ja li­
stycznym , lecz dem okratycznym  ru ­
chem setek m ilio n ó w  ludzi. O brońcy 
poko ju  w ysuw a ją  tak ie  żądania i  p ro ­
pozycje, k tó re  pow inny  przyczyn iać się 
do u trzym an ia  poko ju , do zapobieżenia 
now ej w o jn ie . Osiągnięcie tego celu by ­
łoby  w  obecnych w arunkach  h is to rycz­
nych ogrom nym  zw ycięstwem  spraw y 
dem okrac ji i  poko ju.

Obecny uk ład  s ił m iędzy obozem im ­
p e ria lizm u  i  w o jn y  a obozem demo­
k ra c ji i  poko ju  czyn i tę  perspektywę 
na jzupe łn ie j realną Po raz p ierw szy 
w  dziejach is tn ie je  potężny i  zw a rty  
obóz m iłu ją cych  pokój państw . W  k ra ­
jach kap ita lis tycznych  podniósł się sto­
pień zorganizowania k lasy robotn iczej, 
pow sta ły  potężne dem okratyczne m ię­
dzynarodowe organizacje robo tn ików , 
chłopów, kobiet, m łodzieży. W yros ły  
i  okrzep ły  pa rtie  kom unistyczne, które  
prowadzą bohaterską w a lkę  o sprawę 
poko ju .

W  walce z niebezpieczeństwem no­
w e j w o jn y  zainteresowane są narody 
w szystkich k ra jó w , w  tym  rów n ież sze­
ro k ie  masy w  Stanach Zjednoczonych, 
ponieważ w  w ypadku  w o jn y  ucierp ią  
one nie m n ie j niż ludność innych  k ra ­
jó w . W ojna w  K ore i, pom im o ogrom nej 
p rzew ag i techn ik i am erykańskie j, p rzy ­
n iosła już  narodow i am erykańskiem u 
se tk i tysięcy zab itych i  rannych. N ie 
trudno  zrozum ieć ja k  kolosalne o fia ry  
ponosić będzie naród am erykański, je ­
ś li spasieni w odz ire je  finansow i USA 
rzucą go do w o jn y  przeciw ko ^m iłu ją­
cym  pokój narodom.

Obecnie chodzi o to, aby jeszcze w y ­
żej podnieść aktywność mas ludow ych, 
wzmóc stopień zorganizowania obroń­
ców poko ju , n ieustannie demaskować 
podżegaczy w ojennych i  nie dopuścić 
do om otania narodów  siecią k łam stw . 
O kiełznać i  izolować aw a n tu rn ikó w  z 
obozu im peria lis tycznych  agresorów, 
k tó rzy  w  im ię  swych zysków us iłu ją  
wciągnąć narody do k rw a w e j rzezi —  
oto naczelne zadanie całej postępowej 
i  m iłu ją ce j pokój ludzkości (d ługo trw a łe  
oklask i).

3. Związek Radziecki w walce o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju.

Zasadniczą lin ią  p a rt ii w  dziedzinie 
p o lity k i zagranicznej by ła  i  jest nadal 
p o lityka  poko ju  m iędzy narodam i, p o li­
tyka  zapewnienia bezpieczeństwa na­
szej socjalistycznej Ojczyzny.

P a rtia  kom unistyczna od p ierwszych 
dn i is tn ien ia  państwa radzieckiego p ro ­
k lam ow ała i  rea lizu je  p o lity kę  po­
ko ju  i  p rzy jaznych stosunków m ię­
dzy narodam i. W  ciągu całego okre ­
su m iędzy dw iem a w o jnam i św ia tow y­
m i Zw iązek Radziecki w y trw a le  bron i! 
spraw y poko ju , w a lczy ł na arenie m ię­

dzyna rodow e j przeciw ko groźbie nowej 
w o jny, domagając się stanowczo p ro ­
wadzenia p o lity k i zbiorowego bezpie­
czeństwa i zbiorowego odparcia agre­
sora. N ie jest w iną  Z w iązku  Radzie­
ckiego, że reakcyjne  ko ła  U SA  i  k ra ­
jó w  zachodnio-europejskich torpedo­
w a ły  p o lity kę  bezpieczeństwa zbioro­
wego, zachęcały N iem cy h itle row skie  
do agresji i dop row adziły  do rozpętani? 
d rug ie j w o jn y  św ia tow ej.

B ron iąc konsekw entnie p o lity k i po­
koju, p a rtia  nasza, pam ięta jąc o w rog im  
otoczeniu, um acniała jednocześnie n ieu­
stannie obronę k ra ju , aby spotkać 
w roga w  pe łnym  uzbro jen iu .

W  roku  1939, gdy rozpa la ł się już 
pożar now ej w o jny , tow arzysz S ta lir  
na X V I I I  Z jeździe p a r t ii  p o d kre ś lił pod­
stawowe zasady radzieckie j p o lity k i 
zagranicznej, wskazując, że „jesteśm y 
zw o lenn ikam i poko ju  i  wzmocnienia 
rzeczowych stosunków zp w szystk im i 
k ra ja m i, s to im y i  będziem y s ta li na 
tym  stanow isku, o ile  k ra je  te będą 
przestrzegały tak ich  samych stosunków 
ze Zw iązk iem  Radzieckim , o ile  nie bę­
dą one us iłow a ły  naruszyć interesów 
naszego k ra ju “ . Jednocześnie towarzysz 
S ta lin  ostrzegł agresorów, oświadczając, 
że „N ie  bo im y się gróźb ze strony na­
pastn ików  i  go tow i jesteśmy odpowie­
dzieć podw ójnym  ciosem na każdy cios 
podżegaczy w ojennych, us iłu jących po­
gw ałcić n ie tyka lność gran ic  radzie­
ck ich “ .

I  gdy N iem cy h itle ro w sk ie  zdradziec­
ko napadły na naszą Ojczyznę, naród 
radziecki ud z ie lił druzgocącej odpraw y 
w rogow i i  pob ił go na głowę. Cały 
św ia t przekonał się, że p a rtia  nasza nie 
rzuca słów  na w ia tr  (bu rz liw e , długo­
trw a łe  oklaski).

Po zakończeniu d rug ie j w o jn y  św ia­
tow ej, p a rtia  kon tynuow a ła  p o litykę  
zagraniczną, zm ierzającą do zapewnie­
n ia d ługotrw a łego  poko ju  oraz do roz­
w o ju  w spółpracy m iędzynarodow ej. 
Rząd radziecki w ysuną ł powszechnie 
znany p rogram  m ający na celu zapo­
bieżenie w o jn ie .

O poko jow ej po lityce  Zw iązku Ra­
dzieckiego świadczą n ie ty lk o  propozy­
cje, k tó re  zgłasza, lecz rów nież czyny. 
Po zakończeniu w o jn y  Związek Ra­
dziecki dokonał znacznej redukc ji 
swych s ił zbro jnych, k tó rych  liczeb­
ność w  c h w ili obecnej nie przekracza 
sił is tn ie jących przed w ojną. Rząd ra­
dziecki w yco fa ł po w o jn ie  w m ożliw ie  
najszybszym te rm in ie  swe wojska 
z te ry to riu m  Chin, K ore i, N orwegii, 
Czechosłowacji, Jugosław ii. B u łga rii, 
dokąd w o jska  te w kroczy ły  w toku  ope­
rac ji w o jennych przeciw ko faszystow­
skim  agresorom. Uważajac, że w alka 
przeciwko ludobójczej propagandzie no­
w ej w o jn y  odgryw a doniosłą ro le w  roz­
ładow aniu a tm osfery m iędzynarodowej. 
Rada Najwyższa ZSRR uchw aliła  
12 marca 1951 roku  ustawę o obronie 
poko ju  i uznała propagandę wojenną 
za najcięższą zbrodnię przeciwko ludz­
kości, dając tym  samym przyk ład  in ­
nym  państwom.

W najpoważniejszych kom plikacjach, 
k tó re  w y ła n ia ją  się na arenie m iędzy­
narodowej w  ciągu ostatnich la t, w ła ­
śnie Zw iązek Radziecki w ysuw a ł propo­
zycje, dające podstawę do pokojowego 
uregulowania spornych problem ów. W y­
starczy przypom nieć, że w łaśnie ze stro­
ny radzieckiej w ysun ię te  zostały p ro ­
pozycje, k tó re  pos łuży ły  jako podstawa 
rokowań w  spraw ie rozejm u w  Kore i

Rząd Zw iązku Radzieckiego p rzyw ią ­
zuje dużą wagę do O rganizacji Naro­
dów Zjednoczonych, uważając, że mo­
głaby ona być doniosłym  środkiem 
u trzym ania  pokoju. Jednakże w  ch w ili 
obecnej S tany Zjednoczone przekształ­
cają ONZ z organu współpracy m iędzy­
narodowej. jaką  pow inna ona być w 
m yśl statutu, w  organ swej d y k ta to r­
skie j p o lity k i w  w alce przeciwko poko­
jo w i i posługują się n ią  dla osłonięcia 
swych agresywnych działań. Jednakże 
pom imo ogrom nych trudności, które  
sprawia maszyna do głosowania u tw o­
rzona przez Stany Zjednoczone w  Orga­
n izacji Narodów Zjednoczonych, Z w ią ­
zek Radziecki b ro n i tam  pozycji poko­
ju , walczy o p rzy jęc ie  realnych, w y ­
p ływ a jących z obecnej sytuacji m iędzy­
narodowej, p ropozycji, zm ierzających 
do okiełznania s ił agresji, do zapobie­
żenia ńpwej w o jn ie  i  położenia kresu 
działaniom  w o jennym  tam. gdzie już 
się one odbywają.

3 y ło b y  niesłuszne uważać, że w ojna 
może być w ym ierzona ty lk o  przeciwko 
państwu radzieckiem u. Jak wiadomo, 
pierwsza w o jna  św iatow a została przez 
im peria lis tów  rozpętana na długo przed 
powstaniem ZSRR. D ruga w ojna św ia­
towa rozpoczęła się jako w ojna międzv 
państwam i kap ita lis tycznym i i  same 
państwa kap ita lis tyczne  siln ie uc ie rp ia ­
ły  na skutek tej w o jny . Sprzeczności 
rozdzierające hecnie obóz im p e ria li­
styczny mogą doprowadzić do w o jn y  
jednego państwa kapita lis tycznego z 
d rug im . U w zg lędn ia jąc wszystkie te

okoliczności. Zw iązek Radziecki walczy 
o zapobieżenie w szelk ie j w o jn ie  m iędzy 
państwam i, w ypow iada się za pokojo­
w ym  uregulowaniem  k o n flik tó w  i roz­
bieżności m iędzynarodowych.

Jednakże w  swej po lityce zm ierzają­
cej do zapewnienia d ługotrw ałego poko­
ju Zw iązek Radziecki zna jduje  się w  
obliczu fa k tu  agresywnej p o lity k i kó ł 
rządzących USA.

W ojownicze koła am erykańskie usi­
łu ją  p rzy  tym  zw alić  w inę  na n ie w in ­
nego i  w sze lk im i sposobami rozdm u­
chują swą k ła m liw ą  propagandę o rze­
komej groźbie ze strony Zw iązku Ra­
dzieckiego. Jeśli chodzi o te k ła m liw e  
bajdurzenia o Zw iązku Radzieckim, to 
byłoby śmieszne rozwodzić się na tem at 
ich ca łkow ite j bezpodstawności. Bez­
sporne fa k ty  świadczą o tym , kto  jest 
w rzeczywistości agresorem.

W szystkim  wiadomo, że Stany Z jed ­
noczone rozpętu ją w yścig zbrojeń, od­
żegnują się od zakazu broni atomo­
wej i  bakterio log icznej oraz od reduk­
c ji zbro jeń klasycznych, podczas gdy 
Związek Radziecki proponuje zakaz 
bron i atom owej i  bakteriologicznej" 
oraz redukcję  innych zbrojeń i  s ił 
zbrojnych.

W szystkim  wiadomo, że Stany Z jed­
noczone odm aw ia ją  zawarcia P aktu Po­
koju, podczas gdy Związek Radziecki 
proponuje zawarcie takiego paktu.

W szystkim  wiadomo, że Stany Z jed­
noczone m ontu ją  agresywne b lok i prze­
ciw ko m iłu ją cym  pokój narodom, pod­
czas gdy uk łady  zawarte przez Związek 
Radziecki z obcym i państw am i mają 
na celu w yłączn ie  w a lkę  przeciwko 
w znow ieniu agresji japońskiej lub  n ie­
m ieckiej.

W szystkim  wiadomo, że Stany Z jed­
noczone napadły na Koree i dążą do je j 
u jarzm ienia, .podczas gdv Związek Ra­
dziecki od ch w ili zakończenia d rug ie j 
w o jn y  św iatow ej nigdzie nie prowadzi 
żadnych działań wojennych.

Stany Zjednoczone dokonuia agresji 
również przeciwko Chinom. Zagarnęły 
one odwiecznie chińską ziemie — w y - 
spę Taiwan. Ich s iły  lo tn icze bom bar­
dują te ry to riu m  chińskie, gwałcąc 
■wszystkie powszechnie przy ję te  norm y 
praw a m iędzynarodowego. W szystkim  
wiadomo, że s iły  lo tn icze ZSRR nikogo 
nie bom bardują, że ZSRR nie zagarniał 
żadnych obcych te ry to rió w .

Takie  są bezsporne fak ty .
Przechodząc do naszych stosunków z 

A ng lią  i Francją, należy powiedzieć, że 
stosunki te pow ipnv  b y ły  kształtować 
się w  m yśl tych układów , k tó re  zostały 
przez nas zaw arte z tym i państwam i w  
czasie d rug ie j w o jn y  św iatow ej i k tó re  
p rzew idu ją  współprace z tym i kra jam i 
w  okresie pow ojennym  Jednakże rzą­
dy A n g lii i F ra n c ji b ru ta ln ie  naruszają 
te uk łady Ci, k tó rzy  rządza w A n g lii 
; F ranc ji, w h rew  uroczystym przyrze­
czeniom o współpracu powojennej, 
udzielonym  Zw iązkow i Radzieckiemu w 
owym  czasie, gdy prow adził on krw aw ą  
w ojnę o w yzw olen ie  narodów Europy 
z n iem ieckie j n iew o li faszystowskiej, 
w łączy li sie ca łkow icie  do realizacji 
agresywnych planów im peria lis tów  
am erykańskich, wym ierzonych prze­
ciw ko m iłu jącym  pokój państwem Jest 
rzeczą zrozum iałą, że wobec takiego 
stanowiska rządów A n g lii i F ranc ji na­
sze stosunki z tym i kra iam i pozostawia­
ją w ie le  do życzenia.

S tanow isko ZSRR wobec USA, A n­
g lii, F ranc ji i innych państw bu rżuazy j- 
nych jest jasne, i na temat tego stano­
w iska n ie jednokro tn ie  z naszej strony 
składano oświadczenia Związek Ra­
dziecki również obecnie gotów jest do 
współpracy z tym i państwam i, mając na 
względzie przestrzeganie pokojowych 
norm  m iędzynarodow ych oraz zapew­
nienie d ługotrw a łego pokoju (oklaski).

W  stosunku do k ra jó w  nokonanych 
— Niemiec, W łoch i Japonii — rząd ra­
dziecki prowadzi po litykę , różniącą się 
zasadniczo od. p o lity k i mocarstw im pe­
ria lis tycznych.

Obecność radzieckiego państwa socja­
listycznego wśród zwycięzców stw orzyła  
dla narodów państw pokonanych zurie ł- 
nie nową, nie spotykana daw nie j w 
dziejach sytuację i m ożliwości P o lityka  
państwa radzieckiego o tw iera  przed 
każdym  kra jem , k tó ry  podpisał bezwa­
runkow ą kap itu lac ję , możliwość pokojo­
wego, demokratycznego rozw oju, roz­
budowy jego cyw ilnego przem ysłu i ro l­
n ictw a, zbytu p rodukc ji na rynkach za­
granicznych, stworzenia narodowych sił 
zbro jnych niezbędnych dla obrony k ra ­
ju. Zgodnie z porozum ieniem poczdam­
skim , Związek Radziecki konsekw ent­
nie prow adzi po litykę , zmierzającą do 
ja k  najszybszego zawarcia tra k ta tu  po­
kojowego z N iemcam i, wycofania z N ie­
miec wszystkich v& jsk  okupacyjnych 
oraz do utworzenia jedno litych , nieza­
leżnych, pokojow ych, dem okratycznych 
Niemiec, m ając na względzie, że is tn ie ­
nie tak ich  N iem iec obok istn ien ia  m iłu ­
jącego pokój Zw iązku Radzieckiego w y ­
klucza możliwość nowych w ojen w Eu­
ropie i un iem ożliw ia  u jarzm ien ie  k ra ­
jów  europejskich przez im peria lis tów  
św iata (d ługo trw a łe  oklaski).

Można mieć nadzieję, ze naród nie­
m iecki, przed kt.órym-stoi dy lem at: albo 
oójść tą drogą, albo stać się la.ndsknech- 
tem im peria lis tów  am erykańskich i an­
gie lskich, w ybierze słuszną drogę — 
drogę pokoju  (oklaski).

(Dalszy ciąg na str. 4)
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To samo należy powiedzieć również 
w  stosunku do W łoch; b ra tn iem u naro­
dow i w łoskiem u Zw iązek Radziecki ży­
czy całkow itego przyw rócenia jego nie­
zawisłości narodowej (oklaski).

Rząd radziecki uważa, że Japonia 
rów nież pow inna stać się niezależnym, 
dem okratycznym , poko jow ym  pań­
stwem, ja k  to p rzew idyw a ły  wspólne 
uchw a ły  sojuszników  (oklaski).

Rząd radziecki odm ów ,ł podpisania 
jednostronnego tra k ta tu  podyktow ane­
go przez dyk ta to rów  am erykańskich 
na kon fe renc ji w San Francisco, ponie­
waż tra k ta t ten depce zasady dek la ra ­
c j i  ka irsk ie j i poczdamskiej, porozu­
m ien ia  ja łtańskiego oraz zmierza do 
przekształcenia Japon ii w  am erykań­
ską bazę w ojenną na D a lek im  Wscho­
dzie. N arody Z w iązku  Radzieckiego ży­
w ią  g łębok i szacunek dla narodu japoń­
skiego, k tó ry  zmuszony jest znosić 
jarzm o obcej n iew o li, oraz w ierzą, że 
w yw a lczy  on niezawisłość narodową 
swej o jczyzny i pójdzie drogą pokoju  
(oklaski).

Radziecka p o lity ka  poko ju  i  bezpie­
czeństwa narodów wychodzi z założenia, 
że pokojowe w spó łis tn ien ie  kap ita lizm u  
i  kom unizm u oraz ich współpraca jest 
ca łkow ic ie  m ożliw a pod w a runk iem  is t­
n ien ia  obopólnej chęci w spółpracy, go­
towości w ykonyw an ia  p rzy ję tych  zobo­
w iązań oraz przestrzegania zasady 
rów noupraw n ien ia  i n ie ingerenc ji w 
w ew nętrzne spraw y innych  państw.

Zw iązek Radziecki zawsze w ypow ia ­
da ł się i  obecnie w ypow iada się za roz­
w ojem  hand lu  i w spółpracy z in n ym i 
k ra ja m i, bez w zględu na różnice syste­
m ów  społecznych. P a rtia  będzie prow a­
dzić tę p o lity kę  rów nież nadal na zasa­
dzie w zajem nych korzyści.

Podczas gdy w o jow nicze koła am ery­
kańsko -  angielskie tw ierdzą, że ty lk o  
w yścig  zbrojeń zapewnia pełne za trud ­
nienie przem ysłu k ra jó w  ka p ita lis tycz ­
nych, w  rzeczyw istości is tn ie je  inna 
perspektyw a — perspektyw a rozw oju  i 
rozszerzenia stosunków handlow ych 
m iędzy w szystk im i k ra jam i,, bez w zglę­
du na różnice ich system ów społecz­
nych, co może dać na w ie le  la t za trud­
n ien ie  przem ysłow i k ra jó w  wysoko 
uprzem ysłow ionych, zapewnić pań­
stwom, m ającym  nadm iar p rodukc ji, 
je j zbyt do innych państw , dopo­
móc w  rozw oju  ekonom iki k ra jó w  go­
spodarczo zacofanych i  ustanow ić tym  
samym d ługotrw a łą  współpracę ekono­
miczną.

C a łkow ita  jednom yślność łączy Z w ią ­
zek Radziecki w prowadzonej przezeń 
po lityce  pokojow ej *z in n ym i dem okra­
tycznym i, m iłu ją cym i pokój państwa­
m i — Chińską R epubliką Ludową, P o l­
ską, Rum unią, Czechosłowacją, W ęgra­
mi, Bu łgarią , A lban ią , N iem iecką Re­
pub liką  Dem okratyczną, Koreańską Re­
pub liką  Ludowo-Dem okratyczną, M on­
golską R epubliką Ludową. S tosunki 
ZSRR z ty m i k ra ja m i stanow ią wzór 
ca łkow icie  nowych stosunków m iędzy 
państwam i, w  dziejach dotąd nie spoty­
kanych. Są one oparte na zasadach 
rów noupraw nien ia , w spółpracy gospo­
darczej i poszanowania niezawisłości 
narodowej. W ie rny  układom  o pomocy 
w zajem nej ZSRR udziela i  udzielać bę­
dzie pomocy i poparcia w  dalszym 
um ocnieniu i  roz-woju tych  k ra jó w  
(bu rz liw e  oklaski).

Jesteśmy przekonani, że w  poko jo­
w ym  w spółzaw odnictw ie  z ka p ita liz ­
mem socja lis tyczny system gospodarki 
będzie z roku  na ro k  coraz dob itn ie j 
w ykazyw a ł swą wyższość nad k a p ita li­
stycznym  systemem gospodarki. A le  nie 
zam ierzam y wcale narzucać kom uko l­
w iek  przemocą naszej ideo log ii lub  na­
szego us tro ju  ekonomicznego. „E kspo rt 
re w o lu c ji — to bzdura. Każdy k ra j, je ­
ś li tego zapragnie, sam dokona rew o­
lu c ji, a jeś li nie zechce, to re w o lu c ji nie 
będzie“  — m ów i towarzysz S ta lin .

Prowadząc nieugięcie p o lity kę  poko­
jow e j w spółpracy ze w szystk im i k ra ja ­
m i, Zw iązek Radziecki uw zględnia jed ­
nocześnie istn ien ie  niebezpieczeństwa 
nowej agresji ze s trony  rozw ydrzonych 
podżegaczy w ojennych. D latego też 
um acnia on i' będzie umacniać swą 
obronność (ok laski)

Zw iązek Radziecki nie boi się gróźb 
podżegaczy w ojennych. Naród nasz ma 
doświadczenie w a lk i z agresoram i i  bić 
ich —  to dla niego nie pierwszyzna. N a­
ród radziecki b ił agresorów jeszcze w 
czasie w o jn y  dom owej, k iedy  państwo 
radzieckie by ło  m łode i stosunkowo 
słabe, b i ł  ich podczas d rug ie j w o jn y  
św ia tow ej i b ić  ich bedzie rów nież w  
przyszłości, jeże li ośmiela się napaść 
na naszą Ojczyznę (bu rz liw e , d ługo­
trw a łe  oklaski).

Nie w olno nie uwzględniać fa k tó w  z 
przeszłości. A  fa k ty  te  świadczą, że w 
w y n ik u  pierwszej wro jn y  św ia tow ej od 
systemu kap ita lizm u  odpadła Rosja, a 
w  w y n ik u  d rug ie j w o jn y  św ia tow ej od 
systemu kap ita lizm u  odpadł już  szereg 
k ra jó w  Europy i  A z ji. Is tn ie ją  wszel­
k ie  podstawy, aby przypuszczać, że trze­
cia w o jna  św ia tow a spowoduje rozpad 
św iatowego systemu kapita lis tycznego 
f d ługo trw a łe  oklaski).

I I

SYTUACJA WEWNĘTRZNA
RADZIECKIEGO

Cechą charakterystyczną okresu spra­
wozdawczego jest dalsze umocnienie sy­
tuac ji w ew nętrzne j Z w iązku  Radziec­
kiego, rozw ój całej gospodarki narodo­
w e j i k u ltu ry  socjalistycznej.

W  ciągu dwóch p ierwszych la t po 
X V I I I  Z jeździe p a rt ii masy pracujące 
naszego k ra ju  kon tynuow a ły  pom yślnie 
realizację trzecie j p ięc io la tk i i dopro­
w adz iły  do dalszego umocnienia Z w ią ­
zku Radzieckiego. W  latach tych osiąg­
n ię to  nowe sukcesy w  rozw oju gospo­
d a rk i narodowej.

Pokojową pracę ludz i radzieckich 
przerw ała  zdradziecka napaść N ie­
m iec faszystowskich na ZSRR. Rozpo­
czął się tru d n y  okres w dziejach pań­
stwa radzieckiego — okres W ie lk ie j 
W o jny Narodowej W toku  tej w o jny  
klasa robotnicza, chłopstw o kołchozo­
we, in te ligencja  radziecka — zarówno 
na froncie, ja k  i na zapleczu — w yka ­
zały w ysoki poziom uśw iadom ienia i 
w ierność wobec swej O jczyzny.

Zakończywszy w ojnę h isto rycznym  
zwycięstwem , Zw iązek Radziecki w k ro ­
czył w nowy poko jow y okres swego 
rozw o ju  gospodarczego. W k ró tk im  
okresie państwo radzieckie o własnych 
siłach, w łasnym i środkam i, bez pomo­
cy z zewnątrz, odbudowało z ru jnow a­
na w skutek w o jn y  gospodarkę i pchnę­
ło ją  naprzód, przekraczając w skaźni­
k i gospodarcze okresu przedwojennego

Sukcesy na polu odbudow y przem y­
słu i ro ln ic tw a  pozw o liły  już  w  1947 
roku na zniesieni« kartkow ego syste­
mu zaopatrywania ludności w  a rty k u ­
ły  spożywcze i tow a ry  przem ysłowe o- 
raz na przeprowadzenie re fo rm y w a­
lu to w e j. Posunięcia te, jak również 
przeprowadzona p ięc iokro tn ie  obniżka

cen a rty k u łó w  spożywczych i tow arów  
przem ysłowych, zw iększyły siłę na­
bywczą rub la  radzieckiego i zapew ni­
ły  w zrost dobrobytu  mas pracujących. 
W 1950 roku kurs  rub la  oparty  został 
na złocie i podwyższony w stosunku 
do w a lu t obcych.

Sukcesy osiągnięte w odbudowie 
i rozw oju  ekonom ik i u m o ż liw iły  pań­
stw u radzieckiem u przystąp ien ie  do 
p raktyczne j rea lizac ji now ych, ważnych 
zadań gospodarczych, m iędzy in n ym i 
tak ich , ja k  budowa potężnych e lek­
tro w n i w odnych na Wołdze i Dnieprze, 
budowa w ie lk ich  kanałów  dla żeglugi 
i iry g a c ji, stworzenie ochronnych pa­
sów leśnych na roz leg łym  obszarze 
k ra ju .

H istoryczne w ydarzenia , ja k ie  zaszły 
w okresie sprawozdawczym , dow iod ły, 
że radziecki us tró j społeczny i  pań­
s tw ow y jest nie ty lk o  najlepszą form ą 
organ izacji ekonomicznego i k u ltu ra l­
nego rozw o ju  k ra ju  w  la tach budow n i­
ctw a pokojowego, lecz rów n ież n a j­
lepszą form ą m ob ilizac ji w szystkich sił 
narodu dla odparcia w roga w okresie 
w o jny . W ydarzenia te do w io d ły  ró w ­
nież ogromnego w zrostu  aktyw ności 
po litycznej mas pracujących, dalszego 
um ocnienia jedności m o ra lno -po litycz- 
nej narodu radzieckiego, skupionego 
w okół p a rt ii kom unistycznej, dalszego 
um ocnienia b ra te rsk ie j w spó lno ty  na­
rodów ZSRR i pogłębienia pa trio tyzm u  
radzieckiego.

Naród nasz jest n iezłom nie zdecydo­
w any nadal o fia rn ie  pracować dla do­
bra O jczyzny socja listycznej, zaszczyt­
nie wykonać historyczne zadanie budo­
w y społeczeństwa kom unistycznego 
(bu rz liw e , d ługo trw a łe  oklaski).

1. Dalszy rozwój qospodarki narodowej ZSI1R.
A. PRZEMYSŁ

W latach 5-la tek przedwojennych 
zrealizowane zostało w ZSRR socja­
lis tyczne uprzem ysłow ienie. Potężny 
przem ysł stał się podstawą rozw o ju  ca­

łe j gospodarki narodow ej i p rzygoto­
w ania k ra ju  do ak tyw ne j obrony. Lata  
w o jn y  p o tw ie rd z iły  ze szczególną siłą 
słuszność l in i i  generalnej naszej p a rt ii 
—- l in i i  uprzem ysłow ien ia  k ra ju . R ea li­
zacja p o lity k i uprzem ysłow ien ia  ZSRR

Oto, że tak  pow iem , perspektyw a 
w o jn y  i  je j następstw, jeże li zostanie 
cna narzucona narodom przez podżega­
czy wojennych, przez agresorów.

A le  is tn ie je  inna perspektywa, pe r­
spektyw a u trzym an ia  pokoju, perspek­
tyw a  poko ju  m iędzy narodam i. P er­
spektyw a ta wym aga zakazu propagan­
dy w ojennej zgodnie z uchw ałą ONZ, 
zakazu bron i atom owej i b ak te rio log i­
cznej, konsekw entnej redukc ji s ił zb ro j­
nych w ie lk ich .m ocars tw , zawarcia Pak­
tu  P oko ju  m iędzy m ocarstw am i, roz­
szerzenia stosunków handlow ych m ię­
dzy k ra ja m i, przyw rócenia  jednolitego 
ryn ku  m iędzynarodowego oraz innych 
analogicznych środków  zm ierzających 
do um ocnienia poko ju  (d ługo trw a le  
oklaski).

Realizacja tych środków  umocni po­
kó j, W ybaw i narody od strachu przed 
groźbą w o jny , położy kres niesłychane­
m u trw o n ie n iu  zasobów m ateria lnych 
na zbro jen ia  i p rzygotow ania do nisz­
czycie lskie j w o jn y  oraz pozw oli w yko ­
rzystać te zasoby d la dobra narodów 
(bu rz liw e , d ługo trw a łe  oklaski).

Zw iązek Radziecki jest za realizacją 
tych środków, za perspektyw ą poko ju  
m iędzy narodam i (bu rz liw e , d łu g o trw a ­
łe oklaski).

W  w y n ik u  pom yślnej odbudowy 
i  rozw o ju  przem ysłu w  latach powo­
jennych m am y w  c h w ili obecnej zna­

cznie wyższy, w  porów nan iu  z o k re ­
sem przedw ojennym , poziom p rodukc ji 
przem ysłow ej. Oto dane w tej spraw ie:

WZROST PR O D U KC JI PRZEM YSŁO W EJ ZSRR

(w % w  stosunku do 1940 r.)
Lata : 1910 1944 1945 1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952

C ały prze­
m ysł 100 104 92 77 93 118 141 173 202

(plan)

223
w  tym : 
„g rupa  A “  
producja 

środków 
p ro d u kc ji 100 135 112 82 101 130 163 205 239 257

„g rupa  B “ 
p rodukc ja  

środków  
konsum ejł 100 54 59 67 82 99 107 123 143 156

Zadania p a rt ii w  dziedzinie p o lity k i 
zagranicznej:

1. K on tynuow ać w a lkę  przeciwko 
p rzygo tow yw an iu  i rozpę tyw an iu  now ej- 
w o jn y , zespalać w  im ię  u trzym an ia  po­
ko ju  potężny an tyw o jenny fro n t demo­
kra tyczny , zacieśniać w ięzy p rzy jaźn i 
i solidarności ze zw o lenn ikam i poko ju  
na całym  świecie, w y trw a le  demasko­
wać wszelkie p rzygotow ania do nowej 
w o jny , w szelkie know ania i  in try g i 
podżegaczy w ojennych;

2. prow adzić nadal p o lity k ę  w spó ł­
p racy m iędzynarodow ej i  rozw o ju  sto­
sunków rzeczowych ze w szystk im i k ra ­
jam i;

3. umacniać i  rozw ijać  stosunki n ie­
rozerw alne j p rzy ja źn i z C hińską Re­
p u b liką  Ludow ą, z europe jsk im i pań­
stw am i ludow o -  dem okra tycznym i — 
z Polską, Czechosłowacją, Rum unią, 
W ęgram i, B u łgarią , A lban ią , N iem iec­
ką R epubliką  D em okratyczną z K o reań­
ską R epubliką  Ludow o -  D em okratycz­
ną i z M ongolską R epubliką  Ludową;

4. n ieustannie  um acniać potęgę ob­
ronną państwa radzieckiego i  wzm a­
gać naszą gotowość do udzielenia d ru ­
zgocącej odpraw y w sze lk im  agresorom 
(bu rz liw e , d ługo trw a łe  oklaski).

ZWIĄZKU

m iała decydujące znaczenie dla losów 
narodu radzieckiego i  u ra tow a ła  naszą 
Ojczyznę przed u ja rzm ien iem .

W  ciężkich w arunkach  w o jn y  partia  
p o tra fiła  szybko przestaw ić przem ysł 
na to ry  wojenne. Do wschodnich okrę­
gów ewakuowano ze s tre fy  dzia łań w o­
jennych urządzenia w szystkich na jw aż- 
n ie jszych zakładów  przem ysłowych. 
Państwo radzieckie  znalazło w  latach 
w o jn y  dość s il i  środków  nie ty lk o  do 
szybkiego uruchom ien ia  ew akuow a­
nych zakładów , lecz ró w n ie ż .d ó  p rzy ­
śpieszonej budow y now ych przedsię­
b io rs tw , g łów n ie  zakładów  ciężkiego 
przem ysłu. M im o prze jściow ej okupac ji 
przez najeźdźców faszystowskich w a­
żnych pod względem  gospodarczym 
okręgów  k ra ju , przem ysł w  toku  w o j­
ny p rodukow a ł d la fro n tu  w  rosnących 
z roku  na ro k  ilościach w szystkie  ro ­
dzaje uzbro jen ia  i am un ic ji.

Po zakończeniu w o jn y  przem ysł prze­
szedł od p ro d u kc ji w o jenne j do p ro ­
d u kc ji c yw iln e j. P a rtia  postaw iła  za­
danie rozw in ięc ia  na szeroką skalę 
przede w szystk im  ciężkiego przem ysłu 
szczególnie hu tn ic tw a , p rzem ysłu  pa­
liw  i energetyk i, gdyż bez ciężkiego 
przem ysłu  n ie  można by ło  rozwiązać 
zadania odbudow y i  dalszego rozw o ju  
gospodarki narodow ej. Jednocześnie 
pa rtia  zw róc iła  szczególną uwagę na 
zw iększenie p ro d u kc ji tow a rów  po- 
wsżechnego uży tku  w  celu podniesienia 
stopy życiow ej ludności.

Trzeba by ło  pewnego czasu, aby 
p rzyw róc ić  p rzedw o jenny poziom go­
spodarki narodow ej. Poziom przedw ~- 
jennego 1940 roku  został osiągnięty 
i  p rzekroczony w  zakresie ogólnej ro ­
cznej p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w  1948 
roku , w  zakresie w ydobyc ia  w ęgla — 
w  1947 roku , p ro d u kc ji s ta li i cementu 
—  w  1948 roku , p ro d u k c ji su rów k i 
i w ydobycia  ropy  na ftow e j — w  1949 
roku, p ro d u kc ji obuw ia — w  1950 roku, 
p ro d u kc ji tka n in  baw ełn ianych — 
w 1951 roku. Znaczy to, że w o jna  za­
ham owała rozw ó j naszego przem ysłu 
o osiem — dziew ięć la t, t j .  w  p rz y b li­
żeniu o dw ie  p ię c io la tk i.

Z powyższych danych w yn ika , że 
w  latach 1945 i 1946 nastąp ił spadek po­
ziomu p ro d u kc ji przem ysłow ej. B y ło  to 
związane z faktem , że p rodukcja  sprzę­
tu  wojennego uległa po zakończeniu 
w o jn y  gw a łtow ne j redukc ji, przesta­
w ienie zaś przem ysłu na to ry  p roduk­
c ji poko jow ej w ym agało pewnego cza­
su. Powojenna przebudowa p rodukc ji 
przem ysłow ej została zasadniczo zakoń­
czona w  ciągu 1946 roku, po czym p ro ­
dukcja  naszego przem ysłu zaczęła ro ­
snąć w  szybkim  tem pie i  w  1951 roku 
je j ogólne ro zm ia ry  p rzekroczy ły  po­
ziom 1940 ro k u  przeszło dw ukro tn ie . 
W  1952 roku  osiągnięto nowe sukcesy 
w  rozw o ju  naszego przem ysłu.

Jak wiadomo, p lan  bieżącego roku  
dla p rzem ysłu  jako  całości jest n ie  ty lk o  
pom yśln ie  w ykonyw any , lecz w yko n y ­
w any z nadw yżką. Is tn ie ją  prze'to 
wszelkie podstawy, by  uważać, że w  ro ­
ku  1952 produkc ja  przem ysłow a będzie 
b lisko  2,3 raza większa n iż  w  1940 roku.

Szczególnie szybko ro zw ija  się prze­
m ysł p roduku jący  środk i p rodukc ji, 
którego ogólna p rodukc ja  w  1951 roku  
przekroczyła  poziom  ̂ przedw ojenny 
2,4 raza, a w  1952 roku  przekroczy ten 
poziom b lisko  2,7 raza. W  1952 roku 
w yp roduku je  się: 25 m in  ton su rów ki, 
czy li o ok. 70% w ięcej n iż w  1940 ro ­
ku; 35 m in  ton s ta li, czy li b lisko  o 90% 
więcej n iż w  roku  1940; 27 m in  ton w y ­
robów  walcow anych, czy li przeszło 2 ra ­
zy w ięce j n iż w  1940 roku ; 300 m in  ton 
węgla, czy li przeszło o 80% w ięcej niż 
w  1940 roku ; 47 m in  ton ropy  na ftow e j, 
czy li przeszło o 50% w ięcej n iż w  1940 
roku ; 117 m ilia rd ó w  kW h  energ ii e lek­
tryczne j t j .  2,4 raza w ięcej n iż  w  1940 
roku ; maszyn i urządzeń w yp ro d u ku je  
się przeszło 3 razy w ięce j n iż  w  1940 
roku . Jeśli idzie  o roczny p rzy ros t p ro ­
d u k c ji na jw ażn ie jszych gałęzi przem y­
słu, to  m ie liśm y w  ciągu ostatn ich la t 
znacznie w iększe ro zm ia ry  tego p rzy ­
rostu  n iż  w  okresie przedw ojennym . 
Tak np. w  ciągu ostatn ich trzech la t — 
w  1949-1951, t j .  od ch w ili, gdy przed­
w o jenny poziom  p ro d u kc ji przem ysło­
w e j n ie  ty lk o  został osiągnięty, ale 
przekroczony, p rzy ros t w y topu  su ró w k i 
w yn o s ił 8 m in  ton, p rzyros t w y topu  sta­
l i  —  13 m in  ton  i  p rzyros t p ro d u kc ji 
w yrobów  w alcow anych — 10 m in  ton, 
podczas gdy w  latach przedw ojennych 
p rzy ros t tak ich  rozm ia rów  osiągnięto 
w  zakresie w ytopu  su ró w k i w  ciągu 
8 la t, w ytopu  s ta li — w  ciągu 9 la t, 
a p ro d u kc ji w yro b ó w  w alcow anych — 
w  ciągu 12 ia t. P rzyrost w ydobycia  
węgla w  ciągu w ym ien ionych  trzech 
la t w yn iós ł 74 m in  ton, a p rzyrost w y ­
dobycia ropy  na ftow e j 13 m in  ton; 
p rzy ros t tak ich  rozm ia rów  osiągnięto 
w  latach przedw ojennych w  zakresie 
w ydobycia  węgla w  ciągu 6 la t, a w y ­
dobycia ropy  na fto w e j —  w  ciągu 10 
lat. P rzyrost p ro d u kc ji energ ii e lek­
tryczne j w  ciągu tych  trzech la t w yn iós ł 
37 m ilia rd ó w  kW h; p rzyrost p rodukc ji 
energ ii e lektryczne j tak ich  rozm iarów  

-w - la tach przedw ojennych osiągnięto 
w  ciągu 9 la t.

W zrost p ro d u kc ji środków  p rodukc ji 
oraz w zrost p ro d u kc ji ro ln e j s tw o rzy ły  
mocną bazę dla rozw o ju  przem ysłu 
produkującego a r ty k u ły  konsum cyjne. 
Ogólna p rodukcja  tego przem ysłu  by ła  
w  1951 roku  o 43% większa rfiż w  1940 
roku, a w  roku  1952 będzie w  p rzy ­
b liżen iu  o 60% większa niż w  1940 ro­
ku. W  1952 ro ku  w yp ro d u ku je  się: 
z górą 5 m ld. m e trów  tka n in  baw e łn ia ­
nych, czy li o ok. 30% w ięcej n iż w  1940 
ro ku ; p raw ie  190 m in  m e trów  tka n in  
w e łn ianych , czy li o ok. 60% w ięcej niż 
w  1940 roku ; 218 m in  m e trów  tka n in  
jedw abnych, czy li 2,8 raza w ięce j n iż 
w  1940 roku ; 250 m in  pa r obuw ia skó­
rzanego, czy li o ok. 20% w ięce j niż 
1940 ro ku ; 125 m in  pa r obuw ia  gum o­
wego, czy li o 80% w ięcej n iż  w  1940 ro ­
ku ; przeszło 3.300 tys. ton cukru , czy li 
o przeszło 50% w ięcej n iż w  1940 roku ; 
ponad 380 tys. ton  masła w yp ro d u ko ­
wanego przez przem ysł (nie licząc 
znacznej ilości masła p ro d u kc ji domo­
w ej), co przewyższy p rzedw ojenny po­
ziom przem ysłow ej p ro d u kc ji masła 
o przeszło 70%.

W  w yn iku  pom yślnej odbudowy i roz­
w o ju  przem ysłu w  okresie pow ojennym i 
p rodukc ja  .przemysłowa w  ZSRR na 
g łowę ludności przewyższa obecnie po­
ziom przedw ojenny. Tak np. p rodukcja  
energ ii e lektryczne j na g łow ę ludności 
przewyższała w  1951 roku  przeszło dw u­
k ro tn ie  poziom 1940 roku , w y to p  su­
ró w k i — o 50 proc., w y top  s ta li —  o 70 
proc., w ydobycie w ęgla —- o 60 proc., 
p rodukc ja  cementu — przeszło dw u­
kro tn ie , p rodukc ja  tka n in  baw ełn ianych 
— o 20 proc., p rodukc ja  tka n in  w e łn ia ­
nych —  o ponad 60 proc., p rodukc ja  pa- 
.p ie ru  —  o 70 proc. itd .

W  okresie sprawozdawczym , zw łasz­
cza w  latach pow ojennych rozszerzyła 
się znacznie i  um ocniła  p ro d ukcy jno -

techniczna baza naszego przem ysłu za­
rów no dzięki budowie nowych, ja k  też 
dz ięki re ko n s tru kc ji czarnych przedsię­
b io rs tw . Z ogólnej sum y ok. 500 m ld ru ­
b li, zainwestowanych w  gospodarce na­
rodowej ty lk o  w  latach 1946— 1951 za­
inwestowano w  przem yśle ponad 320 
m ld  ru b li. W  ciągu tego okresu w  ZSRR 
odbudowano, zbudowano i oddano do 
uży tku  ok. 7 tys. w ie lk ich  państwowych 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych. Zasoby 
produkcy jne  przem ysłu w zrosły w 1952 
roku  o 77 proc. w  porów nan iu  z 1940 
rokiem .

A le  w  grę wchodzi tu  nie ty lk o  ilo ­
ściowy w zrost zasobów produkcyjnych. 
Rysem charakte rystycznym  ubiegłego 
okresu b y ł rów nież dalszy technicz­
ny  postęp przem ysłu. W  odróżnieniu 
od k ra jó w  kap ita lis tycznych , gdzie 
zachodzą periodyczne p rze rw y w  roz­
w o ju  techn ik i, zw iązane z niszcze­
n iem  s ił w y tw órczych  społeczeń­
stwa na skutek kryzysów  ekonomicz­
nych, w  ZSRR, gdzie tak ich  kryzysów  
nie ma, odbywa się n ieprzerw ane do­
skonalenie p rodukc ji na bazie na jw yż ­
szej techn ik i, na podstaw ie osiągnięć 
przodującej nauk i radzieckie j.

W  latach pow ojennych wszystkie ga­
łęzie przem ysłu wyposażono w  nowe 
maszyny i  mechanizmy, zastosowano 
doskonalsze procesy technologiczne, 
w prowadzono racjona ln ie jszy organiza­
cję p rodukc ji. Park obrabiarek, dzięki 
uzupełn ien iu  now ym i, bardzie j w y d a j­
n ym i ob rab ia rkam i, zw iększył się w  tym  
okresie 2,2 raza. K ra jo w y  przem ysł bu­
dow y maszyn ty lk o  w  ciągu ostatnich 
trzech la t w yp ro d u ko w a ł ok. 1.600 no­
w ych typów  maszyn i mechanizmów.

W  walce o dalszy postęp techniczny 
w ie lka  ro la  przypada naszej nauce, k tó ­
ra  przez swoje odkryc ia  pomaga naro­
dow i radzieckiem u pe łn ie j u jaw n iać  
i len ie j w yko rzys tyw ać bogactwa i s iły  
p rzyrody. V / okresie pow ojennym  ucze­
n i nasi pom yśln ie rozw iąza li w ie le  p ro ­
b lem ów  naukow ych o w ie lk im  znacze­
n iu  dla gospodarki narodow ej. N a jw aż­
n ie jszym  osiągnięciem nauki radzieckie j 
w  ty m  okresie jes t odkryc ie  metod p ro ­
d u kc ji energ ii a tom owej. W  ten sposób 
nasza nauka i  technika z likw id o w a ła  
monopol USA w  te j dziedzinie i zadała 
poważny cios podżegaczom w ojennym , 
k tó rzy  u s iło w a li w ykorzystać ta je m n i­
cę p ro d u kc ji energ ii a tom owej i posia­
danie bron i atom owej jako  środek szan­
tażu i zastraszenia innych  narodów. 
Państwo radzieckie rozporządzające re­
a ln ym i m ożliw ościam i p rodukc ji ener­
g ii a tom owej jest głęboko .zainteresowa­
ne w tym , aby ten now y rodzaj energ ii 
w yko rzys tyw ano  w  celach pokojow ych, 
d la dobra ludności, gdyż tak ie  w yko rzy ­
stanie energ ii a tom owej rozszerza bez­
gran iczn ie  w ładzę człow ieka nad żyw io ­
ło w ym i s iłam i przyrody, o tw ie ra  przed 
ludzkością kolosalne m ożliwości w zro ­
stu s il p rodukcy jnych , technicznego 
i ku ltu ra lnego  postępu, zwiększenia bo­
gactwa snołecznego.

" O w ie lk ich  osiągnięciach radzieckie j 
nauki i te ch n ik i św iadczy coroczne 
przyznaw anie nagród sta linow skich  za 
w yb itn e  prace naukowe, w yna lazk i 
i g run tow ne udoskonalenia metod p ra ­
cy p ro d u kcy jn e j. Zaszczytne m iano lau ­
reata N agrody S ta linow sk ie j nadano 
8.479 pracow n ikom  nauk i, przem ysłu, 
transpo rtu  i ro ln ic tw a .

D on iosłym  mom entem  w rozw o ju  
przem ysłu  jest fa k t, że w  m in ionym  
okresie w  szybkim  tem pie ro z w ija ł się ' 
przem ysł we wschodnich okręgach 
ZSRR, w sku tek czego zm ien iło  się po­
ważnie rozmieszczenie naszego przem y­
słu. We wschodnich okręgach — w okrę­
gach nadwołżańskich, na U ra lu , Sybe­
r i i ,  na D a lek im  Wschodzie, w  Kazach­
skie j SRR i w  repub likach  zw iązko­
w ych  A z ji środkow ej powstała potężna 
baza przem ysłow a k ra ju . Ogólna p ro ­
dukc ja  przem ysłow a w  tych okręgach 
zw iększyła  się do 1952 roku  trz y k ro t­
n ie  w  porów nan iu  z 1940 rokiem . 
W  ro ku  1951 wschodnie okręg i da ły 
około 1/3 całej p ro d u kc ji przem ysłow ej 
ZSRR, przeszło połowę całej ilości sta li 
i w yrobów  w alcow anych, p raw ie  poło­
wę całej ilości węgla i  ropy na ftow e j 
i przeszło 40 proc. energ ii e lektrycznej.

Takie  są zasadnicze w y n ik i rozw oju  
przem ysłu  ZSRR w  okresie spraw o­
zdawczym.

Zadania w dziedzinie rozw oju  nasze­
go przem ysłu  na najbliższe lata są w y - 
łuszczone w p ro jekcie  d y re k tyw  w  spra­
w ie  piątego 5-letn iego p ianu rozw o ju  
ZSRR, przedstaw ionym  Z jazdow i do 
rozpatrzenia. Zadania te polegają na 
tym , aby podnieść poziom p ro d u kc ji 
przem ysłow ej w  1955 roku  w porów na­
n iu  z rok iem  1950, w  p rzyb liżen iu  
o 70 proc. p rzy  czym produkc ja  środ­
ków  p ro d u kc ji pow inna wzrosnąć w 
p rzyb liżen iu  o 80 proc., a p rodukcja  a r­
ty k u łó w  konsum cyjnych w p rzyb liżen iu  
o 65 proc. T ak ie  zadanie w  zakresie 
w zrostu  p ro d u k c ji przem ysłow ej ozna­

cza, że w 1955 roku produkcja  prze- 
m yślowa wzrośnie trzyk ro tn ie  w po­
rów nan iu  z 1940 rokiem.

P ią ty  plan p ięc io le tn i oznacza now y 
w ie lk i k ro k  naprzód na drodze rozwo­
ju  naszego k ra ju  od socjalizm u do ko­
m unizm u (oklaski).

Przem ysł nasz rozporządza wszyst­
k im i m ożliw ościam i by wykonać sto­
jące przed n im  zadania Obecnie wszy­
stk ie  gałęzie przem ysłu wyposażone są 
w  doskonalszą technikę, posiadają w y ­
kw a lifiko w a n e  kad ry  robo tn ików  i p ra ­
cow ników  in żyn ie ry jn o  - technicznych, 
przedsiębiorstw a nie odczuwają b raku  
surow ców  i m ateria łów . Chodzi teraz
0 to, ażeby w ykorzystać w  pełn i te 
m ożliwości, zdecydowanie usuwać n ie­
dociągnięcia w pracy, w yk ryw a ć  nie 
w ykorzystane rezerw y produkcy jne
1 przekształcać je w potężne źródło 
rozw o ju  gospodarki narodowej.

P rzem ysł rokrocznie nie ty lk o  w y ­
konuje, lecz i przekracza p lany pań­
stwowe. Za zb iorczym i w skaźnikam i 
dobrej pracy przem ysłu jako  całości 
ukryw a  się jednak kiepska praca w ie lu  
przedsiębiorstw  nie w ykonu jących za­
dań państwowych, w skutek czego 
w  gospodarce narodowej m am y nie­
dobór pewnej ilości p roduktów . M in i­
sterstwa zaś nie pode jm ują  należytych 
krtaków, k tó re  by zapew niły  w ykona­
nie p ianu przez każde przedsiębiorstwo, 
a zamiast tego przerzucają często za­
dania z przedsiębiorstw  źle p racu ją­
cych na przedsiębiorstwa przodujące. 
Tak w ięc przedsiębiorstwa, które  p ra ­
cują źle, ży ją  kosztem przodujących 
przedsiębiorstw7.

Jedną z g łów nych p rz j7czyn n iew y­
konyw ania p lanów  państw owych jest 
n ierów nom ierna p rodukcja  przedsię­
b io rs tw  w  ciągu miesiąca. P artia  zw ra­
cała n ieraz uwagę działaczy placówek 
gospodarczych na to niedociągnięcie. 
Jednakże jeszcze teraz w ie le  przedsię­
b io rs tw  pracu je  zryw am i. N ieomal poło­
wę planow anej p ro d u kc ji miesięcznej 
w ykonu ją  one dopiero w trzecie j de­
kadzie. P row adzi to do n iew yko rzy­
styw an ia  mocy p rodukcy jnych , do sto­
sowania robót nadliczbowych, do w zro­
stu ilości w ybrakow ane j p ro d u kc ji i za­
kłóca pracę przedsiębiorstw  uzupełn ia­
jących się.

N iek tó re  przedsiębiorstwa, chcąc w y ­
konać plan p rodukc ji g lobalnej, pozwa­
la ją  sobie na antypaństwow ą p rak tykę  
ponadplanowego produkow ania w y ro ­
bów  o drugorzędnym  znaczeniu kosz­
tem n iew ykonan ia  zadań w  dziedzinie 
p ro d u kc ji w yrobów  najważnie jszych, 
p rzew idzianych przez plan państw owy.

W szeregu gałęzi przem ysłu narusza­
ne są w ym og i dyscyp liny  państw owej 
co do jakości p rodukc ji. Zdarzają się 
fa k ty  dostarczania konsumentom w y ­
robów  i tow arów  w złym  gatunku, nie 
odpowiadających usta lonym  ątandar -  
tom  i w a runkom  technicznym . Przed­
siębiorstwa budow y maszyn w prow a­
dzają częstokroć do p ro d u kc ji maszyny 
ko n s tru kcy jn ie  nie ca łkow ic ie  w ykoń ­
czone, n ie odpowiadające w arunkom  
eksploatacji. W przedsiębiorstwach le k ­
kiego przem ysłu  w ie lka  jest jeszcze 
ilość produkow anych w yrobów  gorsze­
go gatunku. W szystko to wyrządza szko­
dę gospodąrce narodowej.

N ie w olno to lerow ać takich n ;edo - 
ciągnięć w pracy przemysłu. Plan pań­
s tw ow y — to ustawa. W szystkie przed­
siębiorstwa obowiązane są w ykonyw ać 
wytyczone im  zadania państwowe i za­
opatryw ać gospodarkę narodową w 
potrzebną je j produkcję. Działacze go­
spodarczy i organizacje pa rty jne  obo­
w iązani sa zapewniać w ykonanie  planu 
przez każde przedsiębiorstwo nie ty l ­
ko co do p rodukc ji g lobalnej, lecz bez­
względnie rów nież co do p rodukc ji 
w szystkich w yrobów  przew idzianych w  
p lan ie  państwowym , walczyć o syste­
matyczne podnoszenie jakości p roduk­
c ji, u jaw n iać j ca łkow icie  usuwać p rzy­
czyny u trudn ia jące  norm alną pracę 
przedsiębiorstw .

Szczególną uwagę należy poświęcać 
zadaniu zapewnienia dalszego wszech­
stronnego wzrostu wydajności pracy 
ws wszystkich gałęziach przem ysłu.

P artia  nasza na wszystkich etapach 
budow nictw a socjalistycznego nieugię­
cie w alczyła  o systematyczne podno - 
szenie wydajności pracy jako o na jw aż­
nie jszy w arunek wzrostu i doskonalenia 
p ro d u kc ji socjalistycznej. Tym  w łaśnie 
przede w szystkim  tłum aczą się ogrom­
ne sukcesy osiągnięte w  rozw o ju  p ro ­
d u kc ji ZSRR. W okresie od i  940 do 
1551 r. wydajność pracy w  przemyśle 
wzrosła o 50 procent, przy czym p rzy ­
rost p ro d u kc ji przem ysłow ej w  ciągu 
tego okresu w 70 procentach uzyskano 
dzięk i w zrostow i w ydajności pracy. 
W ydajność pracy w  budow nictw ie  
zw iększył:, się w  tym że okresie o 33 
procent. •

Szybki w zrost wydajności pracy w  
ZSRR jest przede w szystkim  w y n i­
kiem  szerokiego zastosowania w  gospo­
darce narodowej nowej techn ik i i no­
woczesnych procesów technologicznych, 
w yn ik ie m  m echanizacji i e le k try fik a c ji 
p rodukc ji, zwłaszcza zaś m echanizacji 
pracochłonnych i ciężkich robót, jak 
rów nież w yn ik ie m  lepszej organizacji 
pracy, v. zrostu ogólnego poziomu w y ­
kształcenia i k u ltu ry  mas pracujących 
i podniesienia ich k w a lif ik a c ji p roduk­
cy jnych. Socja listyczny system gospo­
d a rk i o tw ie ra  nieograniczone po'e dla 
zastosowania najnowocześniejszej tech­
n ik i. W  ZSRR maszyny nłe ty lk o  zao­
szczędzają pracę, lecz równocześnie czy­
n ią pracę robo tn ików  lżejszą, dzięki 
czemu w  w arunkach gospodarki socja- 

(D a lszy  c iąg  na s tr . 5)
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lis tyczne j, w odróżn ien iu  od w a runków  
kap ita lizm u , robo tn icy  bardzo chętnie 
używ a ją  maszyn w  procesie pracy. Ro­
b o tn ik  radz ieck i jes t bezpośrednio za- 
in t  resowany w  zw iększeniu w yda jnoś­
ci pracy, w ie  bow iem , że przez to 
wzm acnia się potęga ekonomiczna 
ZSRR i  podnosi się stopa życiowa mas 
pracujących. Jedność in teresów  pań - 
stw a i narodu stw arza podw a liny  w y ­
sokie j w yda jności p racy społecznej w  
w arunkach  socjalizm u.

Jednakże istn ie jące w  naszym prze­
m yśle m ożliw ości w zrostu  w ydajności 
p racy n ie są jeszcze byna jm n ie j ca łko­
w ic ie  w vkorzystyw ane. Świadczy o 
ty m  przede w szystk im  n iew ykonanie  
p lanów  w  dziedzinie w yda jnośc i p ra ­
cy przez w ie le  przedsiębiorstw . Należy 
stw ie rdz ić , że m in is te rs tw a  za jm u ją  się 
tą  ta k  ważną spraw ą w  stopn iu  niedo­
statecznym ; zam iast zapewnić w ykona­
nie zadań w  dziedzinie w ydajności p ra ­
cy przez każde przedsiębiorstwo, m in i­
sterstw a zadow ala ją się często prze­
c ię tnym i w skaźn ikam i osiągnię tym i w  
danej gałęzi jako  całości, n ie podej­
m u ją  na leżytych  k roków , aby podciąg­
nąć przedsiębiorstw a pozostające w  ty ­
le  do poziom u przedsięb iorstw  przodu­
jących.

W  w ie lu  przedsiębiorstwach w zrost 
w yda jnośc i p racy ulega zahamowaniu 
w sku tek  złego w yko rzys tan ia  posiada­
nych środków  m echanizacji; zdarzają 
się niedopuszczalne fa k ty  niedbałego i 
beztroskiego stosunku do urządzeń 
technicznych. Mechanizacja p ro d u kc ji 
pow inna n ieuchronnie  w  każdym  przed­
s ięb io rs tw ie  zw aln iać część robo tn ików , 
aby móc ich  w ykorzystać zarówno dla 
rozSzerzenia p ro d u k c ji w  danym  przed­
s ięb iorstw ie , ja k  i  do p racy w  now ych 
przedsiębiorstwach. Tymczasem n ie ­
k tó rz y  k ie ro w n icy  przedsiębiorstw , za­
m iast zapewnić należyte w ykorzystan ie  
środków  m echanizacji i  podnieść w  ten 
sposób w ydajność pracy, organizują 
częstokroć pracę na starą m odłę z sze­
ro k im  zastosowaniem p racy ręcznej.

Poważnym  brak iem  w  dziedzinie 
m echanizacji p ro d u kc ji jes t rów n ież to, 
że p rzy  m echanizowaniu procesów p ro ­
dukcy jnych, n iek tó re  odc ink i pozostają 
bądź ca łk iem  nie zmechanizowane, bądź 
też §ą mechanizowane w  stopniu  n ie ­
dostatecznym. W w ie lu  przedsiębior - 
stwach p rzy  w ysok im  poziomie mecha­
n izac ji podstaw owych procesów p ro ­
dukcyjnych, słabo zmechanizowane są 
robo ty  pomocnicze, a m iędzy in n y m i 
tak ie  ro b o ty  pracochłonne ja k  podno­
szenie, przenoszenie i  ładowanie su row ­
ców, m a te ria łów  i  w yrobów .

W szystko to zmniejsza ogólny e fekt 
ekonom iczny m echanizacji i  zakłóca 
no rm a lny  bieg p rodukc ji.

W zrost w yda jnośc i p racy ulega ró w ­
nież zaham owaniu w sku tek tego, że 
w  w ie lu  przedsiębiorstw ach i  na budo­
wach organizacja p racy postaw iona jest 
w  sposób n ie zadowalający, w sku tek  
czego dochodzi do w ie lk iego  m arno­
traw s tw a  czasu roboczego. M in is te rs tw a  
określa ją  częstokroć liczbę robo tn ików  
w  przedsiębiorstw ach i  na budowach 
bez wystarczającego zbadania rzeczyw i­
stych potrzeb, bez sprawdzenia, czy 
s iła  robocza w yko rzys tyw ana  jest w ła ­
ściwie. W  przedsiębiorstwach, a zw ła ­
szcza na budowach, w ciąż jeszcze is t­
n ie je  „p łynność“  s iły  roboczej, co w y ­
rządza p ro d u kc ji poważną szkodę.

Duże znaczenie dla podniesienia w y ­
dajności p racy ma norm ow anie tech­
niczne. Tymczasem w* w ie lu  przedsię­
b io rstw ach norm ow anie techniczne po­
staw ione jest w  sposób nie zadow ala ją­
cy. W ciąż jeszcze przeważa stosowanie 
norm  zbyt n isk ich , tzw . norm  dośw iad- 
czalno-statystycznych, k tó re  nie odpo­
w iada ją  współczesnemu poziom ow i te­
ch n ik i p ro d u kc ji, n ie  odzw ierc ied la ją  
doświadczenia przodujących ro b o tn i­
ków  i  n ie  pobudzają do w zrostu  w y d a j­
ności pracy. Odsetek norm  dośw iadczal- 
no-sta tystycznych jest bardzo w ysok i 
i  w  w ie lu  przedsiębiorstwach w ynosi 
przeszło 50% w szystk ich  obow iązu ją­
cych no rm  produkcy jnych .

Zadanie o rgan izacji p a rty jn ych , go­
spodarczych i  zw iązkow ych polega na 
tym , by szybciej usuwać p rzyczyny 
przeszkadzające w zros tow i w yda jności 
pracy i  zapewniać we w szystk ich  ga­
łęziach gospodarki narodow ej, w  każ­
dym  przedsięborstw ie, na każdym  od­
c in ku  p ro d u kc ji w ykonan ie  i  p rzekro ­
czenie zadań w  dziedzinie w zrostu  w y ­
dajności pracy;. Trzeba zdecydowanie 
usuwać niedociągnięcia w  dziedzinie 
w ykorzystan ia  posiadanej przez nas bo­
gatej techn ik i, z uporem  wprowadzać 
w  życie program  m echanizacji kom ple­
ksowej i  au tom atyzacji procesów p ro ­
dukcy jnych, stosować szerzej we w szy­
s tk ich  gałęziach gospodarki narodow ej 
najnowsze osiągnięcia na u k i i  techn ik i, 
doskonalić system atycznie fo rm y  i  me­
tody organ izacji p racy i  p rodukc ji, 
uspraw niać w ykorzystan ie  s iły  roboczej.

Towarzysze! Nasz przem ysł rośnie, 
rozw ija  się i staje się coraz po tężn ie j­
szy i  coraz doskonalszy technicznie. Bę­
dziem y rów nież nadal rozw ijać  wszech­
stronn ie  s iły  w y tw órcze  naszego socja­
listycznego przem ysłu, jako  podstawy 
potęgi naszej o jczyzny i  w zrostu  dobro­
b y tu  m ateria lnego narodu radzieckiego 
(d ługo trw a le  oklaski).

D. ROLNICTWO
Do początku okresu sprawozdawcze­

go, to  jest do ch w ili, k iedy odbyw ał się 
X V I I I  Z jazd P a rtii, us tró j kołchozowy 
w naszym k ra ju  okrzepł ostatecznie, 
kołchozy um ocn iły  się i socja listyczny 
system ro ln ic tw a  u tw ie rd z ił się jako  je ­
dyna form a ro ln ic tw a .

W ojna powstrzym ała na pew ien czas 
rozwój ro ln ic tw a  i zadała mu w ie lk ie  
stra ty , zwłaszcza w rejonach okupowa­
nych, gdzie zaborcy h itle row scy zn i­
szczyli i  rozg rab ili kołchozy, M TS i sow-

chozy. Jednak m im o o lb rzym ich  tru d ­
ności okresu wojennego, kołchozy i sow- 
chozy re jonów  wschodnich n ieprzerw a­
nie zaopa tryw a ły  arm ię i  ludność w  ży­
wność, a przem ysł le k k i —  w  surowce. 
Bez u s tro ju  kołchozowego, bez pełnej 
poświęcenia p racy ko łchoźników  i  k o ł­
choźnic, bez ich w ysok ie j świadomości 
po lityczne j i sprawności o rganizacyjne j 
n ie p o tra filib yśm y  rozwiązać tego n ie ­
zm iern ie  trudnego zadania.

Z chw ilą  przejścia do budow n ic tw a  
pokojowego, przed p a rtią  stanęło zada­
nie ja k  najszybszej odbudow y i  dalsze­
go podniesienia ro ln ic tw a . Szczególną 
troską p a r t ii  w  okresie pow ojennym  
b y ło  organizacyjno-gospodarcze umoc­
nienie kołchozów, okazanie im  pomocy 
w  odbudowie i  dalszym rozw o ju  gospo­
d a rk i społecznej i podniesienie na te j 
podstaw ie dobrobytu  m ateria lnego 
chłopstw a lp łchozow ego. D la  dalszego 
rozw o ju  s ił w y tw órczych  ro ln ic tw a  du­
że znaczenie m ia ło  scalenie m a łych  k o ł­
chozów, ponieważ w ie lk ie  ko łchozy m o­
gą pom yśln ie j rozszerzać i udoskonalać 
gospodarkę społeczną. Obecnie m am y 
97 tys ięcy scalonych kołchozów  zamiast 
254 tys ięcy m ałych kołchozów  na 1 s ty ­
cznia 1950 r.

W  w y n ik u  rea lizac ji k ro kó w  podję  - 
tych  przez pa rtię  i rząd przezwyciężo­
no pom yśln ie  w  ro ln ic tw ie  trudności 
w yw ołane przez w o jnę  i  w y n ik łe  w  
1946 r. w sku tek s ilne j posuchy, tak  iż 
p rzedw o jenny poziom  p ro d u k c ji ro ln i­
c tw a został w  k ró tk im  czasie p rzyw ró ­
cony i przekroczony.

W  latach pow ojennych w  szybk im  
tem pie przyw racano obszar zasiewów, 
w zras ta ły  p lony  i  zw iększała się glo­
ba lna produkc ja  zbóż, u p ra w  przem y­
słowych, pastewnych, w a rzyw nych  i  in ­
nych ro ś lin  upraw nych . Obszary zasie­
w ów  w szystkich roś lin  up raw nych  w  
1952 r. p rzekroczy ły  poziom  przedw o­
je n n y  o 5,3 m ilio n a  ha.

P rodukc ję  zbóż doprowadzono do po­
przedniego poziom u w  trzec im  ro ku  po 
zakończeniu w o jny , a w  la tach następ­
nych w zrasta ła  ona p rzy  jednoczesnym 
dużym  wzroście ilośc i zboża tow arow e­
go. W  bieżącym  1952 r. g lobalne zbio­
r y  zboża w yn io s ły  8 m ilia rd ó w  pudów  
(b u rz liw e  oklaski), p rzy  czym g loba l­
ne zb io ry  na jw ażnie jsze j ro ś lin y  spo - 
żywczej —  pszenicy zw iększy ły  się w  
porów nan iu  z 1940 r. o 48 procent 
(oklaski).

W  ten sposób prob lem  zbożowy, u - 
ważany poprzednio za na jostrze jszy i  
na jpow ażnie jszy, został pom yśln ie  roz­
w iązany, rozw iązany ostatecznie i  raz 
na zawsze (bu rz liw e , d ługo trw a le  ok la ­
ski).

W  okresie pow o jennym  w  szczegól­
nie szybk im  tem pie ro zw ija ła  się p ro ­
dukc ja  baw e łny i  bu raka  Cukrowego: 
w  1951 r. g lobalna p rodukc ja  w łókna  
baw e łny  przekroczyła  poziom przed - 
w o jenny o 46 procent, a buraka cukro ­
wego —  o 31 procent. W  ro ku  bieżącym 
w yhodow ano jeszcze bogatsze p lony 
tych  na jw ażnie jszych roś lin . Został 
przekroczony p rzedw ojenny poziom 
p ro d u kc ji ro ś lin  o leistych, z iem nia - 
ków  i  roś lin  pastewnych, p rzy  czym 
globalne zb io ry  pasz soczystych (roś lin  
pastew nych -  okopowych, pastewnych 
-  arbuzow ych i  ro ś lin  do silosowania) 
ju ż  w  1951 r. b y ły  wyższe o 25 procent 
an iże li w  1940 r.

W  latach pow ojennych znacznie 
w zrosła p rodukc ja  lnu  i  up ra w  w a- 
rzyw niczo  -  arbuzow ych. Jednakże z 
powodu niedostatecznej uw ag i pośw ię­
conej p ro d u kc ji tych  potrzebnych roś lin  
przez organa p a rty jn e , radzieckie i  ro l­
nicze, p rodukc ja  ln u  i  w a rzyw  w  sze­
regu obwodów nie osiągnęła jeszcze po­
ziom u przedwojennego.

W  ro ku  bieżącym, ja k  i  w  la tach po­
przednich, realizow ana są pom yśln ie 
państw owe p la n y  skupu zboża, skupu 
baw ełny, bu raków  cukrow ych, nasion 
ole istych, ziem niaków , w a rzyw  i  inne j 
p ro d u kc ji roś linne j, ja k  rów n ież p ro ­
d u kc ji hodow lanej.

Nasze ro ln ic tw o  sta je się coraz b a r­
dziej w yspecjalizowane, bardz ie j p ro  - 
duk tyw ne  i  daje coraz w ięcej p ro d u kc ji 
tow arow e j. Trzeba zrozum ieć tę  n ie ­
zm iern ie  ważną w łaściwość w  rozw o ju  
naszego ro ln ic tw a . Obecnie, k iedy  p ro ­
b lem  zbożowy został pom yśln ie  rozw ią ­
zany, nie w olno ju ż  po starem u oceniać 
osiągnięć ro ln ic tw a  ty lk o  w ed ług  ilości 
produkowanego zboża. Jak w idać ,z 
przytoczonych danych, oprócz sukce - 
sów w  dziedzinie p ro d u k c ji zboża, o- 
siągnęliśm y w ie lk ie  sukcesy w  rozw o ju  
p ro d u kc ji baw ełny, bu raka  cukrowego, 
ro ś lin  oleistych, pastew nych i  innych  
ro ś lin  upraw nych. Nasze obecne ro ln i­
ctw o stało się jakościow o inne, różn i się 
ono g run tow n ie  od dawnego, m a łopro - 
duktyw nęgo, ekstensywnego ro ln ic tw a . 
Podczas gdy obszary zasiewów w szyst­
k ich  ro ś lin  up raw nych  w  ZSRR w zros ły  
w  1952 r. w  porów nan iu  z 1913 rok iem  
1,4 raza, p rzy  czym  obszary zasiewów 
zbóż w zrosły o 5 procent, to obszary 
zajęte pod up ra w y  przem ysłow e i  w a- 
rzyw niczo  -  arbuzowe zw iększy ły  się 
w ięcej n iż 2,4 raza, a obszary zajęte 
pod roś liny  pastewne —  ponad 11 razy. 
Z ogólnej w artości tow arow e j p rodukc ji 
roś linne j przeszło 40 procent przypada 
obecnie na up ra w y  przem ysłowe. B y ło ­
b y  zatem pow ażnym  błędem  oceniać 
sukcesy ro ln ic tw a  ty lk o  na podstawie 
poziomu p ro d u kc ji zboża.

W  okresie pow ojennym  w ie le  uwagi 
udzielano wyposażeniu ro ln ic tw a  w  no­
w ą technikę. N ie  m og libyśm y bez tego 
rozstrzygnąć w  szybk im  tem pie p ro ­
blem u odbudowy i  dalszego rozw oju  
gospodarki ro ln e j. W  okresie ty m  park 
maszynowo -  tra k to ro w y  uzupe łn iony 
został w ie lką  ilością nowych, bardzie j 
udoskonalonych tra k to ró w  gąsienico - 
wych z s iln ika m i Diesla, kom bajnów  
samobieżnych, kosiarek, kom bajnów  
buraczanych, In ia rsk ich  i  do sprzętu 
baw ełny oraz innych  maszyn o wyso­

k ie j w ydajności. Ogólna moc p a rku  
tra k to ró w  w  M TS i  sowchozach w z ro ­
sła w  porów nan iu  z okresem przedw o­
jennym  o 59 procent, a kom bajnów  —  
o 51 procent. R o ln ic tw o  o trzym ało  w ie ­
le  now ych maszyn dla m echanizacji 
pracochłonnych procesów w  hodow li. 
W  zw iązku ze znacznym rozszerzeniem 
m echanizacji prac w  gospodarce ro i - 
nej i  leśnej, rozbudowano w  okresie 
pow ojennym  sieć ośrodków maszyno­
wo - tra k to row ych , zorganizowano zna­
czną ilość, now ych s tac ji ochrony lasów 
—  dla m echanizacji prac p rzy  zakła­
daniu leśnych pasów ochronnych, s tac ji 
m e lio racy jno  -  łąka rsk ich  dla mecha­
n izac ji prac p rzy  osuszaniu g run tów  i 
zagospodarowaniu łą k  i pastw isk oraz 
s tac ji maszynowo -  hodow lanych —  dla 
m echanizacji robó t pracochłonnych 
p rzy  hodow li. Łącznie w  okresie tym  
utw orzono 1.546 now ych ośrodków m a­
szynowo -  tra k to ro w ych  oraz s tac ji o- 
chrony lasów, m e lio racy jno  -  łą k a r -  
skich i  maszynowo _• hodow lanych, a o- 
gólna liczba w szystkich tych  s tac ji 
w ynosi obecnie 8.939.

Sukcesy osiągnięte w  rozw o ju  ro l­
n ic tw a  w  okresie pow ojennym  stw o­
rz y ły  w a ru n k i d la rozw iązania w  go­
spodarce ro ln e j jeszcze w iększych za­
dań. In te resy  gospodarki narodow ej i  
zadania dalszego podniesienia dobroby­
tu  narodu radzieckiego w ym agają je ­
szcze większego podniesienia p ro d u kc ji 
ro lne j.

P ro je k t d y re k ty w  w  spraw ie piątego 
p lanu  p ięcio letn iego p rzew idu je  zw ię k ­
szenie w  ciągu 5 la t g lobalnych zb io­
ró w : zbóż o 40— 50 proc., w  ty m  psze­
n icy  o 55— 65 proc.; w łókna  baw e łny
0 55— 65 proc.; w łókna  lnianego o 40—  
50 proc.; bu raka  cukrowego o . 65— 70 
proc.; słonecznika o 50—;60 proc.; z iem ­
n iaków  o 40— 45 proc. i  w zrost p ro d u k ­
c ji u p ra w  pastewnych w  p rzyb liżen iu
2—  3 razy.

Obecnie, gdy osiągnięto i  przekroczo­
no przedw o jenny poziom obszaru zasie­
w ów , jedyn ie  słuszną lin ią  w  dziedzin ie 
zw iększenia p ro d u kc ji ro ln ic tw a  jest 
dalsze, wszechstronne podnoszenie u ro ­
dzajności. Podnoszenie urodzajności —  
to  g łówne zadanie w  ro ln ic tw ie . Ażeby 
rozw iązać pom yśln ie to zadanie, trzeba 
podnieść jakość i  skrócić te rm in y  p rze­
prow adzania robó t polnych, podnieść 
stopień w yko rzys tan ia  tra k to ró w  i  m a­
szyn ro ln iczych, doprowadzić do końca 
m echanizację g łów nych prac w  ro ln ic ­
tw ie , zapewnić szybsze opanowanie 
w  kołchozach i  sowchozach system u 
p łodozm ianów  z zasiewem w ie lo le tn ich  
tra w , polepszyć nasiennictw o, w drażać 
w szechstronnie p ra w id ło w y  system u - 
p ra w y  ziem i, zw iększyć nawożenie
1 ilość g ru n tó w  naw adnianych. Trzeba 
zw iększyć ro lę  organizatorską ośrodków 
m aszynow o-trakto row ych  w  kołcho­
zach, zw iększyć odpowiedzialność tych  
ośrodków  za w ykonanie  p lanów  u ro ­
dzajności i  g loba lnych zb io rów  up raw  
ro ln iczych  oraz za rozw ó j hodow li.

R o ln ic tw o  nasze pow inno  stać się je ­
szcze bardzie j w yda jne  i  w yspecja lizo­
wane, pow inno stosować w  szerokim  za­
kresie upraw ę m ieszanek tra w  i  m o ty l­
kow ych  oraz p ra w id ło w e  płodozm iany, 
z w iększym  udzia łem  pow ie rzchn i za­
s iew ów  ro ś lin  przem ysłow ych, pastew­
nych, w a rzyw  i  z iem niaków .

W  okresie pow ojennym  w  zw iązku 
z pow ażnym i sukcesami ro zw o ju  ro ln ic ­
tw a, zadanie wszechstronnego rozw o ju  
hodow li sta ło się cen tra lnym  zadaniem 
p a r t i i  i  państwa w  gospodarce ro lne j. 
W  okresie od lip c a  1945 r. do lipca  1952 
r. pog łow ie byd ła  w  ZSRR wzrosło 
o 13,4 m ilio n a  sztuk, ow iec —  o 41,8 m i­
liona, trzody  ch lew nej —  o 21,2 m ilio ­
na i  ko n i —  o 5,6 m iliona . Poziom przed­
w o jenny 1940? r. pod w zględem  stanu 
pog łow ia  byd ła  we w szystk ich  katego­
riach  gospodarstw  został osiągnięty w  r. 
1948, pod względem  stanu pogłow ia 
ow iec —  w  r. 1950, a pod względem  sta­
nu pog łow ia  trzo d y  ch lew nej —  w  ro ­
ku  bieżącym. Ażeby oprzeć na trw a ­
łych  podstawach p rodukc ję  a rty k u łó w  
hodow lanych, p a rtia  poświęcała szcze­
gólną uwagę ro zw o jo w i społecznej p ro­
d u k c ji hodow lanej w  kołchozach i  sow­
chozach. Obecnie hodow la kołchozowa 
w raz  z sowchozową za jm u je  w  k ra ju  
dom inujące m iejsce zarów no pod w zglę­
dem ciężaru gatunkowego, je ś li chodzi 
o ogólny stan pogłow ia byd ła , ja k  i  pod 
w zględem  w yda jnośc i p ro d u kc ji hodo­
w lane j. G lobalna i  tow arow a produkcja  
mięsa, m leka, masła, ja j,  w e łn y  i  skór 
przekroczyła  w  ZSRR poziom przedwo­
je n n y  (oklaski).

W  celu zaspokojenia rosnących po­
trzeb ludności w  dziedzinie a rtyku łó w  
hodow lanych, a p rzem ysłu  lekkiego 
w  dziedzinie surowców, konieczne jest 
osiągnięcie dalszego znacznego rozw oju 
hodow li. P ro je k t d y re k ty w  w  spraw ie 
piątego p lanu  p ięcio letn iego przew idu je  
zw iększenie w  ciągu p ięciu  la t pogłow ia 
byd ła  w  ca łym  ro ln ic tw ie  o 18— 20 proc., 
w  ty m  pog łow ia byd ła  w  kołchozach 
stanowiącego własność społeczną — 
o 36— 38 proc.; pog łow ia owiec —  ogó­
łem  o 60— 62 proc., w  ty m  w  kołchozach 
o 75— 80 proc.; trzody ch lew nej —  ogó­
łem  o 45— 50 proc., w  ty m  w  kołcho­
zach o 85— 90 proc.; ko n i —  ogółem 
o 10— 12 proc., w  ty m  w  kołchozach 
o 14— 16 proc.; d rob iu  w  kołchozach —
3—  3,5 raza. P ro je k t d y re k ty w  p rzew i­
du je  zwiększenie p ro d u kc ji: mięsa i  sło­
n in y  o 80— 90 proc.; m leka o 45— 50 
proc., w e łn y  2— 2,5 raza oraz ja j (w  k o ł­
chozach i  sowchozach) 6— 7 razy.

G łów nym  zadaniem ro zw o ju “ hodow li 
pozostaje nadal zwiększenie pogłow ia 
byd ła  kołchozowego i  sowchozowego, 
stanowiącego własność społeczną, przy 
jednoczesnym znacznym podniesieniu 
jego produktyw nośc i. A b y  rozwiązać 
pom yśln ie to zadanie, należy przede 
w szystkim  stw orzyć we w szystkich k o ł­
chozach i  sowchozach trw a łą  bazę pa­
szową, zbudować dla byd ła  dobre obo­
ry , ja k  rów nież zmechanizować na sze­
roką  skalę prace związane z hodowlą.

N ależy ta k  ro zw ija ć  hodowlę, aby by ła  
wysoko p ro d uk tyw na , w ysoko tow a ro ­
w a i  dochodowa. N ależy wzmóc pracę 
nad popraw ą jakości byd ła  w  ko łcho­
zach i  sowchozach, zapewnić szybk i roz­
p łód posiadanych i  s tw orzenie  now ych 
ras zw ie rzą t gospodarskich o w ysok ie j 
p roduktyw nośc i. Rozwój hodow li na 
zdrow ych podstawach m o ż liw y  jest je ­
dyn ie  pod w a ru n k ie m  w łaściwego po łą­
czenia w zrostu  pog łow ia  z masowym 
polepszeniem jakości i  podnoszeniem 
p roduktyw nośc i byd ła .

W  latach pow ojennych znacznie roz­
w in ę ły  się i  um ocn iły  sowchozy; rozsze­
rz y ły  one poważnie w  po rów nan iu  z po­
ziomem przedw o jennym  obszary zasie­
w ów , zw iększy ły  pog łow ie  p ro d u k ty w ­
nego byd ła  i ro zm ia ry  p ro d u k c ji ro lne j. 
Zarazem jednak w  p racy sowchozów 
is tn ie ją  poważne niedociągnięcia. Jed­
nym  z w ie lk ic h  b ra kó w  w  p racy znacz­
ne j części sowchozów są w ysokie  koszty 
w łasne p ro d u k c ji zboża, mięsa, m leka 
i  in n ych  a rty k u łó w .

Na bazie rozw o ju  w ie lo k ie ru n ko w e j 
gospodarki, uspraw n ien ia  organ izacji 
p ro d u kc ji, w drożen ia  kom pleksow ej 
m echanizacji w szystk ich  na jbardz ie j 
pracochłonnych robót, podniesienia 
urodzajności roś lin  up raw nych  i  p ro ­
duktyw nośc i hodow li —  zapewnić na le­
ży dalszy w zrost tow arow ośc i i  znaczne 
obniżenie kosztów  w łasnych p ro d u kc ji 
w  sowchozach.

W ie lk ie  znaczenie dla dalszego roz­
w o ju  gospodarki ro ln e j ma budowa 
urządzeń iryg a cy jn ych  i  zakładanie leś­
nych pasów ochronnych. Już w  la tach 
przedw ojennych zbudowano znaczną 
ilość w ie lk ic h  system ów irygacy jnych , 
wyposażonych w  nowopzesną technikę, 
oraz zrekonstruow ano stare system y 
irygacy jne , dz ięk i czemu obszar fa k t-  
tyczn ie  naw adnianych g ru n tó w  w  repu ­
b lika ch  A z ji  Ś rodkow ej i  w  innych  
częściach ZSRR zw iększy ł się p ó łto ra - 
k ro tn ie , co pozw o liło  na pom yślne roz­
w iązanie ta k  ważnego zadania ja k  
znaczne zw iększenie p ro d u k c ji baw ełny. 
Rozpoczęto też prace nad zakładaniem  
leśnych pasów ochronnych.

W  la tach pow ojennych prace nad bu ­
dową urządzeń iryg a cy jn ych  i  nad za­
kładaniem  leśnych pasów ochronnych 
ro zw in ę ły  się na jeszcze w iększą skalę. 
W ie lk ie  system y iryg a cy jn e  budowane 
są w  repub likach  zakaukaskich, gdzie 
obszar fak tyczn ie  naw adn ianych ziem  
zw iększy się w  na jb liższych la tach 
w  w y n ik u  tych  prac przeszło p ó łto ra - 
k ro tn ie . Począwszy od 1947 r. p row a ­
dzone są prace nad iryg a c ją  g ra n tó w
0 w ysok ie j urodzajności, ale narażo­
nych na posuchę, w  centra lne j s tre fie  
czarnoziemu, w  obwodach ku rsk im , 
o rłow sk im , w oroneskim  i  tam bow skim , 
b y  uzyskać trw a łe  p lo n y  zbóż, ro ś lin  
p rzem ysłow ych i  innych  roś lin  up ra w ­
nych. Począwszy od 1948 r. prowadzone 
są na w ie lką  skalę prace nad założeniem 
na stepowych i  leśno-stepowych obsza­
rach europejskie j części ZSRR w ie lk ic h  
państw ow ych leśnych pasów ochron­
nych, ochronnych pasów leśnych wr k o ł­
chozach i  sowchozach oraz nad budową 
staw ów  i  zb io rn ików  wodnych. W  ciągu 
ostatn ich 3 i  pó ł la t kołchozy, sowchozy
1 gospodarstwa leśne za lesiły w  celach 
ochronnych obszar 2,6 m in  ha i  zbudo­
w a ły  przeszło 12 tys ięcy staw ów  i  zb io r­
n ik ó w  wodnych. W  stre fach o nadm ier­
nej w ilgo tnośc i g leby, przede w szyst­
k im  na B ia ło rus i i  w  repub likach  nad­
ba łtyck ich , prowadzone są, podobnie 
ja k  przed w o jną , rozległe prace nad 
osuszaniem bagien i  g ru n tó w  zabagnio- 
nych.

W ie lk ie  pe rspektyw y o tw ie ra ją  się 
przed ro ln ic tw e m  dz ięk i budow ie  g i­
gantycznych e le k tro w n i w odnych i  sy­
stem ów  iryg a cy jn ych  na Wołdze, na 
Donie, D nieprze i  A m u -D a rii oraz 
w  zw iązku z uruchom ien iem  W ołżań- 
sko -  Dońskiego K ana łu  Żeglownego 
im ien ia  W. I. Lenina. Zbudowanie tych  
e le k tro w n i i  system ów iryg a cy jn ych  
zapew ni naw odnienie now ych g run tów  
na obszarze przeszło 6 m ilio n ó w  ha, na­
w odn ien ie  pastw isk metodą se lektyw ną 
na obszarze 22 m ilio n ó w  ha i  stwarza 
szerokie m ożliw ości e le k try f ik a c ji p ro ­
d u k c ji ro ln e j, w prow adzenia  o rk i e lek­
tryczne j, zastosowania kom ba jnów  elek­
trycznych  i  innych  maszyn ro ln iczych  
zasilanych prądem  e lektrycznym .

Jednocześnie z budową urządzeń i r y ­
gacy jnych  na w ie lką  skalę, na wszyst­
k ich  g runtach naw adnianych skutecznie 
rea lizu je  się przejście na now y system 
iry g a c ji, p rzy  k tó ry m  znacznie zw ię k ­
sza się obszar pó l naw adnianych w  dro­
dze lepszego rozmieszczenia drobnej 
sieci iryg a cy jn e j. Zm nie jszenie na po­
lach liczb y  s ta łych  kana łów  zraszają­
cych oraz zastąpienie ich kana łam i 
tym czasow ym i, co u m oż liw ia  pełniejsze 
w yko rzys tan ie  naw adnianych g ru n tó w  
i  w ody używ anej do zraszania, stwarza 
lepsze w a ru n k i m echanizacji ro ln ic tw a , 
korzysta jącego z urządzeń irygacy jnych .

D z ięk i w ykonan iu  zaplanowanych 
w ie lk ic h  prac nad rozw ojem  iryg a c ji, 
nad zakładaniem  leśnych pasów ochron­
nych i  osuszaniem zabagnionych g run ­
tów , ro ln ic tw o  nasze podniesie się na 
w yższy szczebel, a k ra j zostanie za­
bezpieczony na zaWsze przed niespo­
dziankam i k lim a tyczn ym i (oklaski). 
Zadanie polega na tym , by skutecznie 
i w  p rzew idzianych te rm inach  w ykonać 
prace nad rozw ojem  iryg a c ji, nad stw o­
rzen iem  leśnych pasów ochronnych 
i  osuszeniem bagien. Organizacje par­
ty jne , radzieckie  i  gospodarcze p o w in ­
ny poświęcać tej spraw ie szczególną 
uwagę.

Doniosłe znaczenie ma także przepro­
wadzenie a kc ji w  dziedzinie podniesie­
nia p lonów  roś lin  upraw nych na obsza­
rach s tre fy  nieczarnoziem nej europe j­
skie j części ZSRR. W iadomo, że na 
obszarach s tre fy  nieczarnoziem nej 
is tn ie ją  w ie lk ie  m ożliwości pomyślnego 
rozw o ju  ro ln ic tw a  i hodow li, ponieważ 
obszary te odznaczają się sp rzy ja jącym i

w a ru n ka m i k lim a tyczn ym i, dostateczną 
ilością  w ilgoc i. Tymczasem p lony ro ­
ś lin  upraw nych  na obszarach s tre fy  
nieczarnoziem nej są wciąż jeszcze n i­
skie. A b y  uzyskać w ysokie  i trw a łe  
p lony  ro ś lin  upraw nych, należy tu 
przede w szystk im  zorganizować na sze­
roką  skalę w apnow anie gleb kw aśnych 
p rzy  jednoczesnym stosowaniu w ys ta r­
czającej ilośc i nawozów organicznych 
i  m ine ra lnych , rozw ijać  wszechstronnie 
zasiewy tra w , polepszać upraw ę ro li.

R ealizu jąc zadania odbudowy i roz­
w o ju  ro ln ic tw a , nasze organy pa rty jne , 
radzieckie  i ro ln icze usp ra w n iły  w la ­
tach pow o jennych k ie row an ie  ko łcho­
zami, ośrodkam i m aszynow o-trakto ro - 
w y m i i  sowchozami. Są jednak w tej 
dziedzin ie w ciąż jeszcze b łędy i niedo­
ciągnięcia.

Na czym polegają b łędy i n iedocią­
gnięcia w  k ie ro w a n iu  ro ln ic tw e m  i  ja ­
k ie  w  zw iązku z tym  w y ła n ia ją  się za­
dania?

Trzeba przede w szystk im  podkreślić, 
że poszczególni nasi p racow n icy na k ie ­
row n iczych  stanow iskach pozw a la li so­
bie, zwłaszcza w  zw iązku z akcją sca­
lan ia  d robnych kołchozów na n ie w ła ­
śc iw y konśum cyjny stosunek do za­
gadnień budow n ic tw a  kołchozowego. 
P roponow a li oni, by przeprowadzić 
forsow ną akcję masowego łączenia wsi 
w  w ie lk ie  osiedla kołchozowe, oddać 
na rozb ió rkę  w szystkie  stare zabudo­
w an ia  kołchozowe j  dom y ko łchoźni­
ków - i  s tw orzyć w  now ych miejscach 
w ie lk ie  „os ied la  kołchozowe” , ‘„m iasta  
kołchozowe” , „ag rom ias ta “ , tra k tu ją c  
to jako  na jw ażnie jsze zadanie na polu 
organizacyj no-gospodarczego um ocnie­
n ia  kołchozów. B łąd  tych  tow arzyszy 
polega na tym , że zapom nie li o g łów ­
nych  p ro d u kcy jn ych  zadaniach k o ł­
chozów i  w ysu w a li na p ie rw szy plan 
w tó rne  w  stosunku do tam tych  zadania 
konsum cyjne, zadania w  dziedzin ie w a ­
ru n k ó w  b y tu  w  kołchozach. Zagadnie­
n ia  w a ru n kó w  b y tu  m ają n ie w ą tp liw ie  
ważne znaczenie, ale są to bądź co bądź 
zagadnienia w tó rne , podrzędne, a nie 
g łów ne i  mogą być pom yśln ie  rozw ią ­
zane ty lk o  na gruncie  rozw in ię te j p ro ­
d u k c ji społecznej. Zapom inanie o g łów ­
nych zadaniach p ro d u kcy jn ych  lub  ich 
pom niejszanie może zwekslować całą 
naszą p raktyczną  robotę na w s i na nie­
w łaściw e to ry , u tru d n ić  dalszy rozw ój 
kołchozów  i  w yrządzić szkodę zarówno 
samej spraw ie organ izac ji w a runków  
by tu , ja k  i całej spraw ie budow n ic tw a  
socjalistycznego. P a rtia  pod ję ła  w  porę 
k ro k i v/ celu przezwyciężenia tych  n ie ­
słusznych tendenc ji w  dziedzin ie bu­
dow n ic tw a  kołchozowego. O rgany p a r­
ty jn e , radzieckie  i ro ln icze  obowiązane 
są nada l stale troszczyć się o um ocnie­
n ie  i  rozw ój społecznej gospodarki k o ł­
chozów, k tó ra  jest g łówną siłą  ko łcho­
zów, i  na te j podstawie1 zapewniać 
w zrost tow arow ości p ro d u k c ji ko łcho­
zowej oraz dalsze podnoszenie dobro­
b y tu  m ateria lnego i  w  ogóle w arunków  
b y tu  ko łchoźników .

D ale j, należy podkreślić, że w  w ie lu  
kołchozach i sowchozach rozpowszech­
n iła  się szeroko p ra k ty k a  tw orzen ia  po­
mocniczych przedsięb iorstw  p ro d u kc ji 
cegły, dachówki i  innych  w yrobów  prze­
m ysłow ych. Doświadczenie w ykazało, że 
podnosi to koszty m a te ria łów  budow la ­
nych  i  w yrobów  przem ysłow ych i —  co 
najważnie jsze — odciąga kołchozy 
i  sowchozy od rozw iązyw an ia  zadań 
p ro d u kc ji ro lne j i s tanow i hamulec 
w  rozw o ju  ro ln ic tw a . Trzeba zm ienić 
ten  stan rzeczy i  skoncentrować wszyst­
k ie  w y s iłk i kołchozów i sowchozów cał­
kow ic ie  na dalszym rozw o ju  w ie lok ie ­
ru nkow e j p ro d u kc ji ro ln e j, aby w yko ­
rzystać ja k  na jpe łn ie j ich m ożliwości 
gospodarcze i  w a ru n k i na tu ra lne  dla 
wszechstronnego zw iększenia p rodukc ji 
zboża, baw ełny, bu raka  cukrowego, lnu, 
ziem niaków , mięsa, m leka, ja j, w e łny, 
w a rzyw , owoców, he rba ty  i  innych  a r­
ty k u łó w  ro ln iczych. Co się zaś tyczy 
m a te ria łów  budow lanych i  innych w y ­
robów  przem ysłowych, to nasz prze­
m ysł państw ow y i  spółdzielczość w y ­
tw órcza mogą i obowiązane są zaopa­
tryw a ć  całkow icie  w  to  wszystko k o ł­
chozy i  sowchozy po niższych cenach.

D ale j, trzeba przyznać, że wciąż jesz­
cze zdarzają się w yp a d k i trw on ien ia  
m ien ia  kołchozowego i  inne w ykrocze­
n ia  przeciw ko s ta tu to w i a rte lu  ro ln icze­
go. N iek tó rzy  pracow n icy organów  pa r­
ty jn ych , radzieckich i  ro ln iczych, za­
m iast stać na s traży  in te resów  społecz­
nej gospodarki kołchozów, za jm u ją  się 
sam i rozkradaniem  m ien ia  kołchozowe­
go, w kracza ją  na drogę jaskrawego 
gwałcenia p ra w  radzieckich, na drogę 
sam ow oli i  bezpraw ia w ,s tosunku  do 
kołchozów. W ykorzys tu jąc  swe stano­
w isko  służbowe, p racow n icy tacy za j­
m u ją  g ru n ty  społeczne, zmuszają zarzą­
dy i  przewodniczących kołchozów do 
w ydaw ania  im  bezpłatn ie  lub  po n i­
skich cenach zboża, mięsa, m leka i ip - 
nych produktów , do w ym ia n y  należą­
cego do n ich mało p roduktyw nego b y ­
dła na wysoko p roduktyw ne , bardzie j 
wartościowe byd ło  kołchozowe itp. 
W szystkie te antykołchozowe, an typań­
stw ow e poczynania w yrządza ją  poważ­
ną szkodę ch łopstw u kołchozowemu, 
ham ują dalsze organizacyjno-gospodar­
cze umacnianie kołchozów  i  podważają 
a u to ry te t p a rt ii i państwa radzieckiego. 
Należy zdecydowanie położyć kres g w a ł­
ceniu sta tu tu  a rte lu  rolniczego, a osoby 
w inne  rozkradania  m ien ia  kołchozowe­
go karać z całą surowością p raw  pań­
stwa socjalistycznego ja ko  w rogów  u- 
s tro ju  kołchozowego.

Dale j, trzeba podkreślić , że organy 
pa rty jne , radzieckie i  ro ln icze nie za j­
m ują  się w dostatecznym stopniu tak 
ważnym i zagadnieniam i ja k  organizacja 
pracy w  kołchozach. Jak wiadomo, w 
kwestiach zw iązanych z organizacja 
pracy w  kołchozach n iek tó rzy  pracow
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n icy na k ie row niczych stanowiskach u - 
p ra w ia li niesłuszną p o litykę  tw orzenia  
w kołchozach odosobnionych ogniw  i 
likw id o w a n ia  brygad produkcy jnych , 
co w  praktyce  by ło  wym ierzone prze - 
c iw ko  m echanizacji gospodarki zbożo - 
w e j i p row adziło  do osłabienia ko łcho­
zów. Dokonana już praca nad z lik w id o ­
w aniem  tych b łędów i wypaczeń po­
zw o liła  uspraw nić w znacznej m ierze 
organizację pracy w kołchozach i u - 
mocnić brygadę produkcy jną . M im o to 
is tn ie ją  jeszcze w te j dziedzinie is to t­
ne niedociągnięcia. W w ie lu  kołchozach 
b rygady p rodukcy jne  n ie m ają stałego 
składu; brygadom  nie przydzie la się na 
stałe środków p rodukc ji, co powoduje 
b rak odpowiedzialności osobistej; na 
sku tek nieudolnego k ie row n ic tw a  m ar­
nu je  się w ie le  czasu roboczego, co ob­
niża wydajność pracy ko łchoźników  i  
powoduje, że roboty ro lne nie są w y ­
konyw ane w  te rm in ie . O rgany pa rty jne , 
radzieckie i ro ln icze obowiązane są 
troszczyć się codziennie o uspraw nie­
nie organizacji p racy w  kołchozach.

Należy w prow adzić w  kołchozach 
bardzie j p rogresyw ny system podzia łu  
dochodów, tak, by  podział dochodów7 a r- 
te iu  m iędzy jego członków  odbyw ał się 
w ed ług  ilości zaliczonych danemu k o ł­
choźn ikow i dn iów ek obrachunkow ych 
w  bezpośredniej zależności od fa k tycz ­
nej ilośc i p roduktów  ro lnych  zebranych 
przez brygadę, ogniwo lub  poszczegól­
nych ko łchoźników . U m oż liw i to  znacz­
ne podniesienie w yda jności pracy k o ł­
choźników  ostateczną likwńdację p o lity ­
k i z rów nyw an ia  zarobków  i  p rzyczyn i 
się do dalszego podniesienia w artości 
d n ió w k i obrachunkow ej.

Następnie trzeba stw ierdzić, że w  k ie ­
row an iu  ro ln ic tw em  nie zostało jeszcze 
z likw idow ane  szablonowa, form alne po­
dejście do rozw iązyw an ia  wuelu p ra k ty ­
cznych zagadnień. Zdarza się nieraz, że 
ludzie  pe łn iący k ierownicze funkc je  
w  aparacie p a rty jn ym , radzieckim  oraz 
a d m in is tra c ji ro lne j, n ie  licząc się 
z ko n k re tn ym i w iarunkam i terenu, u - 
dz ie la ją  d la w szystkich re jonów , k o ł­
chozów, M TS  i sowchozów jednakow ych 
in s tru k c ji z dziedziny agro techn ik i, ho­
dow li, o rganizacji p racy i innych zagad­
nień gospodarki ro ln e j; in s tru kc je  takie, 
słuszne i  potrzebne d la jednych re jo ­
nów  i  gospodarstw, okazują się często 
bezużyteczne, a czasem naw et szkodli­
wa, gdy chodzi o inne re jo n y  i  gospo­
darstwa. W śród p racow n ików  p a r ty j­
nych, radzieckich i a d m in is trac ji ro lne j 
jes t jeszcze n iem ało rów nież tak ich  lu ­
dzi, k tó rzy  w y ro k u ją  o gospodarce ro l­
nej i  us iłu ją  kierow7ać nią. b iorąc za 
p u n k t w y jśc ia  tzw . ^przeciętne w skaźni­
k i. Pracowmicy ci sądzą o urodzajności 
wredług danych przeciętnych, o p roduk­
tyw nośc i hodow li —  rów nież w edług 
przeciętnych w skaźników . Zadowala jąc 
się danym i przecię tnym i, nie można do­
strzec pozostających w  ty le  re jonów , 
kołchozów, sowchozów7, w  k tó rych  spra­
w y  idą źle, nie można zastosować w  po­
rę skutecznych środków  przyjścia  im  
z niezbędną pomocą; z d rug ie j s trony  
poprzez przeciętne dane nie można do­
strzec tych  re jonów , kołchozów, sow­
chozów7. k tó re  w ysunę ły  się znacznie 
naprzód, dla k tó rych  zadania oparte na 
przecię tnych w skaźnikach n ie  są zada­
n iam i m ob ilizu jącym i, lecz ciągną ja  
wstecz, ham ują ich rozw ój.

Należy wreszcie wspomnieć o is tn ie­
n iu  is to tnych b raków  w  dziedzinie za­
stosowania w ro ln ic tw Tie osiągnięć nau­
k i i  przodującego doświadczenia. M a­
m y w ie le  przodujących kołchozów7, MTS 
i  sowchozów, tysiące przodowm ików 
ro ln ic tw a , k tó rzy  twórczo stosując 
osiągnięcia nauki, uzyskują poważna 
w7y n ik i w7 podnoszeniu plonów7 i zw ięk­
szaniu p roduktyw ności hodowdi. Wciąż 
jednak jeszcze niezadowalająco przed­
staw ia się sprawa popu laryzacji i  sto­
sowania przodujących doświadczeń w 
p ro d u kc ji kołchozowej i sowchozow7ej. 
Nasza nauka rolnicza wniosła w ie lk i 
wrk ład  do spraw y rozw o ju  gospodarki 
ro lne j. Zdemaskowane zostały i rozgro­
mione antynaukow e, reakcyjne teorie 
w7 nauce ro ln icze j, i rozw ija  się ona o- 
becnie na jedyn ie  słusznej — m ate ria - 
1 tycznej, m iczurinow sk ie j podstawie, 
uzbra ja jąc naszych pracowmików w  
ich działalności w dziedzinie rozw oju 
ro ln ic tw a . A le , . pom im o istn ie jących 
osiągnięć, nauka rolnicza wciąż jesz­
cze n ie nadąża za potrzebam i p roduk­
c ji kołchozowej j sowchozowej. S oc ja li­
styczny system ro ln ic tw a  o tw iera  przed 
nauką szerokie pole dzia łania, pozwala 
na szybką popularyzację osiągnięć nau­
k i i przodującego doświadczenia, czy­
n i je dorobkiem  wszystkich kołchozów, 
MTS i sowchozów. N iezm iern ie  ważny 
obowiązek organów p a rty jn ych , ra ­
dzieckich i ro ln iczych polega na tym , 
by ja k  n a jus iln ie j rozw ijać  tw órczą in i­
c ja tyw ę  uczonych i p raktyków 7, pomna­
żać szeregi m istrzów  wysokich urodza­
jó w  i  w ysokie j produktyw ności hodow­
li, popierać wszystko co przodujące, po­
stępowe, szybciej stosować we wszy­
stkich gałęziach p ro d u kc ji kołchozowej 
i sowchozowej osiągnięcia nauki i przo­
dującego doświadczenia w  dziedzinie 
gospodarki ro lne j.

Tow7arzysze! Cieszymy się w7szyscy 
z ogromnego rozw o ju  naszego soc ja li­
stycznego ro ln ic tw 7a. Nasza produkcja  
roślinna i hodowlana zna jduje  się o- 
becnie w7 okresie nowego potężnego 
rozkw itu . N ie  ulega w ątp liw ości, że w  
najb liższych latach nasze kołchozy, 
ośrodki maszynowo - trakto row e, sow­
chozy, bogato wyposażone pod w zglę­
dem technicznym , osiągną jeszcze wspa­
nialsze sukcesy w rozw oju  gospodar­
k i ro ln e j, i  k ra j nasz będzie posiadał 
obfitość środków  żywnościowych d la 
ludności i w pełn i, pod dosta tk iem  
surowTców dla szybko rosnącego prze -  
m ysłu lekkiego (d ługo trw a le  oklaski).

TOW. G. M. MALENKOWA PODAMY
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Rady Najwyższej ZSRR M.Szwernik 
przybył do Berlina

na czele radzieckiej delegacji rządowej

NRD ostoją w walce narodu 
o jedność, suwerenność

niemieckiego 
i pokój

Dnia 5 bm., w  zw iązku z u - 
roczystościam i, zw iązanym i z 
trzecią rocznicą prok lam ow ania  
N iem ieck ie j R epub lik i -Demo­
kra tyczne j p rzyby ła  do B erlina  
delegacja rządowa Zw iązku Ra­
dzieckiego z przewodniczącym 
P rezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR M . Szw ern ik iem  na cze­
le. W raz z n im  p rz y b y li człon­
kow ie  de legacji: re k to r Mos­
kiewskiego U n iw ersyte tu  Pań­
stwowego, członek A kadem ii 
N auk ZSRR I. P ie trow sk i i am - ___
basador nadzw yczajny i  pe łno- i Radzieckie j K o m is ji K o n tro li 
m ocny, szef m is ji dyp lom atycz- j Siem iczastnow oraz przedsta­
w i  ZSRR przy rządzie NRD — w ic ie le  dyp lom atyczn i państw  
I.  I ljic zo w . j  zaprzyjaźnionych.

Delegację radziecką p o w jta li 
na lo tn isku  Schoenefela: p rze ­
wodniczący Izby  Ludow e j NRD 
Johannes D ieckm ann, p. o. p re - 

j m iera, w iceprem ier H e in rich  
| Rau, w iceprem ierow ie  O tto 

Nuschke, d r L o th a r Bolz i  Paul 
i Scholz, przewodniczący Izby  
j K ra jó w  d r R a jnho łd  Lobedanz,
| m in is te r spraw  zagranicznych 
j NRD Georg D e rting e r i  in n i. 
j Na pow itan ie  radzieck ie j de- 
| legac ji rządow ej p rz j^by li ró w ­
nież: p. o. przewodniczącego

I roczysta akademia w Berlinie z okazji Sruięta Narodowego NRD
6 bm., w przeddzień trzeciej rocznicy proklamowania Nie- 

! aaieckiej Republiki Demokratycznej, odbyła się w wielkiej sali 
j Opery Państwowej w Berlinie uroczysta akademia.

Zgrom adzeni na sali przedsta- j w  otoczeniu przewodniczącego 
| w ic ie le  św iata politycznego, j Izby  Ludo w e j Dieckmanna i
pracy, gospodarczego i  
ralnego NRD p o w ita li 
trw a ły m i, b u rz liw y m i oklaska­
m i przewodniczącego P rezyd ium  
Rady N ajwyższej ZSRR, M ik o ­
ła ja  Szw ern ika i  prezydenta 
NRD W ilh e lm a  Piecka, k tó rzy

k u ltu -  i m in is tra  spraw  zagranicznych 
d ługo- Derttngera za ję li m ie jsca w  

loży honorow ej.

Na podium  w  prezyd ium  a- 
kadem ii za ję li m ie jsce: p. o. p re­
m iera, w iceprem ie r Heinrich 
Rau, a po obu jego stronach

przewodniczący po lsk ie j delega­
c ji rządow ej p rem ie r Cyrankie­
wicz oraz przewodniczący ch iń ­
skie j de legacji rządow ej, am ba­
sador nadzw yczajny i  pełno­
m ocny Tsi Nin-fei. Po odegra­
n iu  hym nów  narodow ych NRD
i ZSRR, obszerne przem ówienie 
w yg ło s ił w iceprem ie r Rau, a 
następnie zab ra ł głos przew od­
n iczący radz ieck ie j de legacji 
rządow ej M. Szwernik, P o ja ­
w ien ie  się na m ów n icy dosto j­

nego przedstaw icie la Zw iązku 
Radzieckiego w yw o ła ło  b u rz li­
wą owację. "Wszyscy obecni po­
w s ta li z m ie jsc; N iezw yk le  go­
rąco i  serdecznie pow itano ró w ­
nież następnego m ówcę —  p re ­
m ie ra  C yrankiew icza. Przem ó­
w ienie jego b y ło  d ługo ok lask i­
wane, Po przewodniczącym  de­
legacji po lsk ie j p rzem aw ia li ko ­
le jn o  przedstaw icie le pozosta­
łych  de legacji zagranicznych.

Przemówienie prem iera J . Cyrankiew icza
Polska delegacja rządowa przybyła 

do Berlina
na uroczystości trzeciej rocznicy 

proklamowania NRD
Dnia 6 bm. p rzyby ła  do B er­

lin a  polska delegacja rządowa 
na uroczystości, związane z trze 
c ią  rocznicą prok lam ow ania  
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo­
kra tyczne j. W  skład delegacji 
w ihod zą : p rem ie r Józef C yran- j 
kiewłcz, przewodniczący CRZZ i 
Wiktor Kłosiewicz i  p rzodow nik  j

pracy w  zakładach „U rsus“ , 
W ładysław  Katuszewski.

Na lo tn isku  b e rliń sk im  polską 
delegację rządową w ita li:  w ice ­
p re m ie r i  m in is te r odbudowy 
NRD d r Bolz, w iceprem ie r O tto  
Nuschke, m in is te r spraw  zagra­
nicznych D ertinge r i  in n i.

Szef polskiej delegacji rządo wej premier Józef Cyrankiewicz 
| wygłosił w Berlinie na uroczystej akademii z okazji Święta 
| Narodowego NRD przemówienie, w którym powiedział m. in.:

W imieniu prezydenta Bo- ła, konsekw entna w a lka  o do­
b ro  na rodu niem ieckiego, o z je ­
dnoczenie N iem iec na  g runcie  
dem okrac ji i  po ko ju  została 
uw ieńczona zasłużonym  pow o­
dzeniem. Jest to  bow iem  w a lka, 
od k tó re j zależy zarówno p rzy ­
szłość na rodu  niem ieckiego i 
przyszłość jego pokojowego bu­
dow n ictw a, ja ko  też przyszłość 
pokojowego bu do w n ic tw a  wszy­
s tk ich  naszych narodów. '

Wystawa w Moskwie 
poświęcona XIX Zjazdowi WKP(b)

prezydenta Bo­
lesława Bieruta, w imieniu 
rządu polskiego, w imieniu na­
rodu polskiego składam w trze­
cią rocznicę utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej rządowi NRD i narodowi 
niemieckiemu najserdeczniejsze, 
przyjacielskie pozdrowienia i 
życzenia. Życzym y w am  da l­
szych sukcesów i  zw ycięstw  w  
um acn ian iu  N iem ieck ie j Repu­
b l ik i Dem okratycznej. N iech 
ro zkw ita  NRD, państwo n ie ­
m ieckie, którego rozw ó j zw ię k ­
sza s iły  pokoju, państwo, będą­
ce ostoją w a lk i o zjednoczone, 
pokojowe, dem okratyczne N iem ­
cy —  potężna zapora na drodze 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i 
neoh itle row sk ich  m ilita ry s tó w , 
us iłu jących  u ja rzm ić  na ród  n ie ­
m ieck i i  w ykorzystać go jako

Nie ulega wątpliwości, że po­
kój będzie zachowany, gdy im ­
perialiści amerykańscy i podże­
gacze wojenni będą zmuszeni do 
przekreślenia tych zbrodniczych 
nadziei, jakie wiążą z neohitle- 
rowskim milltaryzmem i rewi- 
zjonlzmcm jako powolnym in­
strumentem swojej polityki.

Niemiecka Republika Demo-
mięso a rm atn ie  d la  sw ych b ru d - j kratyczna jest ostoją w walce

ropejczyków , wszystk ich po­
ko jow ych narodów  i  wszystkich 
lu dz i m iłu ją cych  pokój na całym  
świecie. N R D w ype łn ia  bo­
w ie m  w ie lk ą  m is ję  dziejową. 
Pokazuje ona, ja k  można zrea­
lizow ać w  drodze pokojow ej 
m arzenia najlepszych synów 
narodu niem ieckiego, bo jow ­
n ik ó w  o postęp, pokój i demo­
krację , k tó rzy  p ragnę li w o lnych , 
pokojow ych i  dem okratycznych 
Niemiec.

Oba nasze narody, uzyskawszy 
możliwość niepodległego bytu 
dzięki zwycięstwu Związku Ra­
dzieckiego nad hitleryzmem i 
dzięki rozumnej polityce 
kierowanej 
STALINA,

obu naszych narodów, an iże li 
poprzednia epoka k rw i i pożo­
gi. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
sczezną siły, które chciałyby 
odwrócić bieg historii. Już nie 
ju n k rz y  pruscy i  m ilita ryśc i, ob­
szarn icy i  wyzyskiwacze kszta ł­
tu ją  los i wzajem ne stosunki 
naszych narodów; ksz ta łtu je  je  
w yzw o lony z ucisku lu d  pracu­
jący, kszta łtować będzie w ycho­
wana w  duchu m iędzynarodo­
w e j solidarności, p rzy jaźn i m ię ­
dzy narodam i i  pokojow e j 
w spółpracy :— wspaniała mło­
dzież obu narodów.

 ̂Dlatego to Święto Narodowe 
Niemieckiej Republiki Dcmo- 

przcz wielkiego i kratycznej jest świętem zwycię- 
. . . Poprzez granicę | sfcich sił demokracji, pokoju i

przyjazm i pokoju na Odrze i | postępu, do których należy przy- 
Nysie podały sobie braterskie | szłość. Jest to piękna n r z y s z -  
dłonie, by w szeregach wielkie- łość naszych narodów, solidar-

W salach biblioteki Akademii 
Nauk ZSRR w Moskwie otwar­
to wystawę poświęconą X IX  
Zjazdowi WKP(b),

Liczne eksponaty ilu s tru ją  g i­
gantyczne osiągnięcia k ra ju  ra ­
dzieckiego w e wszystk ich dzie­
dzinach gospodarki narodow ej i  . 
k u ltu ry . W ie lka  mapa ilu s tru je  j 
rozmieszczenie s ił p rodukcy j

nowskiego p lanu  przeobrażenia 
p rzy ro dy  oraz ogromne pers­
p e k tyw y  rozw o ju  gospodarki 
narodowej w  zw iązku z wzno­
szeniem w ie lk ic h  b u d o w li ko ­
m unizm u.

Specja lny dzia ł poświęcony 
sukcesom produkcy jnym  

mas pracujących k ra jó w  demo-

nych celów. Życzym y wam, 
działaczom NRD, życzym y 
w szystk im  bo jo w n ikom  o po­
kó j, dem okrację i  postęp w  
Niemczech, aby wasza w y trw a -

narodu niemieckiego o jedność, 
suwerenność i pokój. Dlatego 
też rocznica powstania N R D  jest 
św iętem  nie ty lk o  narodu nie­
m ieckiego, ale w szystk ich  Eu-

nych  w  p ią te j pięciolatce. L icz - | k ra c ji ludow ej w e współzawod- 
ne dokum enty i  eksponaty od- ; n ic tw ie  podjętym  dla  uczczenia 

.zw ie rc ied la ją  rea lizac ję  s ta li-  i X IX  Z jazdu W KP(b).
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Naród chiński gorąco przyjął
podpisanie umowy chmskiMnongolskiej

W  a rty k u le  w stępnym  pt. 
„D a lszy rozw ó j przy jaznych  sto­
sunków  w za jem nych m iędzy 
C h inam i a M ongo lią “  dz ienn ik  
..Żenminżibao“ podkreśla, że u- 
m ow a o w spó łp racy gospodar­
czej i  k u ltu ra ln e j m iędzy Chi­
nami a Mongolską Republiką 
Ludową przyczyn i się do d a l­
szego rozw o ju  i  zacieśnienia 
p rzy jaznych stosunków m iędzy 
obu k ra ja m i. Pisząc o tra d y ­
c jach p rzy ja źn i m ongolsko — 
ch ińsk ie j, dz ien n ik  podkreśla, że

oba na rody pom agały sobie na­
w za jem  w  walce przeciwko 
wspólnem u w ro go w i —  prze­
c iw ko  im p e ria lizm o w i i  panu ją ­
cej da w n ie j w  Chinach reakc ji.

N aród ch iń sk i —  pisze dzien­
n ik  —  gorąco ap robu je  podp i­
sanie um o w y ch ińsko -  m ongo l­
skie j. N arody C h in  i  M ongo lii 
jeszcze ba rdz ie j zespolą swe 
szeregi w o kó ł w ie lk iego  Z w iąz­
ku  Radzieckiego i  będą w spó l­
nie w a lczy ły  o t rw a ły  pokój na 
ca łym  świecie

go 1 wciąż rosnącego w s iły  obo­
zu pokoju, wraz z narodami 
Związku Radzieckiego, pod prze­
wodem wielkiego wodza obozu 
Pokoju JÓZEFA STALINA, wal­
czyć o utrwalenie zdobyczy lu­
du i umocnienie pokoju świato­
wego.

R ozw ija jąca się pom iędzy na­
szym i na rodam i p rzy jaźń  i  
współpraca s tanow i w  stosun­
kach m iędzy naszym i narodam i 
nową epokę. N ie  ulega w ą tp li­
wości, że je s t to  epoka lepsza, 
p iękn ie jsza i  owocniejsza d la

nych w walce o pokój, budują­
cych swoje lepsze jutro, nale­
żących do niezłomnego w swej 
sóiidarpości obozu pokoju na 
całym świecie.

Niech żyje i odnosi dalsze suk­
cesy Niemiecka Republika De­
mokratyczna! Niech żyje przy­
jaźń między narodem polskim 1 
niemieckim! Niech żyje wielki 
syn narodu niemieckiego, wy­
próbowany bojownik o prawa 
indu — prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej W il­
helm Pieck!

Uroczysty koncert w Warszawie
z okazji Święta Narodowego 1 0

6 bm . w  przeddzień Ś w ięta 
Narodowego N iem ieck ie j Repu­
b l ik i  D em okratycznej od by ł się 
w  Teatrze N arodow ym  w  W ar­
szawie u roczysty koncert, zor­
ganizowany przez K o m ite t 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za­
granicą.

Na uroczystość p rz y b y li m. in. 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR, członkow ie Rządu, 
szef M is ji D yp lom atycznej NRD

META BORST
P z łonek  C e n tra ln e j R a d y  W o ln e j M ło d z ie ż y  N ie m ie c k ie j

Młodzież Niem ieckiej Republiki Dem okratycznej 
ofiarnym  budowniczym socjalizmu

w  Polsce —  Am basador Aenno 
K underm ann, oraz p rzedstaw i­
ciele dyp lom atyczn i państw  za­
p rzy j aźnionych.

Przewodniczący K W K Z , czło­
nek K om ite tu  W ykonawczego 
PKOP, prezes Z w ią zku  L ite ra ­
tów  Polskich —  Leon Krucz­
kowski w yg łos ił przem ówienie, 
w  k tó ry m  pow iedzia ł m. in .: 

Naród polski powitał fakt po­
wstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ze szczególnym 
zadowoleniem, wynikającym z 
nadziei, iż fakt ten będzie miał 
znaczenie przełomowe także dla 

I wzajemnych stosunków między 
obu narodami. Nadzieja ta nie 
została zawiedziona. Jednym z 
pierwszych czynów Republiki 
było uroczyste uznanie granicy 
na Odrze i Nysie za trwałą gra­
nicę polsko-niemiecką, granicę 

| pokoju i dobro-sąsiedzkiej przy- 
> jaźn i

Wiesiek 
SKO LNICK1  

z Zakładów 
Im. Jasika Krasickiego

D la W ieśka Skoln ickiego m iłość O jczyzny łączy się 
zawsze z p lanam i p rodukcy jnym i. Szkołę zawodową koń ­
czył w  okresie, gdy dobiegała końca rea lizacja planu 3- 
letniego, planu odbudowy O jczyzny. P atrzy ł w tedy na 
powstające z gruzów zakłady pracy i rozum iał, że w  
szkole uczy się po to, by w  przyszłości stanąć w  szere­
gach rea liza to rów  następnego planu — planu rozbudowy.

Z  tą perspektyw ą uczył się trudnego zawodu tokarza. 
K ie dy  w  roku 1950 po raz p ierwszy stanął przy tokarce 
w  Zakładach Wytwórczych Przyrządów Pomiarowych iin. 
Janka Krasickiego rozum iał, że i od jego pracy zależeć 
będą w y n ik i rozpoczętej rea lizac ji P lanu 6-letniego. Ro­
zum iał, że aby zadania planu wykonać, trzeba przede 
w szystk im  wykonać własne zadania, przodować innym .

A le  nie ła tw o  jest przodować wśród starych, doświad­
czonych fachowców, gdy wyszło się niedawno ze szkoły, 
gdy trzeba uczyć się, wykorzystać przy precyzyjnej toka r­
ce zdobytą teoretycznie wiedzę.

Poznać maszynę, opanować ją  tak, by  pracowała szyb­
ko i  dokładnie — stało się marzeniem  Wieśka.

B y ły  to trudne  chw ile , gdy oczy W ieśka aż do łez 
w p a try w a ły  się w  pracującą tokarkę, ś ledziły każdy je j 
ruch. U czył się w tedy poznawać każdy kaprys maszyny. 
I  W iesiek opanował maszynę, ale tra c ił jeszcze w iele cza­
su na zakładanie de lika tnych części w  kłach toka rk i. Po­
siadł ju ż  jedną um iejętność, ale przekonał się, że trzeba 
pokonać nową, n ie ła tw ą sztukę um iejętnego posługiwa­
n ia  się m a leń k im i częściami aparatów.

B y ły  to dn i d ług ich prób, szukania sposobów osiąga­
nia  szybkości w  pracy, w yp a tryw a n ia  pod lupą najdogod­
niejszego położenia w  k łach to k a rk i m aleńkie j części. B y ­
ły  i tak ie  chw ile , że chciało się rzucić wszystko, iść po­
szukać inne j pracy, toczyć większe, nie wym agające cią­
głego ślęczenia nad lupą, przedm ioty.

P rzypom nia ł sobie w tedy o w ie lk im  planie... o swoich 
zadaniach precyzyjnego tokarza w  Zakładach, o tym , że 
i  od rea lizac ji tych zadań zależy w ykonan ie  planu.

M in ą ł d łu g i okres w a lk i z precyzyjną maszyną, w a lk i 
z c h w ila m i zw ątp ienia . W iesiek w y trw a ł, w  m ia rę  zdo­
byw an ia  doświadczenia praca stawała się coraz lżejsza. 
Częściej oddawał coraz w ięcej wytoczonych części ponad 
pian.

Z b liża ł się Z lo t —  radosne chw ile  ry w a liz a c ji w pracy 
dla O jczyzny. "Wiesiek b y ł ju ż  p rzodow nik iem  pracy. Ob­
licza ł w ted y  d ługo swoje s iły , po rów nyw a ł w szystkie mo­
żliw ości n im  zdecydował: na Zlot muszę skończyć zada­
nia Sześciolatki. W iesiek zobowiązania dotrzym ał.

22 lipca w spóln ie ze w szystk im i de legatam i na Z lo t 
ślubow ał nie szczędzić nadal s ił w  pracy dla Ojczyzny. 
Po powrocie ze Z lo tu  pracował z zapałem nadal.

O sta tn i m iesiąc w a lk i o w ykonan ie  zadań Planu 6-le t- 
niego zam knął się dla niego liczbą 305 proc. średniej 
no rm y. W s ierpn iu W iesiek podniósł wydajność, osiągnął 
357 proc. norm y. K ie dy  na początku września z P rogram u 
W yborczego F ron tu  Narodowego przed oczyma jego w y ­
ło n iły  się perspektyw y nowych fab ryk , w ie lk ich  kana łów  
rzecznych zrozum iał, że trzeba przyśpieszyć rozpoczęcie 
tych budow li. D latego zobowiązanie wyborcze Wieśka 
brzm ia ło : będę w yko nyw a ł co miesiąc 350 proc. normy.

To trudne zadanie Wiesiek wykonał we wrześniu z ho­
norem. Osiągnął 409 proc. średniej normy.

(S)

(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych")
™ £ !tn0Wa bud°w a socjalizm u o tw ie ra  przed stem  członkiem FDJ i zawsze aktywnie praco-
, „  16Zą W Isi lem leckle ł  Republice D em okra- wałem w organizacji. Za wyniki osiągnięte w
tycznej perspektyw y szczęśliwego życia. H is to ry ­
czne uchw a ły  I I  K o n fe ren c ji P a rty jn e j N iem iec­
k ie j Socja listycznej P a r t ii Jedności posiadają dla 
całego narodu niem ieckiego decydujące znacze­
nie.

„Polityczne i ekonomiczne warunki, jak rów­
nież świadomość kiasy robotniczej i większości 
pracujących są tak dalece rozwinięte, że budowa 
socjalizmu stała się podstawowym zadaniem w  
Niemieckiej Republice Demokratycznej. Naród 
niemiecki, który dał światu genialnych uczo­
nych, twórców naukowego socjalizmu Karola 
Marksa i Fryderyka Engelsa, urzeczywistni pod 
przewodnictwem klasy robotniczej wielkie idee 
socjalizmu“.

N ajlepsi z szeregów m łodzieży robotniczej od­
pow iedzie li na te słowa zobow iązaniam i —  przez 
dobre w y n ik i pracy i wytężoną naukę przyczyn ić 
się do w ykonania naszego planu pięcioletniego, 
do budowy, socjalizm u. Np. brygadzista rębaczy, 
członek FDJ, Bohater Pracy Hans Bleich w y ­
konał ju ż  w  dn iu  16 września zadania p roduk­
cyjne piątego roku  planu 5-letniego. Razem ze 
swoją brygadą m łodzieżową został przez Cen­
tra ln ą  Radę FDJ przedstaw iony do Nagrody 
P aństwow ej.

Wzorem i przykładem we wspaniałym dziele 
tworzenia socjalistycznego społeczeństwa jest dla 
naszej młodzieży i całego naszego narodu Zwią­
zek Radziecki, który przystąpił pod wodzą tow. 
STALINA do budowy ustroju komunistycznego. 
Od komsomolców, którzy pod kierownictwem 
pełnej chwały WKP(b) ujarzmiają przyrodę 
wznoszą olbrzymie budowle komunizmu, tworzą 
przepiękne ośrodki kultury i nauki — uczą się 
młodzi budowniczowie socjalizmu w naszym 
kraju.

Decydujące znaczenie dla zwycięstwa pokoju, 
jedności, dem okrac ji i socja lizm u m a w ie lka  
pomoc i poparcie, udzielane naszemu na rodow i 
przez Zw iązek Radziecki.

Nota rządu ZSRR z 23 s ie rpn ia 1952 r. do mo­
carstw  zachodnich jest now ym  dowodem kon ­
sekw entnej s ta linow sk ie j p o lity k i poko ju  i poro­
zum ienia m iędzy narodam i. W  nocie te j rząd 
Z w iązku  Radzieckiego przedkłada ponownie p ro ­
pozycje, k tó rych  rea lizac ja  spowodowałaby urze­
czyw istn ien ie  celu w a lk i n iem ieckich pa trio tów : 
zawarcie tra k ta tu  pokojowego i zjednoczenie 
N iem iec na dem okra tycznych zasadach. Treść 
no ty m ob ilizu je  najszersze w a rs tw y  narodu n ie ­
m ieckiego do dalszej w a lk i i jest nowym  k ro ­
k iem  do zjednoczenia Niemiec. Ludność NRD 
zdaje sobie sprawę, że zjednoczenie N iem iec na 
dem okratycznych zasadach to udarem nienie agre­
sywnych planów im p eria lis tó w  w  Europie, to 
um ocnienie pokoju na całym  świecie.

D la uczczenia pokojowych propozycji ZSRR ty ­
siące chłopców i dziewcząt podję ło zobowiąza­
nia  osiągania nowych sukcesów w  pracy i  nauce.
I tak  np. F D J-tow iec  Heinz Yoigtlander z m ie j­
scowości S tra lsund, pow iedzia ł: „Od 1949 r. je -

czynie pokojowym zostałem odznaczony Medalem 
Pokoju. Zgłaszam się do „Służby dla Niemiec“, 
by jeszcze bardziej przyczynić się do budowy so­
cjalizmu“.

W zajem ne porozum ienie się N iem ców  jest pod­
stawą pokojowego p rzyw rócen ia  jedności naszej 
o jczyzny. O dpow iednio do propozyc ji no ty  ra ­
dzieckie j sprawa jedności N iem iec m usi być roz­
strzygn ię ta  przez sam naród niem iecki.

W  N iem ieck ie j Republice D em okratycznej is t­
n ie ją  ju ż  ob iekty, k tó re  pozwalają m łodzieży 
stw orzyć sobie obraz przyszłych N iem iec socja­
lis tycznych. B ohatersk ie  czyny naszych m łodych 
ro b o tn ikó w  i  tech n ikó w  przy budow ie K o m b i­
natu Hutniczego „W schód“  u m o ż liw iły  niedawno 
przedterm inow e uruchom ien ie  trzeciego w ie lk ie ­
go pieca. O rganizacja W olnej M łodzieży N ie ­
m ieck ie j ob ję ła  za przyk ładem  kofnsomolców, 
za przyk ładem  Z M P -ow ców  w  N ow ej H ucie 
i D ym itrow sk iego  Z w iązku  M łodzieży w  D y m i- 
trow gradzie, szefostwo nad ty m  na jw ażn ie jszym  
ob iektem  p lanu 5-letniego. Kombinat hutniczy 
„Wschód“ stworzy przy pomocy radzieckiej rudy 
i polskiego węgla podstawę naszej produkcji że­
laza. Tam, gdzie przed rok iem  sta ły  jeszcze so­
sny i  leżało m ałe m iasteczko p row inc jona lne  —  
Furstenberg, rośn ie dziś g igant przem ysłow y z 8 
grupam i w ie lk ic h  pieców. W  pobliżu tego za­
k ła d u  wzrosło nasze pierwsze socjalistyczne m ia - /  
sto. Najlepsze b rygady  m urarsk ie , a wśród n ich ' 
w ie łu  m łodych robo tn ików , budu ją  tu ta j piękne 
i  wygodne m ieszkania d la  lu d z i pracy, dom y 
k u ltu ry  i  place sportowe dla  m łodzieży.

Dalszym  w span ia łym  przyk ładem  tego, co ozna- 
.cza socja lizm  dla  lu d z i pracy, d la  m łodzieży —  
jest pierwsza socjalistyczna u lica  N iem iec —■ 
Aleja Stalina w Berlinie. N igdy nie is tn ia ły  w  
Niemczech ta k  w spaniałe budow le d la  rob o tn i­
ków  i in te lig e n c ji pracującej.

Chłopcy i  dziewczęta w  N R D rozum ie ją  coraz 
lep ie j, że d la  budow y socja lizm u w a rto  dobrze 
pracować i dobrze się uczyć. D la  naszych p ion ie ­
ró w  i  uczn iów  o tw a rto  w  ty m  roku , w  p iękne j 
oko licy  jez iora  W erbe łlin , na jładn ie jszą do tych­
czas republikę pionierską im. Wilhelma Piecka. 
Po zakończeniu w szystk ich  prac znajdzie tam  
radość i odpoczynek 20.000 dzieci.

B y  w  przyszłości jeszcze śm ie le j i  lep ie j p ra ­
cować p rzy  budow ie  socja lizm u, trzebią, by masy 
naszej m łodzieży zorganizowane w  FD J b y ły  
wychow ane w  duchu jeszcze ściślejszego i  s il­
niejszego zw iązania z k lasą robotniczą i  je j pa r­
t ią  i  m og ły  wprowadzać w  czyn wskazania na­
szego Prezydenta Wilhelma Piecka. Cztery za- , 
dania, które nasz Nauczyciel i Przyjaciel W il­
helm Pieck postawił przed młodzieżą niemiecką, 
winny być dla wszystkich młodych wskazówką 
w ich codziennej pccy:

1. zdobyć jak najwięcej wiedzy o historii na­
szego narodu i historii ruchu robotniczego;

2. przyswoić sobie nieocenione doświadczenia

historii Związku Radzieckiego i wałki Leni­
nowskiego Komsomołu;

3. w oparciu o znajomość zagadnień polity­
cznych wyjaśniać całej młodzieży wydarze­
nia dnia codziennego i tłumaczyć politykę na­
szego rządu;

4. dokładnie wyuczyć się własnego zawodu 
i opanować technikę.
Jeśli m łodzież N R D  spełn i te postu la ty, będzie 

wówczas m ogła z honorem  w ype łn iać w szystkie  
zadania, służące um ocn ien iu  w ładzy  ludow ej.

C hłopcy i  dziewczęta uśw iadam ia ją  sobie co­
raz  lep ie j, ja k ie  niebezpieczeństwo grozi soc ja li­
stycznemu bu do w n ic tw u  w  naszej ojczyźnie ze 
s trony  am erykańskich  i  n iem ieckich  im p e r ia li­
stów. M y, m łodz i ludzie, kocham y naszą o jczy­
znę i  pokó j i  d latego wzrasta wśród m łodzie­
ży pragn ien ie  należytego przygotow ania się do 
zbro jne j ochrony naszej ojczyzny.

Na IV  Parlam encie F D J w  L ipsku  nasza orga­
n izac ja  ob ję ła  szefostwo nad N iem iecką P o lic ją  
Ludow ą. Od tego czasu na jleps i z naszych sze­
regów  zg łos ili się ochotniczo do zaszczytnej s łu ­
żby w  silach zbro jnych  N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej.

Nasza m łodzież dobrze zrozum iała słowa Ge­
neralnego Sekretarza SED Waltera Ulbricbta,
k tó ry  pow iedzia ł w  czasie obrad IV  P arlam entu  
FD J:

„...Nowe w  sytuacji polega na tym, ie  mu­
simy zrobić wszystko, by opanować najbardziej 
przodujące metody pracy, najbardziej przodują­
cą naukę, wzmocnić siłę naszego państwa i rów­
nocześnie wyuczyć się sztuki wojskowej, by bro­
nić naszej Ojczyzny“.

Po to, by  m łodzież m ogła w ziąć pe łny udz ia ł 
w  budow ie socjalizm u, u tw orzono w  NRD orga­
n izację  „S łużba d la  N iem iec“ . Z g łos iły  się ju ż  
dz ies ią tk i tysięcy m łodych  ludz i, b y  w  b ryg a ­
dach „S łu żby  d la  N iem iec“  pracować na węzło­
w ych  odcinkach budow n ic tw a  socjalistycznego.

A b y  sprostać no w ym  poważnym  zadaniom  
i  k ie row ać całą m łodzieżą w  rea liza c ji w ie lk ich , 
p ięknych celów, organ izacja  W olnej M łodzieży 
N iem ieck ie j w  w iększym  jeszcze stopn iu  m usi . 
um ocnić się ideolog iczn ie i  organ izacyjn ie . Od 
s ie rpn ia  br. kom ó rk i podstawowe i g rupy FDJ 
współzawodniczą ze sobą w  ram ach Czynu W il­
helma Piecka. Przed wszystkimi członkami FDJ 
postawiono zadanie wciągnięcia ca łe j młodzieży 
do współzawodnictwa socjalistycznego. Podstawą 
zwiększenia aktywności jest studiowanie mar- 
ksizmu-Ieninizmu, k tó re  w  d ru g im  ro ku  szkole­
n iow ym  będzie rozszerzone. K ie ro w n icy  grup 
zostaną przeszkoleni p rzy  pomocy SED, by  do­
brze k ie row ać nauką i  pomagać uczestnikom  
szkolenia.

W  un iw ersyte tach, uczeln iach i  akademiach 
szkoli się z szeregów m łodzieży robotniczej 
i  ch łopskie j kad rę  fachow ców  dla  wszystkich 
dziedzin gospodarki narodowej.

Nasza m łodzież postaw iła  przed sobą zadanie: 
wzorem  Ernesta Thiilmanna, przyw ódcy KPD 
zamordowanego przez faszystów, odważnie 
i  śmiało walczyć o socjalizm.

im. Dymitrowa prag-

Red akcja
„Sztandaru Młodych"
Warszawa

w r  odpowiedzi na apel towarzyszy % Zakładów ..........
szych ZaM^dach°inaĆ W ‘® % praebieglem wykonania zobowiązań w n a -

7 uf°gr.̂ in, ^ y borc!zy Frontu Narodowego i dla uczczenia X IX  
Zjazdu WKP(b) podjęliśmy wiele zobowiązań produkcyjnych:

1. Młodzież Oddziału Tkalni postanowiła wyrobić do dnia wyborów 
x miliony 3X5 tysięcy wątków ponad plan,

2. młodzieżowa załoga przędzalni postanowiła wyprodukować dodatko­
wo 560 kg przędzy,

3. towarzysze z Oddziału Przygotowawczego podjęli się przygotować 
ponad pian 561 kg niedoprzędu.

W dniu 1 października przeprowadziliśmy pierwszą kontrolę wykona­
nia podjętych przez nas zobowiązań i stwierdziliśmy, że na dzień 27 
września:

1. towarzysze z Oddziału Tkalni wyprodukowali już 850 tys. wątków 
ponad pian,

2. towarzysze z przędzalni wykonali dodatkowo 180 kg przędzy,
3. towarzysze z Oddziału Przygotowawczego wykonali 80 kg niedoprzę­

du ponad plan.
4. brygady im. Janka Krasickiego, Hanki Sawickiej, Lidii Korabieini- 

kowej j Wandy Wasilewskiej z cerowalni wykonały swoje zobowiązanie 
z nadwyżką, cerując 3 tys. 356 m tkaniny zamiast przewidzianych 
w zobowiązaniu 2 tys. m. Brygady te podjęły dodatkowe zobowiązanie, 
w którym postanowiły wycerować jeszcze 2 tys. 70 m tkaniny.

Wiele naszych brygad produkcyjnych podłeio dodatkowe zobowiązania, 
aby szybciej wykonać nasze plany produkcyjne, aby przyśpieszyć rozpo­
częcie budowy wspaniałych obiektów planu 5-letniego.

żebyśmy mogli jednak podwyższać nasze zobowiązania musimy je sku- 
tecznie kontrolować. Nie wiemy jednak dobrze, jakie najlepiej stosować 
sposoby tej kontroli.

Prosimy towarzyszy z Częstochowskich Zakładów Przemysłu Wełnia­
nego do podzielenia się z nami swoimi doświadczeniami z kontroli wy­
konania zobowiązań.

Zarząd Zakładowy ZMP 
przy ZPW im. Niedzielskiego 

w Łodzi
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Już pierwsze podsumowanie w yników  rea lizacji zobowiązań podjętych przez młodzież Z akia- 
dow im. Niedzielskiego wykazało , że istnieje w ie le  możliwości podwyższenia dotychczasowych 
zobowiązań. Aby jednak poznać te możliwości niezbędna jest CODZIENNA kontrola wykonania 
zobowiązań indywidualnych, brygad i  oddziałów produkcyjnych. Taką kontrolą w inny zaiać sie 
Zarządy Zakładowe ZM P w porozumieniu z Radami Zakładowym i. Trzeba też, aby każdy młody 
robotn ik, każda robotnica prow adzili samokontrolę wykonania swoich zobowiązań aby w każdej 
ch w ili w iedzieli, w  ja k im  stopniu w ykona li już swoje zobowiązanie, ile im  jeszcze brakuje do 
jego wykonania i  jak ie  istn ie ją możliwości podwyższenia tych zobowiązań, dla szybszego wykona 
nia naszego w ielkiego Planu 6-letniego, dla szybszej realizacji Programu Fro~ntu Narodowego 
Trzeba sprawdzić tablice poglądowe z w yn ikam i wykonania zobowiązań indywidualnych i b ry­
gadowych, popularyzować tych, którzy z honorem w ykonują zoboioiązania a piętnować tych, 
którzy w  ich w ykonaniu przeszkadzają. " w

Wzywamy wszystkich młodych robotników do wprowadzenia samokontroli wykonania zo ­
bowiązań. y

Dzielcie się zdobytym i doświadczeniami z innym i!


